
IPBOŁfMg/USZf WSZYSTKICH KRAJÓW tACZCIF SIĘ ' i

Trybuna Ludu
ORGAN KOMITETU CENTRALNEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
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Pozdrowienie od kołchoźników radzieckich

„Najserdeczniejsze pozdrowienia dla czytelników „ Trybuny 
Ludu“  od delegacji radzieckich kołchoźników“ . Słowa te 
skreślił przedstawicielowi „Trybuny Ludu'“  przewodniczący 
delegacji radzieckich kołchoźników, którzy przybyli w ub. 
tygodniu na U l Zjazd ZSCh — tow. Dubkowiecki. Podpisy 
swoje złożyli również inni członkowie delegacji. Obecnie, po 
zakończeniu Zjazdu nasi m ili goście zwiedzają -polskie mia
sta, polskie wsie i zakłady pracy, nawiązując bliski i  serdecz
ny kontakt z polskimi robotnikami i chłopami, (patrz repor

taż na str. 5).

Kongres Paryski zmobilizuje 
slly pokojowe świata

(a) P R A G A , (PAP). —  W  ty 
godn iku „B ud u jem e“  sekretarz 
generalny Ś w ia tow ej Federacji 
Z w iązków  Zawodowych Louis 
S a illa n t zamieści! a rtyku ł, po - 
św ięcony Św iatowem u Kongre - 
sow i w  O bronie Pokoju. O m awia 
jąc  m iędzynarodową sytuację, 
S a illa n t stw ierdza, że ideologia 
faszystowska, k tó ra  bezpośred - 
n io  po osta tn ie j w o jn ie  prze ja  
w iać  się zaczęła w  licznych k ra 
ja ch  w  fo rm ie  ograniczania 
p ra w  mas robotniczych, stała się 
źród łem  antyradzieckie j 1 a n ty  -
kom unistyczne j kam pan ii k ó ł re 
akcyjnych . ,<

„P od sztandarem faszyzm u pod 
pisany został pak t a tla n ty c k i — 
pisze S a illan t. Pod n im  grom a 
dzą się c i wszyscy, k tó rzy  dążą 
do rozbicia w spółp racy mas pra 
cujących całego św iata. S w ia to  
wa Federacja Z w iązków  Zawo 
dowych stw ierdzała n ie jednokro t 
nie, iż  przeciw staw ia się każdej 
p row okac ji wojennej.

Obecnie nadeszła c h w ila  m o 
b iliz a c ji św iatow e j a rm ii ob roń 
ców pokoju. Jest rzeczą pewną, 
że dem okratyczne s iły  św ia ta  są 
i  będą daleko potężniejsze, a n i
żeli s iły  obozu podżegaczy w o jen  
nych".

Zamknięcie sesji budżetowej Sejmu
Izba udzieliła pełnomocnictw Rządowi oraz uchwaliła ustawy 

o likwidacji analiabetyzmu i ochronie przyrody
Dwa plenarne posiedzenia Sejmu Ustawodawczego w dniu 

7 hm. zamknęły tegoroczną sesję budżetową. Jak zazwyczaj przy 
zamknięciu sesji, Sejm udzielił Rządowi pełnomocnictw na okres 
międzysesyjny. Izba przyjęła w drugim i trzecim czytaniu szereg 
ustaw o poważnym znaczeniu. Ustawa o likwidacji analfabetyzmu 
stanowi podstawę prawną dla zwalczenia tej klęski społecznej, po
zostałej nam w spadku po zaborcach, rządach okresu międzywo
jennego i hitlerowskiej okupacji. Stworzenie Państwowej Rady 
Ochrony Przyrody zapoczątkowuję system racjonalnej gospodarki 
skarbami przyrody; zmiana ustawy o zaopatrzeniu inwalidzkim 
polepsza wydatnie los inwalidów i przyczynia się do ich produk- 
tywizacji. Ustawa o ulgach dla studentów w odbywaniu służby 
wojskowej ma na celu przyśpieszenie dopływu specjalistów 
z wyższym wykształceniem do wszystkich działów gospodarki 
narodowej, stanowi racjonalne rozwiązanie zagadnienia facho
wych kadr oficerów rezerwy, a ustawa o planowym rozmiesz
czeniu lekarzy weterynaryjnych przyczyni się do polepszenia sta
nu zdrowotności pogłowia.

Sejm przyjął także projekt ustawy o utworzeniu urzędu Mini
stra Budownictwa. Izba uwzględniła również wniosek Naczelnego 
Prokuratora Wojskowego i zezwoliła na wszczęcie postępowa
nia karnego przeciw posłowi Włodzimierzowi Lechowiczowi.

Przebieg porannego posie
dzenia b y ł następujący:

M arszałek K ow a lsk i zaw iado
m ił Sejm  o piśmie Prezesa Ra
dy M in is tró w , zaw iadam ia jącym  
o m ianow an iu  gen. M ariana  
Spychalskiego M in is trem  O dbu
dow y i tow . Eugeniusza S ta w iń 
skiego M in is tre m  Przem ysłu 
Lekkiego.

W  p ierw szym  punkcie po
rządku dziennego Izba przesła
ła do K ó m is ji p ro je k t ustaw y o 
pełnom ocnictwach dla Rządu W 
okresie m iędzysesyjńym . P ro je k t 
ten został na popo łudn iow ym  
posiedzeniu przy ję ty ..

Z lik w id o w a ć  k lęskę 
a n a lfa b e tyzm u  

Następnie poseł S trza łkow sk i 
(SD) refferował p ro je k t ustaw y

o lik w id a c ji analfabetyzm u. 
Mówca s tw ie rdz ił m. in .: 

Najczęściej w  parze z an a lfa 
betyzmem lite ro w y m  idzie  anal
fabetyzm po lityczno -  społeczny, 
gospodarczy i  k u ltu ra ln y . A n a l
fabetyzm  w  Polsce jest spuściz
ną dawnych rządów  zaborczych, 
rządów okresu m iędzyw o jenne
go i  prześladowania szkoln ic
tw a polskiego w  okresie okupa
c ji. 10— 15% ogółu ludności w  
w ieku od la t 17—37 (bez w o je 
wództw : śląskiego, poznańskie
go i  pomorskiego) —  to an a lfa 
beci. A na lfabetów , w  v  *eku po
nad la t 38 można 'l ic o w a ć  na. 
30 proc. ludności (poza w ym ie 
n ionym i w o jew ództw am i). M ów  
ca ocenia liczbę ana lfabe tów  w  
ca łym  k ra ju  (bez m łodzieży do 
la t 17) na 2 i  pół do 3 m il io 
nów osób.

(Dokończenie na str. 6)

Budżet brytyjski przewiduje 
ulgi dla wielkich przemysłowców

Nawe podatki dla mas pracujących
(a) LO N D Y N  (PAP). —  M in is  

te r  gospodarki S ta ffo rd  C ripps 
przedstaw ił w  Izb ie  G m in p ro 
je k t  budżetu na na jb liższy  ro k  
budżetowy. W yda tk i p rzew idzia  
ne w  pro jekc ie  m a ją  wyn ieść 
3.414 m ilio n ó w  fu n tó w , a do
chody 3.800 m ilio n ó w  fun tó w . 
N adw yżka w wysokości około 
400 m ilio n ó w  fu n tó w  m a pójść 
na częściowe pokryc ie  d ługu 
państwowego, wynoszącego prze 
szło 25 m ilia rd ó w  fun tów .

Realizacja Czynu 1-Majowego 
przyniesie sełki milionów złotych

cołego krajuCoraz więcej zobowiązań na terenie
W dalszym  ciągu na p ływ a ją  z całego k ra ju  liczne zobowiąza

n ia  pierwszom ajowe załóg fabrycznych, o rgan izac ji społecznych 
oraz poszczególnych robo tn ików . Szczególny oddźw ięk hasło Czy
nu  1 - M ajowego znalazło wśród gó rn ików .

;a kopa ln i „P iast -  Z ie - 
zobowiązała się na 

m a ja  wydobyć ponad 
tys. ton w ęg la  oraz ob- 

hem  współzawodnictwa
. całej załogi. Załoga ko - 
-ostanowiła w ykonać poł 

plan p rodukcy jny  do 
i.VI. b r G órn icy kopa ln i 
aw Ś m ia ły “  zobowiązali 
cw ie tn iu  wydobyć ponad 
tys. 500 ton węgla.

;a kopalni „Łagiewniki 
iwiła wydobyć ponad 
tys. ton węgla.
Inia „Radzionków" w y - 
uje w  kw ietn iu br. 5 tys. 
gla ponad plan. Załoga 

„B y to m “ zobowiązała 
ignąć w  kw ietn iu br. 102 
orm y, podnieść w yda j
ą c y  i  zaoszczędzić 5 m i-
zł. , , .  .
Stoczni Gdańskiej

tn icy  stoczni gdańskiej 
ązali się do 24 k w ie tn ia  
ić  wodowanie 4 rudow ę- 
, wodowanie 2 h o lo w n i- 
a G A L  oraz założenie 
pod dw a m otorowce oraz 
ic ie odbudować do 30 
la m otorow iec „W a rta “

W  W arszaw ie odbyła się nara 
da gospodarcza członków k o m i
te tu  Czynu 1 -  majowego i  od
dz ia łów  C entra li Spó łdzie ln i 
Pracy, ną k tó re j postanowiono 
m. in .: w yp rodukow ać dodatko. 
w o to w a ró w  na sumę 2.464 m iln . 
zł.

W fabryce im . S trzelczyka w
Łodzi zespół p racow n ików  zobo 
w iąza ł się dokonać techniczne
go przeglądu maszyn technicz
nych bez uszczerbku dla  c iąg
łości pracy. W  te j fab ryce b ry 
gada m ontażowa tow . Samca 
w ykona p lan m iesięczny w  120 
proc.

Podobne zobow iązania p rzy ję  
l i  robo tn icy  innych  fa b ry k  w  i o  
dzi, Zgierzu, Kaliszu, B ie lsku  
i Ozorkowie.

Zobowiązania indywidualne
W  fabryce przem ysłu baw e ł

nianego w  Łodz i przodownica J . 
Szewczykowa w ykona dla  ucz
czenia św ięta pracy k w ie tn io w y  
plan p ro d u kc ji w  120 proc. Przo 
downica pracy S tefaniakowa 
w raz ze swym  zespołem ̂  zobo
w iązała się wykonać k w ie tn io 
w y  n lan n ro d u k c ji w  110 proc.

Podobne zobowiązania podję ły 
przodownice pracy PZPB N r 1 
ob. Seweryniakowa, Jarosik, 
C z iip ryn iak !

M on te rka  Zakładów W y tw ó r
czych A p a ra tu ry  Oświetlenia 
w  W arszaw ie, tow . Anna W ik 
to r  zobowiązała się dla uczcze
nia  tegorocznego święta klasy 
robotniczej, przekroczyć nową 
norm ę produkcy jną o 150 proc.

Tow . W ik to r oświadczyła: 
„F a b ry k a  nasza jako jedna z 
p ierwszych podjęła zbiorowe zo 
bow iązanie przedkongresowe i 
pierwszom ajowe. Apeluję o po- 
de jm owanie indyw idua lnych  zo 
bo wiązań.

Akcja młodzieżowa

Jednocześnie też nap ływ a ją  
m e ldunk i, świadczące o wzm o
żonym w ys iłku  m łodzieży w  
Czynie 1 -  M aj o w y  n i na rzecz 
budow y Centralnego Dom u M ło  
dzieży. W  odpowiedzi na apel 
Centralnego K om ite tu  Budow y, 
m łodzież rzuciła  hasło współza
w odn ic tw a m iędzy poszczegól
n y m i w o jew ództw am i w  zb ió r
ce funduszów  na CDM. M ło 
dzież Dolnego Śląska wezwała 
do w spółzawodnictwa m łodzież 
w o j. śląsko -  dąbrowskiego, 
m łodzież warszawska — Łódź, 
O lsztyn i  w o j. białostockie.

Obecny budżet różn i się od 
poprzednich budżetów  rządu 
P a rt ii P racy tym , że ludność 
pracująca została doda tkow o ob 
ciążona n o w ym i c iężaram i, pod 
czas gdy w ie lk i p rzem ysł o trz y 
m ał znaczne u lg i.

Toteż kon se rw a tyw ny  „D a ily  
Telegraph" podkreśla, że budżet 
odznacza się rea lizm em  finanso 
w ym  1 w y w a r ł korzystne wraże 
nie w  kołach C ity . „W ie lk i prze 
mysi w ita  stanow isko m in is tra  
Crippsa, k tó ry  wreszcie zdał so
bie sprawę z poważnych t ru d 
ności przem ysłu b ry ty jsk ie g o “ 
pisze „D a ily  Te legraph“ .

Organ b ry ty js k ic h  k ó ł banko
wych „F in a n c ia l T im es“  dono
si z Nowego Jo rku , że W all 
S treet życz liw ie  ocenia now y 
budżet b ry ty js k i.

W szystkie dz ienn ik i, niezależ
nie  od zabarw ien ia  po lityczne
go, donoszą, że b ry ty js k a  lu d 
ność pracująca p rzy ję ła  p ro je k t 
budżetu z ogrom nym  niezado
woleniem .

„D a ily  Te legraph“  podkreśla, 
że p rzyw ódcy b ry ty js k ic h  z w iąz 
kó w  zawodowych, k tó rzy  tak  
ściśle w spó łp racow ali z C ripp - 
sem, są zaam barasowani. Cripps 
od rzuc ił bow iem  ich  m in im a lne  
żądania, konieczne dla  zachowa 
n ia  prestiżu wobec mas zw iąz
kow ych.

(a) LO N D Y N  (PAP). W p ie rw  
szym d n iu  debaty budżetowej 
lic zn i posłow ie P a r t ii P racy o- 
stro  k ry ty k o w a li now y budżet, 
p rzedstaw iony przez m in is tra  
gospodarki S ta ffo rd  Crippsa.

1.314 miln. zl 
na Centralny Dom 

PZPR
Do dn ia 31 m arca b r. w p ły 

nęło na fundusz budow y Cen
tra lnego Domu P Z P R  
1.314.201,846 zło tych. Z sumy 
te j w p ła ty  na ceg ie łk i w y n io 
s ły : 1.116.161,822 zl, co stano
w i 73,7 proc. zadeklarow a
nych sum. Przoduje w o j. ś lą
sko - dąbrowskie, k tó re  wp ła 
c iło  90,2 proc. sum zadekla
row anych.

C h ło p i gośćm i ro b o tn ik ó w

Chłopi, którzy przybyli do Warszawy na I I I  Zjazd Zw. Samopomocy Chłopskiej zwiedzi
l i  Państwowe Zakłady Inżynieryjne „Ursus" pod Warszaicą, produkujące seryjnie trakto
ry. Robotnicy fachowcy oprowadzali wycieczkę po terenie fabryki, informując o produk
cji. Chłopi okazywali duże zainteresowanie traktorami próbując traktory na terenie fą-

bryki

Agresywny paki utlunlyclti 
osłabia autorytet ONZ

Przyznaie to nawet prasa amerykańska
„W ed ług  jednom yślne j o p in ii delegatów pa k t osłabi poważnie 

au to ry te t O NZ“  — m usia ł przyznać dn ia 5 k w ie tn ia  dziennik 
„N ew  Y o rk  T im es“ . C harakte ryzu jąc nastro je  delegatów — 
dzienn ik „N e w  Y o rk  H era ld  T rib u n e " m usia ł stw ierdz ić , że pakt 
a tla n tyck i, podobnie, ja k  w  sw o im  czasie uk ład  o sojuszu za
chodnio - europejskim  został przygotow any z pom in ięciem  ONZ. 
Prasa stw ierdza, że ja k k o lw ie k  pa k t a tla n tyck i n ie  f ig u ru je  na 
porządku dziennym  Ogólnego Zgromadzenia, zna jdu je  się on 
w  cen trum  uw ag i delegatów.

(a) M O S K W A . (PAP). Kores
pondent agencji TASS w  N. 
Jo rku  pisze m. In.:

A m erykańska  prasa p raw ico
w a »tara alą sztucznie osłabić 
zainteresowanie o p in ii publicz
ne j w znow ioną sesją Ogólnego 
Zgromadzenia, rozp isu je się na 
tom iast Jak najszczegółowiej o 
cerem onii podpisania w  W a
szyngtonie paktu północno -  
atlantyckiego. Wiele dzienni
ków nie u k ry w a , że ceremonia 
ta, która odbyła się z niezwy
kłą pompą, została zaaranżowa 
na specjalnie na dzień przed 
otwarciem drugiej części I I I  se 
sji Generalnego Zgromadzenia.

W  d e k la ra c ji Achesona, roz
danej prasie przed wznow ie
n ie m  sesji ONZ, stwierdzono, 
że „na ród  am erykański wiąże z 
ONZ swe na jw iększe nadzieje 
na zbudowanie pokojowego 
współżycia św ia ta“ . Deklaracja  
Achesona nie  wspom ina jednak 
ani słowa o tym , czy rząd ame 
ryka ń sk i zam ierza poprzeć 
ONZ.

E v a t t  p ró b u je  w y b ie lić
Przewodniczący Ogólnego 

Zgromadzenia, au s tra lijs k i m i
n is te r spraw  zagranicznych E - 
va tt, w yg łos ił mowę inaugura
cyjną, w  k tó re j pom inął wszyst 
k ie  draż liw e kwestie. P odkre 
ś li ł on, że w kró tce  u p łyn ie  
czwarta rocznica zgonu prezy
denta USA F ra n k lin a  Roose- 
velta, k tó ry  odegrał ta k  w y b it 
ną ro lę  w  stw orzeniu ONZ. 
M ówca przypom nia ł, że K a rta  
NZ została p rzy ję ta  w  San 
Francisco przez k ra je , k tó re  
„w spó ln ie  w a lczy ły  przeciw ko 
ty ra n ii“  i  że ta K a r ta “  jest w y  
razem nadziei całej ludzkości". 
U s iłu jąc  zrzucić odpow iedzia l
ność z b loku  anglo -  am ery
kańskiego za podważenie ONZ, 
E va tt uczyn ił de facto próbę 
w yb ie len ia  tego agresywnego 
bloku.

W ylicza jąc kwestie, k tó re  
Zgromadzenie ma rozpatrzyć, 
E va tt s il i ł  się na op tym izm  i  
w ych w a la ł działa lność Ogólne
go Zgrom adzenia w P aryżu  w

ub ieg łym  roku . Następnie jed
nak mówca zaapelował c prze
strzeganie K a r ty  NZ. Licząc 
się w idocznie z okolicznością, 
że św iatowa op in ia  publiczna 
ocenia zawarcie pak tu  północ
no -  a tlan tyck iego ja ko  pogwał 
cenie K a r ty  NZ, E v a tt spróbo
w a ł ostrożnie napom knąć pod 
adresem in ic ja to ró w  paktu  o 
konieczności poszanowania K a r 
ty .

Podwójna demonstracja 
Trumana

„N ow o je  W rem ia ' zwraca u -  
wagę na znam ienny szczegół, 
k tó ry  ja sk raw o  cha rak te ryzu je  
is to tny  stosunek agresywnego 
b loku a tlan tyck iego  do zasad 
pokojow ej w spó łp racy m iędzy 
narodowej.

10 k w ie tn ia  br. w  N. Jo rku  
odbyć się m a uroczyste założe

nie  kam ien ia  węgielnego pod 
gmach ONZ. 25 lu tego b r B ia ły  
Dom  zapowiadał, że w  u roczy
stości te j uczestniczyć będzie 
prez. T rum an, dokonując oso
biście ak tu  założenia kam ien ia  
węgielnego i  w yg łaszając prze
m ów ienie. Jednakże 24 m arca 
T rum an  ośw iadczył, że na u ro 
czystości te j n ie  będzie obecny. 
Na py tan ia  dz ienn ika rzy p rezy
dent St. Z jednoczonych odpo
w iedzia ł, że jego decyzja je s t 
związana z sy tuac ją  m iędzyna
rodową. Równocześnie p rezy
dent podkreś lił, że przybędzie 
na uroczystość p a k tu  północno
atlantyckiego» w  d n iu  4 k w ie t
n ia  w  W aszyngtonie.

Sens te j podw ó jne j dem on
s tra c ji —  stw ie rdza „N o w o je  
W rem ia“  —  je s t jasny. P a k t pó ł 
nocno -  a tla n tyck i, k tórego pod 
pisanie „zaszczycił“  swą obec
nością T rum an, zna jdu je  się w  
rażącej sprzeczności z ce lam i ł  
zasadami ONZ, co w ięce j — zo
stał on zm ontow any ja ko  narzę 
dzie podważenia podstaw O NŻ. 
Po podpisaniu paktu  północno
a tlan tyck iego i  po wyg łoszeniu 
m ow y okolicznościowej T ru m a - 
no w i by łoby oczyw iście n iezbyt 
w ygodn ie  przem awiać na u ro 
czystości założenia kam ien ia  
węgielnego pod gmach ONZ.

Dymisja gen Clay’a
Bankier Morgan doradcą gubernatora 

amerykańskiego w Niemczech
(Telefonem  od w ł. koresponden
ta w  B e rlin ie )

(a) Z  k ó ł am erykańskich w 
B e rlin ie  dow iadu jem y się, że 
gen. C lay ma ustąpić ze swego 
stanow iska z dniem  1 maja br.. 
a jego m iejsce ma zająć gen. 
M cC la rk  b y ły  gubernato r ame
ryka ń sk i w  A u s tr ii,  p rzebyw ają 
cy obecnie w  San Francisco, ja 
ko dowódca 6 a rm ii am e rykań 
skie j.

W iadomość te p rzyw ióz ł ban
k ie r M organ, kó ry  w  d n iu  wczo 
ra jszym  ob ją ł stanow isko do
radcy finansowego p rzy  guber
natorze am erykańskim  w  N iem  
czech.

Jak podają w  tych  samych 
kołach, stanow isko wojskowego 
gubernatora ma być utrzym ane 
do c h w ili u tw orzen ia  państwa 
zachodnio - niem ieckiego, po
czym bedzie m ianow any am ery 
kański „w y s o k i kom isarz '1 we 
F rank fu rc ie . Na to stanowisko 
wym ieniane są trz y  kandyda tu 

ry : R obert M u rp h y , obecny k ie  
ró w n ik  wydz. n iem ieckiego w  
Departam encie s tanu , W iliam  
D raperk, b y ły  podsekretarz sta
nu w  Departam encie A rm ii o- 
raz A lla n  Dulles, b y ły  szef ame 
rykańskiego w yw iadu , którego 
b ra t John F ors te r Du lles jes t 
doradcą po litycznym  w  p a r t i i 
repub likańsk ie j.

M . P.

DZIŚ W NUM ERZE:

Ja n  B ro d s k i-  Z A D A N IA  
P R Z E M Y S Ł U  K O N S U M - 
C Y j N E G O .

W ilh e lm in a  M a tu sze w ska : 
P R A C A  W O J E W Ó D Z K IC H  
S Z K Ó Ł  P ZP R .

D . Z a s ta w s k i: C H U R C H IL L  
W Y B IE R A  S IĘ  N A  W O J
N Ę.

Jaszcz: E P O P E JA  S T A L IN 
G R A D  Z K A  N A  S C E N IE .

K o n ra d  W in k le r :  O R U C H U  
A M A T O R S K IM  W  P L A 
S TY C E .
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Układ fińsko-mdztock! 
podstawą bezpieczeństwa 

Finlandii
(*) H E L S IN K I (PAP). W dn iu 

7 bm. na o lacu Senackim  w  Hel 
sinkach odbył sie w ielotys. ocz
n y  wiec. zorganizowany przez 
Radę M in is tró w  z o ka z ji I  rocz 
n ic y  podpisania uk ład u  radziec
ko - fińsk iego o p rzy jaźn i, współ 
pracy i  w zajem nej pomocy. Na 
w iecu obecnych by ło  ponad 7 
tys. osób.

Przem ówienie poświęcone u - 
k ła do w i radziecko - fińsk iem u 
w yg ło s ił p rem ie r Fagerhoim . 
W iec zakończył się odegraniem 
hym nów  państwowych Zw iązku 
Radzieckiego i  F in la n d ii.

W  tym  samym dn iu  ambasa
dor ZSRR w  F in la n d ii Sawo- 
nenikow urządził przyjęcie  z o- 
k a z ji I  rocznicy podpisania u- 
k ła d u  radziecko -  fińsk iego o 
przy jaźn i, w spółpracy i  wzajem 
nej pomocy. Na przy jęc iu  obec
n i b y li:  prezydent F in la n d ii Pa- 
as ik iy i, przewodniczący sejm u 
Kekkonen, członkow ie rządu ftń

f skiego,- posłowie na sejm, do
wódca naczelny s ił zbro jnych 
F in la n d ii gen. S lhvo, przedsta
w ic ie le  f iń s k ie j prasy oraz sze
fow ie  szeregu m is ji akredytow a 
nych przy rządzie fińsk im .

(a) H E L S IN K I, (PAP) Dzien
n ik  „Tyakansan Sanom at“  w 
a rtyku le  poświęconym rocznicy 
uk ładu o p rzy jaźn i, współpracy 
i w zajem nej pomocy ze Z w ią z 
k iem  Radzieckim  podkreśla, że 
wydarzenia ostatn ich m iesięcy 
szczególnie jaskraw o w ykaza ły  
o lbrzym ie  znaczenie tego uk ła : 
du dia bezpieczeństwa F in la n d ii.

Obecnie — pisze dz ienn ik  — 
gdy zmontowano agresywny 
pakt a tla n tyck i, podżegacze wo. 
je nn i chętnie w c iągnę liby  ¿o 
swej aw antu rn icze j p o lity k i 
również F in land ie . G łów ną psze 
szkoda na drodze do tych zbrod 
niczych planów  jest w łaśnie 
uk ład fińsko  -  radziecki.

Reaktywowanie Komun1 styczne*se 
Związku Młodzieży we Włoszech

(f) R Z Y M  (PAP). — Dziennik 
„U n ita “  p u b liku je  rezo lucję  K o 
m ite tu  Centralnego W łoskie j 
P a rtii Kom unistycznej w  spra
w ie  reak tyw ow an ia  K o m u n is ty 
cznego Zw iązku M łodzieży.

Zw iązek ten został rozw iąza
n y  po w yzw olen iu  k ra ju , żeby 
dać możność jego członkom 
w stąp ien ia  do różnych o rg an i
zacji m łodzieżowych przy pa r
tiach  po litycznych. Obecnie 
wszystkie te organizacje, z w y 
ją tk ie m  organ izacji k ie row ane j 
przez kom unistów , zn ik ły  z ho
ryzon tu , a wśród m łodzieży n ie- 
zorganizowanej oraz w  szere
gach akc ji k a to lic k ie j daje się 
zauważyć ca łkow ity  marazm.

I Żeby przeciwstaw ić b iem oś- 
| ci dużego odłam u m łodzieży ko

nieczne jest przyw rócen ie do ży 
cia Kom unistycznego Zw iązku 
M łodzieży, k tó ry  będzie m ia ł 
określone cele i  w łasną niezależ 
ną organizację. Do zw iązku na 
leżeć może m łodzież od 14 do 21 
lat. M łodzi od 18 roku życia m o
gą równocześnie być członkam i 
p a it l i kom unistycznej.

K o m ite t C en tra lny  w y łon i 
specja lne kom ite ty  kra jow e , któ  
re z ko le i powołają do życia 
kom ite ty  p row incjona lne i  zw o
ła k ra jo w y  kongres dla ukon 
sty tuow an ia  się zw iązku. K on
gres uch w a li program  i statut 
nowej organ izacji.

Sprawy zdrajców narodowych 
nie moąą być rozważane przez ÜIZ

(a) N O W Y  JO R K  (PAP). Na 
posiedzeniu k o m is ji ogólnej 
Zgrom adzenia Generalnego 
ONZ przedstaw icie le B o liw ii i 
A u s tra lii zażądali w łączenia do 
porządku dziennego obrad Z gro
madzenia spraw y procesu M in d  
szenty‘ego na Węgrzech i  p ro 
cesu pastorów  ew angie lick ich  w  
B u łga rii.

Delegat po lsk i d r  Suchy w 
dłuższym w yw odzie p raw nym  
wykazał, że O NZ nie  jest up raw  
niona do rozpa tryw an ia  obu po
wyższych spraw  i  że umieszcze
nie ich na porządku dziennym  
obrad by łoby  poważnym  n a ru 
szeniem K a r ty  N arodów  Z jedno 
czonych. Par. 7 a rt. 2 K a r ty  za
brania bow iem  ONZ mieszania 
się do w ew nętrznych spraw  je j 
członków Zasada ta obow iązuje 
tym  bardzie j wobec państw, nie 
należących do O rgan izacji Naro 
dów Zjednoczonych.

Delegat po lsk i om ó w ił pokró t 
ce sytuację re lig ijn ą  na W ę
grzech, w ykazując, że panuje 
tam  zupełna swoboda p ra k ty k

re lig ijn y c h  i  nauczania re lig ii, 
orawdapodobnie w iększa n iż  w  
B o liw ii. D r  Suchy ośw iadczył, 
że Zgrom adzenie Generalne nie 
ma praw a rew idow an ia  w y ro 
ków  lega ln ie ukonstytuow anych 
sądów kra jow ych .

Po przem ów ien iu delegata poł 
skiego zab ie ra li głos przedsta
w ic ie le  A u s tra lii,  Chile, B elg ii, 
A n g lii, Panamy, K anady i  F rań 
c ji, domagając się umieszczenia 
obu spraw  na porządku dzien
nym  Zgromadzenia, K om is ja  
ogólna odroczyła powzięcie de
cyz ji do następnego posiedze
nia.

Nota rządu węgierskiego
(a) B U D APESZT (PAP). — 

Rząd w ęgierski przesła ł na ręce 
przewodniczącego Zgrom adze
nia  Generalnego O NZ notę, w  
k tó re j składa energ iczny protest 
przeciwko próbom  in ge renc ji w  
wewnętrzne spraw y W ęgier 
przez podjęcie debaty nad spra
wą M indszenty ‘ego.

Umowa ącsFGitafcza z Pakistanem 
podpisana została w Karahi

Polska delegacja handlowa 
pod przewodnictw em  dy re k to 
ra  Departam entu — Józefa N o
w ickiego, podpisała w  dn iu  S 
k w ie tn ia  br. w  K a ra h i um owę 
gospodarczą z Pakistanem , na 
okres do 30 czerwca 1950 roku . 
Um ow a ta  podlega ra ty f ik a c ji.

P rzew idziana um ową w y m ia 
na tow arow a po stronie po lskie
go im p o rtu  obejm ie bawełnę, 
wełnę, ju tę , skóry, herbatę i  in . 
Polska ma zapewniony na ry n 

k u  pak is tańsk im  zby t gotowych 
p ro du k tó w  przem ysłu chem icz
nego, m ineralnego, papiernicze
go, w łókienniczego, hu tn iczo -  
m etalowego, spożywczo -  ro ln i
czego, drzewnego oraz węgla. 
Um ow a ta  jes t pierwszą z u - 
mów, k tó re  Polska pragnie za
wrzeć z k ra ja m i środkowego i  
dalekiego Wschodu i  m a ogrom 
ne znaczenie gospodarcze żarów 
no dla  P olski, ja k  i  d la  P a k i
stanu.

Otwarcie wystawy pośmiertnej 
dziel Feliciana Kowarskiego

D nia  7 bm . w  M uzeum  N aro
dowym  w  W arszawie o tw a rta  
została w ystaw a pośm iertna 
dzieł Fe lic jana  Kow arskiego, 
zorganizowana pod p ro te k to ra 
tem Prezesa Rady M in is tró w  
tow. Cyrankiew icza.

Na o tw arc ie  p rz y b y li: M in , S. 
Dybow ski, w icem im ster W. So
korsk i. członkow ie korpusu d y 
plomatycznego, re k to r ASP 
S trynk iew icz. członkow ie żarzą 
du Z P A P  oraz lic zn i przedsta
w ic ie le  św iata artystycznego sto 
Ucy.

O tw ie ra jąc  wystaw ę, m in . D y 
bowski, pow iedzia ł m. in .: „K o 
w arsk i, chyba ia k  n ik t  in n y  z 
żyjących a rtys tów  rozum ia ł js to 
tę naszych czasów, przem ian 
społecznych, k tó rych  jesteśmy 
w spó łtw órcam i. S taną ł w  rzę
dzie w spó łtw órców  przem ian w  
sztuce, Z rozum ia ły  i  dostępny 
dia najszerszych mas, k tó re  do
piero dziś w  całej pe łn i mają 
możność wchłonięcia k u ltu ry  
po lsk ie j — będzie przez te m a 
sy odczuwany i  w ch łan iany 
przez dług ie  lata**

W selng roesnisę 
śmierci J. Słowackiego

9 bm. o godz. !9 odbędzie się 
w P aństw ow ym  Teatrze Pol
skim  w  W arszawie akademia, 
poświęcona uczczeniu 100 rocz
nicy śm ierci Juliusza S łowac
kiego, k tó ra  za inauguru je  u ro 
czystości ku  cza J. S łow ackie
go.

Nad uroczystościam i o b ją ł pro 
le k to ra t P rezydent R. P Bole
sław  B ie ru t.

Mocarstwa zachodnie 
msratafą Triionlą

(a) W ASZYN G TO N . (PAP). Po 
osta tn ie j kon fe ren c ji m in is tró w  
spraw  zagranicznych USA. W iel 
k le j B ry ta n ii i  F ra n c ji w  spra
w ie  N iem iec, jeden z u rzędn i
ków  b ry ty js k ic h  ośw iadczył, że 
„ t rz y  m ocarstwa zachodnie śą 
zdecydowane —  bez w zględu na 
zarzuty Z w iązku  Radzieckiego— 
przystąp ić  do tw orzen ia  państwa 
zachodnio -  n iem ieckiego“ .

Szczegóły rozm ów przedstaw i
c ie li trzech m ocarstw  u trzym y
wane są w  ta jem nicy. Zapow ie
dziano, że po ukończeniu roz
m ów ogłoszony będzie ko m u n i
kat. Na środowej kon fe ren c ji 6- 
m aw iano podobno sprawę zespo 
len ia  gospodarczego i  adm in is tra  
cyjnego s tre fy  f r a n c u s k i  z B i
zonia oraz p ro je k t „s ta tu tu  po
ko jow ego“  dla Zachodnich N ie
miec.

„Demok;oc*e”  
z a c h o d n i o  p o p i e r a ł a  

dykfafiarę w Syrii
(a) M O S K W A  (PAP). Agencie 

Tass podaje za w ydaw anym  w  
B e jruc ie  dziennik iem  „ A l H a i- 
•at“ . o kon fe renc ji posłów USA, 
A n g lii j F ranc ji w  S yrii. Na kon 
fe rsn c li te j postanowiono współ 
pracować z w ładzam i, pow o łany 
m i pmez obecnego dyk ta to ra  kra 
j u . generała Es-Zaima.

Wystawa prac 
robef n 'k6 w- plastyków

Prezydent R.P. Bolesław  B ie
ru t  ob ją ł p ro te k to ra t nMd O gó l
nopolską W ystawą A m ato rsk ich  
P rac P lastycznych, k tó rą  o tw a r
ta zostanie 1 m aja br. w M uze
um  N arodow ym  w  W arszawie. 
W ystawa ta, organizowana sta
ran iem  W ydzia łu  K u ltu ry  i. O- 
św ią ty  K C ZZ , zgromadzi cel
n ie jszy dorobek a rtys tyczny ro 
b o tn ikó w —plastyków , członków 
zw iązków  zawodowych z całej 
Polski. Do ko m ite tu  organizacyj 
nego w ys taw y, r.n k tórego czele 
stanął prezes ZP A P  — M. B o ra - 
c iński, weszli przedstaw icie le 
M in is te rs tw a  K u ltu ry  i  Sztuki, 
K C ZZ, d y re k c ji M uzeum  Naro
dowego, Z P A P  oraz poszczegól
nych zw iązków , zawodowych.

Prace, k tó re  znajdą się na w y 
stawie, zostały w ye lim inow ane 
przez specjalne kom is je  k w a lif i
kacy jne  na poszczególnych w y 
stawach w ojew ódzkich.

Ogółem uczestniczyło w  tych 
w ystaw ach ok. 1.000 robo tn ików  
— p lastyków .

Radiowcy węgierscy 
w Łodzi

W  Łodzi p rzebyw a li w  cha
rakte rze  gości D y re k c ji O kręgo
w e j Polskiego Radia d y re k to r 
naczelny rad ia  węgierskiego 
Halasz K a lm an  i  zastępca na 
czeln ika w yd z ia łu  zagraniczne
go d y re k c ji tego rad ia  pro f. dr. 
E m il Baleczky. Gościom w ę 
g ie rsk im  tow arzyszy ł dyr. nacz. 
Polskiego Radia W ilhe lm  B il -  
lig.

Goście zw iedz ili rozgłośnię 
łódzką oraz zrad io fbnizowaną 
wieś B u kó w  i  rad iowęzeł w  T o
maszowie M azowieckim ; oraz za
poznali się z pracam i ra d io fo n i- 
zacy jnym i w  T eo filow ie  pod 
Łodzią i  w  Bedzelinie ko ło  K o 
luszek.

W marcu 3 razy wlęcei 
ryb niż w lutym

W  re jo n ie  M U R  Gdynia, k tó 
ry  obe jm u je  teren nadm orski 
w o jew ództw a gdańskiego, ry b a 
cy z ło w ili w  m arcu br. ponad 
6.200 ton  ryb , t j .  ok. 300 proc. 
po łow u w  lu tym .

Rybacy Państwowego Przed
sięb iorstw a P ołow ów  B a łtyck ich  
„A rk a “  w  m arcu  br. z ło w ili 
1.100 ton dorsza. W  połowach 
b ra ło  udzaał 16 ku trów .

Dok »Stoczni 
szczecińskie!« 

rozpoczął pracę
W dniu 5 bm. w yrem on tow a

ny na nowo dok „S toczni Szcze
c iń sk ie j“  rozpoczął pracę. P ie rw  
sza jednostka została w p row a
dzona do naprawy.

Dok ten, o nośności ok. 1.000 
ton, da je znaczne m ożliwości 
dla stoczni p rzy  naprawach jed 
nos tek taboru  p ływającego po r
tu

Kosmopolityzm na usługach imperializmu
„Prawda”  desaaskufe zdradę hurżuazfi i prawicowych socjalistów

(a) Moskiewski dziennik „Prawda“ publikuje artykuł Pa
włowa demaskujący koafńopolityzm , jako narzędzie propagandy 
imperializmu amerykańskiego. Artykuł ten podajemy poniżej
w streszczeniu:

(a) M O S K W A , (PAP). „P ra w 
da“  p u b liku je  a r ty k u ł PawłoWa 
za ty tu łow any: „K osm opo lityzm  
— orężem ideolog icznym  arriefy 
kańskie j re a k c ji“ .

A u to r a rty k u łu  wskazuje, że 
pod sztandarem kosm opolityzm u 
im peria lizm  am erykański wszel
k im i sposobami dąży do ustano - 
w ienia swego panowania nad 
światem . Po zakończeniu d ru  - 
Siej w o jn y  św ia tow e j — pisze 
P aw łów  — kosm opolityzm  jako  
osłona ideologiczna re a kc ji im  - 
peria lis tyczne j, sta ł się orężem 
W a ll S treet i  je j agentów. K o 
sm opolityzm  sta ł się dla n ich w y 
godną fo rm ą propanagdy ich gra 
bieżczych planów, ich w a lk i z ro 
snącymi s iłam i socjalizm u i  de - 
m okra c ji na ca łym  świeełe, prze 
c iw ko  ZSRR i  k ra jo m  dem ekra 
c ji ludowej.

Ideologow ie am erykańskich 
m onopolistów  i ich praw icow o - 
socja listycznych lo ka jó w  p rzy 
stępują do ataku na idee na ro 
dowej suwerenności i narodow ej 
niezależności. Ich  zdaniem na ro
dy w inny  zrezygnować ze swych 
in teresów narodow ych i  trądy  - 
c ji.

Z d ra jc y  w ła sn ych  na ro d ó w
Ideologow ie re a kc ji im p e r ia li

stycznej us iłu ją  przedstaw ić ja w  
nie agresywną po litykę  am ery - 
kańskich k ó ł rządzących jako  
„z ja w isko “  h is to ryczne j koniecz
ności. Propaganda ta jes t popie
rana przez burżuazję państw  
europejskich, oddającą swe kra  
je w  n iew o lę im peria lis tom  am r 
rykańsk im . MJjszystkie ciemne śi 
ły  św iata kap ita lis tycznego prze 
ścigają się w  propagandzie ko -

sm opolityzm u m ając nadzieję, że
doprowadzą do dem ora lizac ji na 
rody, że spa ra liżu ją  ich Wolę opo 
ru  przed agresją amerykańską. 
U jm u ją c  narody w  kleszcze pak
tu a tlantyck iego, podporządko - 
w u jąc gospodarczo i  po lityczn ie  
p rzy pomocy planu M arsha lla  ca 
łe k ra je  m onopolistom  a m e ry 
kańskim  — głoszą teorie, że nad 
rzedł ju ż  Czas, py  zapomnieć o 
suwerenności narodowej.

Propaganda ta ma na celu za 
m askowanie nowej zdrady rzą -  
dów  burżuazyjnych i ich p ra w i -  
cowo - socjalistycznych sługu
sów, zdrady in teresów  narodo- 
w ych  teh k ra jów .

Ideologow ie kosm opolityzm u 
nazyw ają ob łudnie nacjonalis ta  
m i tych Wszystkich, k tó rzy  Wal 
czą o suwerenność narodową, 
k tó rzy  bronią niezależności po li 
tycznej, gospodarczej i k u ltu ra l -  
nej k ra jó w  i  narodów.

Wszyscy ci apologeci kosmopo 
lityzm u  są głosic ie lam i n a jb a r -  
dz.iej agresywnego nacjonalizm u 
im p eria lis tó w  am erykańskich i 
b ry ty jsk ich , Ideologow ie im p e 
r ia lizm u  chwalą zdradziecką k i i  
kę T ito , k tó ra  weszła na drogę 
burżuazyjnego nacjonalizm u. Go 
tow i są oni udz ie lić  pomocy 
tym  w szystkim  bu rżuazy jnym  
nacjonalistom , k tó rzy  służą gra 
bleżczgj po lityce im p e ria lis tó w  
angio - am erykańskich.

A u to r podkreśla, że niem ieccy 
faszyści g łos ili podobne teorie 
„Ś w ia to w y ”  rz ą d  im p e ria liz m u

W dalszym ciągu a rty k u łu  au
to r stw ierdza, że W &ll Street 
głosi obecnie szaleńczy program  
utworzen ia tzw . „rządu  św ia to

wego“  lu b  „państw a św ia tow e  - 
go“ , us iłu jąc  dowieść, że n a d 
szedł ju ż  czas lik w id a c ji oddziel 
nych państw  i  na rodów  i  stwo - 
rżenia „państw a św iatowego“ , 
k tó ry m  w in n i k ie row ać im peria  
liśc i amerykańscy.

Komuniści w obronie 
suwerenności narodowej

Jedynie klasa robotnicza k ie  - 
row ana przez swą awangardę — 
pa rtię  kom unistyczną prow adzi 
konsekwentną w a lkę  o suweren
ność narodową, w a lkę  z ekspan
sją im peria listyczną. W okół p a r
t i i  kom unistycznych skup ia ją  
się szeregi dem okra tów  i p a trio 
tów. Ideologom  angio -  am ery
kańskich im p eria lis tó w  nie  uda 
Się oszukać narodów  przy  porno 
cy figowego lis tka  kosm opolityz 
mu. Świadczą o tym  wzrastające 
s iły  potężnego ruchu w yzw o leń
czego uciskanych narodów  Euro 
py i  A z ji.

Le n in  i  S ta lin  uczą, że k u ltu 
ra in ternaejona listyezna n ie  jest 
antynarodowa. M iłość k lasy ro 
botniczej do ojczyzny splata się 
organicznie z in te rn a c jo n a liz 
mem, z poszanowaniem p ra w  i 
wolności innych narodów. S talin 

.wskazał na czym polega radzie
cka ideologia m iłości m iędzy na 
rodam i i wskazał ja ka  n iezw y - 
ciężona przepaść dz ie li p ro lc ta  - 
r ia c k i in te rnac jona lizm  od bu r - 
żuazyjnego kosm opolityzm u:

„Lu dz ie  radzieccy —  pow ie - 
dzia ł S ta lin  —- uważają, że każ
dy naród — w ie lk i czy m a ły  — 
posiada swe własne cechy, spe
cyficzne, charakterystyczne je - 
dyn ie dla tego narodu, k tó rych  
nie  posiadają inne narody. Te 
specyficzne cechy stanowią 
Wkład, k tó ry  wnosi każdy naród 
do wspólnej skarbn icy k u ltu ry  
św iatow e j i skarbiec ten wzbo
gaca“ .

Przemysł przekracza plany produkcyjne
Piel wsie wyniki z marcu i I kwartału fa .

(a) Otrzymaliśmy już pierwsze dane dotyczące bilansu pro
dukcji poszczególnych przemysłów w I  kwartale br. Z  nadwyż
ką wykonała plan energetyka, przekroczył plan przemysł elek
trotechniczny i Polaki Monopol Solny. Jeżeli chodzi o marzec 
br. — to donoszą nam, że z nadwyżką wykonał plan w ub. m. 
przemysł papierniczy i chemiczny.

E n e rg e ty k a
E le k tro w n ie  zawodowe podle - 

głe Centra lnem u Zarządow i E- 
n e rg e ty k i' w yp rodukow a ły  w  cią 
gu I  k w a rta łu  br. 1.208.612 tys. 
kW h, co stanow i 100,3 proc, p la 
nu.

W  m arcu produkcja  tych e lek
tro w n i w yn ios ła  411.146 tys. 
kW h.

Czynnikiem , k tó ry  u m o ż liw ił 
rea lizację wysokich c y fr  p lanu— 
by ło  zwiększenie w yko rzystan ia  
pa rku  maszynowego w  e lek trow  
niach. Na starych maszynach, 
dz ięk i rac jona ln ie  prowadzonym  
rem ontom , osiągnięto poważny 
wzrost mocy produkow ane j ener 
gu.

P rze m ys ł elektrotechniczny
P rzekroczył rów nież p lan kw a r 

tą lny  przem ysł e lek tro techn icz
ny osiągając 101,4 proc. p lanu 
według wartości.

Monopol Solny 
Donoszą nam  także o przekro 

czeniu o 4,6 proc. p lanu na I  
k w a rta ł przez Z ak łady  Polskie
go- M onopolu Solnego.

Osiągnięcia papierników 
Rekordowe W yn ik i produkeyj.- 

ne osiągnął w  ub. miesiącu prze 
m ysi papierniczy.

P rzem ysł papiern iczy osiągnął 
w m arcu br. na jwyższy w  dzie - 
jach pap ie rn ic tw a  polskiego po
ziom p ro d u k c ji papieru.

W m arcu br. w yprodukow ano
23.797 ton papieru, co stanow i 
109,3 proc. p ro du kc ji, zapłano - 
wanej na ten miesiąc.

Dotychczas najwyższą p ro du k
cję miesięczną osiągnięto w  lis to  
padzie ub. r. W ynosiła  ona
21.798 ton.

W  poszczególnych asortym en
tach w ykonan ie  p lanu za marzec 
przez p rzem ysł' ■ papiern iczy 
przedstaw ia się następująco: mia. 
zga drzewna —  112,9 proc.; ce
lu loza ogółem — 103,1 proc.; pa
p ie r —  109,3 proc.; te k tu ra  — 
106,8 proc.

Ponad 108 proc. w chemii
P lan p ro d u kc ji przem ysłu che

micznego w  m iesiącu m arcu br. 
został w ykonany w  108,8 proc.

W  stosunku do osiągnięć w  
m -cu lu ty m  stanow i to 111,7 proc.

Ogólna wartość p ro du kc ji w y  - 
niosła w  m arcu br: 102.215 m iln . 
t ł  przedw ojennych wobec p lano

wanych 93,9 m iln . zł. (k. d.)

675 tys. sztuk trzody chlewnej 
zakontraktowano do dn. 31 marca

Akcja „H ”  przebiega pomyślnie w całym kroją
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W  dn iu  7 k w ie tn ia  br. odbyła  słę w  M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a  
t R. R. kon ferencja  prasowa, poświęcona a k c ji hodow lane j. 
Na kon fe renc ji om ówiono osta tn ie  zarządzenie m in is tró w  R o l
n ic tw a  I R. r „  H and lu  W ewnętrznego i  A d m in is tra c ji 
w spraw ie o rgan izacji ta rgów  na zw ierzęta hodow lane 1 uży t
kowe.

Zarządzenie M in . R o ln ic tw a  i 
R, R. m ające na celu u ła tw ie n ie  
ro ln iko m  sprzedaży zw ierząt 
gospodarskich, no rm u je  i  w  
znacznym stopniu uspraw nia  
.obrót m ateria łem  rzeźnym , W 
m yś l tego zarządzenia zw ierzę
ta, zaofiarowane na sprzedaż, a 
nie zakupione z b ra ku  re f le k -  
ta n tó w  —  podlegają segregacji 
na m a te ria ł zdatny do dalszego 
chowu oraz na m a te ria ł rzeźny.

Segregację tę przeprowadza 
kom is ja , składająca się z leka 
rza w e te ryna rii, ja ko  przedsta
w ic ie la  w ładzy ad m in is tra c ji o- 
gó lne j oraz przedstaw ic ie li 
ZSCh, Państwow ych Gospo
da rs tw  Rolnych i C en tra li M ię 
snej. Zw ierzęta ciężarne oraz 
zdatne do dalszego chowu — 
zakupu je  PGR, pozostałe zaś 
sztuki, przeznaczone na rzeź — 
Centra la  Mięsna.

Kredyty dla majątków 
państwowych

M ajatk.i państwowe o trzym a
ły  k re d y t w  wysokości l.OCO 
m iln . zł, na zakup 20 tys. sztuk, 
byd ła . Ponadto przew idyw ane 
jest zakupienie przez PGR ok. 
50 tys. sztuk c ie lą t. Roln icy, k tó  
rzy  zechcą podjąć się odchowa
nia  c ie lą t w  okresie pierwszych 
3 m iesięcy, o trzym u ją  po podp i
saniu specja lnych um ów, zalicz
k i, sięgające 13 tya. zł.

Do dn ia 31 m arca br. zbrga-^ 
ń izowano ju ż  177 poradni, co 
stanow i przekroczenie p lanu o 
18 procent. Poradnie te obejm u

ją  około 68 tys. gospodarstw 
Z 163 tys iącam i k rów .

Bydgoszcz wykonała 
100 ‘proc. planu

W edług danych kom isarza 
do spraw  hodow lanych, na

(a) N O W Y  JO R K, (PAP). We
d ług danych urzędowych, w  m ar 
cu br. zanotowano w  Stanach 
Zjednoczonych 3.750 tysięcy o - 
sób ca łkow ic ie  pozbawionych 
pracy i 9 i pó l m ilion a  osób p ra  
dujących ty lk o  3 do 4 dn i w  ty 
godniu. L iczba bezrobotnych 
wzrosła w  m arcu w  porów-naniu 
z lu ty m  o 557 tysięcy osób. Od 
września 1948 ro ku  liczba rob o t
n ików , za trudn ionych w  przem y 
śle am erykańskim , zm niejszyła 
się o m ilio n  ludzi.

Postępowe ko ła  związkowe 
stw ierdza ją, że m in is te rs tw o pra 
cy podaje zmniejszone cy fry , do
tyczące bezrobccia Zgodni* z da 
nym i,-us ta lonym i Przez Związek 
E le k trykó w , liczba bezrobotnych 
w  Stanach Zjednoczonych sięga 
5 m ilio n ó w  o"ób.

Agencja „Federated Press“ 
stw ierdza, że tendencja do stałe 
go wzrostu bezrobocia Istn ie je 
we wszystk ich całeziaćh orzemy 
słu.

dzień 31 m arca br. zakon trak
towano 675 tys. sztuk trzody 
ch lew nej. C a łk o w ity  p lan  kon 
tra k ta c ji w yko na ło  ju ż  w o j. byd 
goskie (100,5 proc.). Na dalszych 
m iejscach zna jd u ją  się w o je 
wództwa: łódzkie  —  98,1 proc., 
k rakow sk ie  —  97,1 proc., szcze
cińskie —-  94,2 proc. i  rzeszow
skie —  87 proc.

Również spraw n ie przebiega 
akcja  szczepień ochronnych, 
k tó ra  do 31 .III. br. ob ję ła  930 
tys. sztuk trzody  chlewnej i  207 
tys. sztuk drobiu.

B iu le ty n  „Econom ic Notes“  p i
sze, że sytuacja  gospodarcza Sta 
nów  Z jednoczonych staje się co - 
raz poważniejsza.

G lobalna suma zarobków  ro 
botniczych zm nie jszyła  się zna
cznie w sku te k  zw o ln ień  z pracy 
i  na leży się liczyć z dalszym  
spodkiem  popytu  na tow a ry , co 
m usi pociągnąć za sobą o g ran i
czenie produkc ji.

K o m ite t W ykonawczy am ery
kańsk ie j p a r t i i postępowej ogło 
Sił oświadczenie, w  k tó ry m  pod
kreśla  w zrost bezrobocia i t r a k  
ja k ic h k o lw ie k  środków  zarad
czych ze strony rządu oraz p ro
ponuje zorganizowanie na sr*&*x 
ką skalę robót puN ic f-uym  i  
wprowadzenie jedn lUogo fede
ra lnego systemu ubezpioćw nia 
od be»rof>v!a.

P a rtia  postępowa Wezwała 
swe oddz ia ły  w  różnych S ta
nach do tw orzenia kom ite tów  
niesienia pom ocy bezrobotnym .
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Z p o b y tu  k o łc h o ź n ik ó w  ra d z ie ck ich  w  W arszaw ie
.1  ™

Zadania przemysłu konsumcyjnego

Delegacja kołchoźników radzieckich na Zjazd ZSCh złożyła wizytę iv Prezydium Rady 
Ministrów. Na zdjęciu przewo d-niosący delegacji Dubkowiec k i i Bohaterka Pracy Socjali

stycznej Hobta w rozmowie z tow. wicepremierem Zawadzkim

Z apom n iane  zo b o w ią za n ia
„Po każdej nowej agresji następowało na

tychm iast systematyczne ograbianie obszarów 
okupowanych... Przybierało to wszelką m ożli
wą postać —  od jawnej grabieży począwszy, 
a kończąc na jak  najprzebieglej zamaskowanej 
penetracji finansowej, —  obejmowało w łas
ność wszelkiego rodzaju — od dzieł sztuki po
czynając, a kończąc na składach towarów, 
i  poczynając od pieniędzy i  banknotów, a koń
cząc na akcjach i  udziałach w przedsiębior
stwach handlowych i  finansowych“ .

W ponurą noc panowania hitlerowskiego nad 
Europą, słowa te rozbrzmiewały ze stolic Mo
carstw Sojuszniczych, jako ostrzeżenie dla gra
bieżców łupiących podbite narody, i  jako otu
cha i  zachęta do wytrwania w walce i oporze 
—  dla ofiar agresji niemieckiej. Słowa te wy
powiedziane zostały równocześnie w Moskwie, 
Londynie i Waszyngtonie . W deklaracji z dnia 
5 stycznia 1943r. rząd Stanów Zjednoczonych 
wespół z pozostałymi rządami sojuszniczymi 
ostrzegł, że jest zdecydowany „nie tolerować 
żadnych nieprawości swych wrogów w stosun
ku do własności, bez względu na to, w jaką 
one mogłyby przyoblec się formę“ .

W  tej samej deklaracji rząd Stanów Zjedno
czonych przyrzekł, że uczyni „wszystko co bę
dzie w (jego) mocy, żeby udaremnić sposoby 
wyzucia z własności, stosowane przez te rządy, 
z którymi są one w stanie wojny, względem 
krajów i ludów, które zostały nikczemnie na
padnięte i złupione.

Tych ostrzeżeń 1 przyrzeczeń słuchały m ilio
ny ludzi w krajach, jęczących pod butem h i
tlerowskiego najeźdźcy. Słuchali ich również 
Polacy, grabieni, prześladowani i  tępieni przez 
wroga.

Raz jeszcze Polacy usłyszeli uroczyste za
pewnienie, że rząd Stanów Zjednoczonych do
pomoże Polsce w odzyskaniu je j własności. La 
tem 1945 roku prezydent Stanów Zjednoczo
nych złożył w Poczdamie podpis pod dokumen

tem, który m. in. zapewniał ochronę własności 
Państwa Polskiego, znajdującej się na tery
toriach pozostających pod kontrolą Stanów 
Zjednoczonych. Jednocześnie rząd Stanów Zje
dnoczonych, wespół z pozostałymi uczestnika 
mi Układu, zobowiązał się poczynić rządowi 
polskiemu „wszelkie ułatwienia, potrzebne do 
odzyskania własności należącej do Państwa 
Polskiego...“  /

Co pozostało z tych uroczystych przyrzeczeń 
rządu i  prezydenta Stanów Zjednoczonych, w i
dzimy z tekstu noty złożonej w Waszyngtonie 
przez Ambasadora Rzeczypospolitej Polskiej. 
Zamiast wykonać zobowiązania powzięte przez 
prezydenta i rząd Stanów Zjednoczonych wo
bec ograbionego narodu, amerykańskie władze 
okupacyjne poparły działania łupieżczej orga
nizacji „Haupttreuhandstelle Ost“ , utworzonej 
przez wroga w celu zorganizowanej grabieży 
mienia Polakom i  oddania go Niemcom.

Naród polski zdaje sobie sprawę, że imperia
listyczne koła amerykańskie w szaleńczym dą
żeniu do kupienia niemieckiego mięsa armat 
niego, płacą każdą cenę, oczywiście na rachu
nek ofiar agresji niemieckiej. Ale czy naród 
amerykański zdaje sobie sprawę że władze amr 
rykańskie w tak wiarołomny sposób przekre
ślają zobowiązania powzięte przez rząd Stanów 
Zjednoczonych podczas wojny wobec sojuszni
ków, którzy nie szczędzili krw i dla wspólnego 
zwycięstwa ? Czy naród amerykański zdaje so
bie sprawę, że władze amerykańskie tak chęt
nie używające (a najczęściej nadużywające) 
haseł obrony moralności, własności prywatnej 
i sprawiedliwości, stają po stronie grabieżcy, 
przeciw ograbionemu?

Wierzymy, że protest rządu polskiego uświa
domi czynnikom oficjalnym w Waszyngtonie, 
iż posuwanie się zbyt daleko w polityce ochra
niania i popierania b. wrogów przeciw b. soju
sznikom —  może w końcu wydać owoce, k tó 
rych naród amerykański napewno sobie nie 
życzy. j ,  \y.

Trzy zestawienia liczbowe 
najlepiej charakteryzują doko 
naną w ciągu czterech zaled
wie la t poważną zmianę 
struktury gospodarczej kraju.

Zestawienie pierwsze —  to 
stosunek produkcji przemy
słowej do rolniczej przed woj
ną i  obecnie. K 1937 r. stosu
nek ten przedstawiał się jak 
47,5 od 54,5, a już w roku 1948 
jak 64 do 36. Widać więc wy
raźny zwrot na korzyść pro
dukcji przemysłowej.

Zestawienie drugie to po
równanie produkcji przemy
słowej na głowę ludności w o- 
kresie przed — i powojen
nym: jeśli przyjmiemy pro
dukcję na głowę ludności w r. 
1937 za 100, to wskaźnik dla 
roku 1948 dochodzić będzie do 
200.

Trzecie wreszcie — bardzo 
charakterystyczne zestawienie 
obrazuje szybszy wzrost pro
dukcji środków wytwarzania 
w stosunku do produkcji ar
tykułów konsumcyjnych: w r. 
1937 stosunek ten przedsta
wiał się jak 47 do 53, a już w 
roku ubiegłym — jak 54 do 
46.

Wzrasta produkcja
artykułów konsumcyjnych
W związku z tym  należało

by jednak z całym naciskiem 
podkreślić, że zmianie stosun
ku pomiędzy poziomem pro
dukcji wytwórczej i  konsum- 
cyjnej towarzyszy jednoczes
ny, poważny wzrost, w porów 
naniu z okresem przedwojen
nym, ilości artykułów kon
sumcyjnych, rzucanych na ry 
nek.

Co to oznacSa? Oznacza to, 
że przy zmianie stosunku pro 
dukcji dóbr wytwórczych do 
konsumcyjnych na korzyść wy 
twórczych — produkujemy je 
dnocześnie więcej przemysło 
wych artykułów konsumcyj
nych, niż przed wojną.

Powiązanie to jest zupełnie 
zrozumiałe, gdyż jedynie 
wzrost produkcji środków wy
twarzania pozwala na wzrost 
produkcji środków powszech
nego użytku.

Wyprodukowaliśmy więc 
w roku ubiegłym w przelicze
niu na głowę ludności o około 
50 proc. więcej tkanin baweł
nianych i  wełnianych, wypro-

Jan B ro d z k i

Praca wojewódzkich szkół PZPR
Rozpoczęcie nowego 3-m ie - 
jcznego turnusu Wojewódz - 
ch Szkół PZPK staw ia na po- 
ądku dziennym  szereg zaga- 
ueń, związanych z program em , 
etodą nauczania, ze s ty lem  i 
rm am i ich  pracy.
Rozważeniu zagadnień pro- 
amu i  metod pracy poświęco- 
i była krajowa narada praco- 
ilków naukowych szkół, która 
była się w dniach 25 — 2G 
arca br. w Łodzi. Po raz pier- 
5zy zorganizowane zostały za
da praktyczne, które stały się 
•dstawą do należytego uwypu- 
enia szeregu najistotniejszych 
gadnień, związanych.z meto- 
. nauczania w naszych szko- 
:h.
Jedną z w ysuwających się na 
oło spraw był® w a lka  z tzw. 

kolarstwem .
Sam charakter szkoły in te rn a - 
wej stwarza, ob iektyw ne w a - 
n k i d la  oderw ania się od ży
li. Pogłębia to  fa k t organizacyj 
go  oderw ania się personelu 
lukowego szkoły od żywej, co- 
,lenne j pracy p a rty jn e j. Ten 
=tn rzeczy powoduje skłonność
i abstrakcyjnych rozważań, do 
Iryw an ia  żywych konkre tnych  
gadnień od gruntu , na  k tó rym  
yrastają. N ie ulega w ą tp liw o - 
i  —  a d a li tem u w y ra z  ró w - 
eż uczestnicy łódzk ie j narady, 

a k ty w n y  udzia ł słuchaczy i 
acow n ików  naukow ych szkoły 
życ iu  organ izacji p a rty jn e j, 

larm onizow any i  pow iązany z 
m ką — stanowić może skutecz 
\ b ro ń  w  walce ze szkolar-

W ilh e lm in a  M atuszew ska

Zdarza się jednak jeszcze, n ie 
stety dość często, że spraw a ta 
n ie  zna jdu je  należytego zrozu
m ien ia  w  n iek tó rych  naszych 
w ojew ódzkich kom ite tach p a r
ty jn ych . Są w ypadki, że pracow 
n icy  szkoły n ie  są zapraszani 
na ważniejsze odpraw y czy ko n 
ferencje  i  n ie  zawsze odpow ie
dn io w prow adzan i w  bieżącą p ro  
b lem atykę  życia organ izac ji p a r
ty jn e j.  Rzecz prosta, m usi to  u -  
jem n ie  w p ływ a ć  na pracę szko
ły , u tru d n ia  nasycanie m a te ria 
łu  naukowego żywą treścią p rzy 
kładow ą, przekładanie zagadnień 
teoretycznych na język  bieżącej 
p ra k ty k i po lityczne j. A  przecież 

ja k  nas uczy tow arzysz S ta
lin  —  „T e o ria  staje się bezprzed 
m io tow a, je że li n ie  je s t zw iąza
na z rew o lu cy jn ą  p ra k ty k ą “ .

Czy może np. szkoła w  ok re 
sie rozw ija jącego  się ruchu  łącz 
ności, w  okresie w yku w a n ia  no
w ych fo rm  sojuszu robotn iczo- 
chłopskiego, stać zdała od tego 
ruchu? Oczywiście, że nie. Idea 
i zadania ruchu  łączności w in n y  
być,^ zwłaszcza na ty m  kursie, 
ja k  na jbardz ie j zbliżone słucha
czom tak, aby mogło to być pod 
'stawą do dobre j ich rea lizac ji 
w  terenie. Słuchacze, członko
w ie ek ip  robotn iczych — nie 
p rzeryw ając swego uczestni
c tw a  w  wyjazdach na wieś — 
nieść mogą przy pomocy szkół 
tw órczy w k ład  do tego ruchu, 
np. w  zakresie organizowania 
b ib lio te k  gm innych, św ietlic ,

pracy wśród m łodzieży w ie j
skie j itp .

Pow iązanie procesu naucza
n ia  z życiem  organ izac ji p a rty j 
nej podniesie n ie w ą tp liw ie  po
ziom  na u k i i  u ksz ta łtu je  w łaści 
w y  s ty l pracy szkoły pa rty jne j. 
K o m ite ty  W ojewódzkie mogą w  
tym  zakresie w ie le szkołom do 

pomóc.
Pow ażnym  niebezpieczeń

stwem  jest sprowadzenie m ate
r ia łu  naukowego do oderw a
nych fo rm u łek, d e fin ic ji, te rm i
nów  naukowych. Celem szkoły 
jest przede wszystkim  w prow a 
dzenie kursantów  w w łaściwe 
m etody m yślenia, rozum ienia 
bieżących spraw i  wydarzeń w  
ich w za jem nym  związku, w  
procesie przeobrażeń, ja k ie  u 
nas zachodzą. Podawanie w ia 
domości w  oderwanych su
chych fo rm u łkach  w  żadnej 
mierze celom tak im  służyć nie 
może.

Bardzo is to tnym  zagadnie
niem  jest ak tyw izac ja  słucha
czy w  czasie nauki. S łużyć te 
mu będzie większa ilość godzin 
przewidziana w  naszym now ym  
program ie na pracę i  le k tu rę  
samodzielną. A le  program  — to 
dopiero punk t w y jśc ia . Roz
strzygają fo rm y  jego rea lizac ji. 
N iektó re  szkoły, ja k  np. kato 
w ieka  czynią próby m etodycz
nego opracowywania tych za
gadnień. N ie można np. ograni 
czać się w  czasie ćwiczeń do 
szkoiarskieso ..Dytania“  słucha

czy. B ardz ie j w łaśc iw e  i  c e 
lowe będzie wprowadzenie 
dyskusji p rzygotow ane] w  o - 
parciu o uprzedn ią  le k tu rę  słu 
chaczy oraz o zasób ich  w iedzy 
praktycznej, ich  doświadczeń 
zdobytych w  pracy p a rty jn e j 
czy społecznej, w  walce e P o l
skę Ludową.

Słuchacz w in ie n  m ieć prze
świadczenie, że zasób jego do
świadczeń stanow i wartościo
w y  w k ła d  do w spó lne j nauki 
d la  lepszego w y jaśn ien ia  i  z ilu  
s trow ania  m a te ria łu  naukowe
go. P rzyczyn i się to  n ie w ą tp li
w ie do polepszenia atm osfery 
pracy, do ukszta łtow an ia  się 
w łaściw ych stosunków  wzajem  
nych m iędzy personelem nauko 
w ym  szkół i  słuchaczami, do 
podniesienia, św iadom ej dyscy
p lin y  wśród uczestników  kursu 
i  ich p a rty jn e j postawy.

Pow iązanie szkoły z życiem 
organ izacji p a rty jn e j, ak tyw iza  
cja  słuchaczy w  procesie nau- 
ozania i  co na jważnie jsze ści
słe ¡»w iązan ie  zagadnień teore 
tycznych z p ra k tyką , z bieżą
cym i zadan iam i p a r t i i — oto 
ja k  p o jm u jem y drogę do prze
zwyciężenia szkolarskiego s ty
lu  pracy. W ytyczną w  tym  za
kresie w in n y  być d la  nas sło
w a towarzysza S ta lina : „Teoria  
może się stać o lb rzym ią  siłą ru  
chu robotniczego, jeże li kszta ł
tu je  się w  n ierozerw a lnym  
zw iązku z rew o lucy jną  p ra k ty 
ką, gdyż ona i  ty lk o  ona m o
że dać ruch ow i pewność, siłę 
o rie n ta c ji i  zrozum ienie wewnę 
trznego zw iązku otaczających 
wydarzeń...“

dukowaliśmy o 70 proc. wię
cej papieru i o 40 proc. wię
cej cukru.

Zadania naszych 
ministerstw

Zarówno plan na rok 1949 
jak i plan sześcioletni zakła
dają dalszy znaczny wzrost 
produkcji nie ty lko artykułów, 
wytwórczych, ale i środków 
konsumcyjnych. Dla przykła
du podajmy, że plai; inwesty
cyjny na rok bieżący przewi
dując dla przemysłu konsum
cyjnego około 22 proc. nakła
dów przeznaczonych w ogóle 
dla przemysłu — zwiększa 
jednocześnie nakłady na roz
wój przemysłu konsumcyjne
go w porównaniu z rokiem u- 
biegłym aż o 55 proc.

Olbrzymie zadania, które 
przed naszą gospodarką sta
wia plan sześcioletni, podykto
wały reorganizację władz na
czelnych gospodarki narodo
wej, utworzenie zamiast jed
nego M in isterstwa' Przemysłu 
i  Handlu, czterech m ini
sterstw o charakterze przemy 
siowym i  dwóch ministerstw, 
dla spraw handlu.

Jeżeli chodzi o przemysł, to 
powołane zostały ostatnio 
dwa ministerstwa: Minister
stwo Przemysłu Rolnego i 
Spożywczego oraz Minister
stwo Przemysłu Lekkiego. Są 
to więc dwa ministerstwa, kie 
rające produkcją artykułów 
konsumcyjnych.

Ministerstwo Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego kiero
wać ma przemysłem cukrów - 
niczym, tłuszczowym, fermen
tacyjnym, cukierniczym tyto
niowym, spirytusowym,

Ministerstwo Przemyku Lei. 
kiego kierować ma przemysłem 
włókienniczym, odzieżowym, 
skórzanym, papierniczym, 
drzewnym, zapałczanym, mi
neralnym i graficznym.

Decentralizacja władzy dy
spozycyjnej przemysłu przy
niesie naszemu życiu gospodar 
czemu duże korzyści, było bo
wiem rzeczą bardzo trudną 
przy tak ogromnym jak do
tychczas zakresie zagadnień —  
pełne i zawsze właściwe roz
wiązywanie problemów aktual 
nych ora* planowanie pracy 
na przyszłość w ramach jedne 
go ministerstwa.

Utworzenie Ministerstwa 
Przemysłu Rolnego i Spożyw
czego oraz Ministerstwa Prze
mysłu Lekkiego usprawni pra 
cę podległych przemysłów kon 
sumeyjnych, pozwoli na zbliżę 
nie kierownictwa do zakła
dów pracy.

Silniejsze powiązanie władz 
dyspozycyjnych, którymi są 
ministerstwa z kierownictwem 
zakładów i załogami powinno 
przyczynić się do dalszego u- 
sprawnienia pracy w podleg
łych gałęziach przemysło
wych, pozwoli również na sil
niejsze niż dotychczas zatro
szczenie się o postęp technicz
ny, przyczyni się do zaostrze
nia walki o przedterminowe 
wykonanie planów, o realizo
wanie uchwał Krajowej Nara
dy Oszczędnościowej, o lepszą 
produkcję i szersze asorty
menty.

Towar dla najszerszych 
mas

W Polsce wzrasta dochód 
narodowy, wzrasta dobrobyt, 
zwiększa się i  zwiększać się 
więc będzie nadal popyt na 
przemysłowe artykuły kon- 
sumcyjne.

Bojowym zadaniem wszyst
kich gałęzi przemysłu konsum 
cyjnego będzie takie zorgani
zowanie produkcji i  kontroli 
tej produkcji, tak wydatne ob
niżenie kosztów wytwarzania, 
by artykuły konsumcyjne tra
fiły do najszerszych mas od
biorców, do robotników i 
chłopów, nie zaś, jak to miało 
miejsce przed wojną, jedynie 
do „wyższych dziesięciu tysię
cy".

Przy końcu planu sześciolet
niego produkcja tkanin ba
wełnianych powinna w porów
naniu z r. 1937 wzrosnąć na 
głowę ludności niemal dwu
krotnie, tkanin wełnianych o 
około 60 proc., tkanin lnia
nych 3,5-krotnie.

Produkcja cukru osiągnie w 
r. 1955 już 750 tysięcy ton, 
wykazując wzrost w porówna
niu z r. 1938 o 50 proc. Po
zwoli to obok znacznego wzro 
stu eksportu na powiększenie 
spożycia cukru na 1 mieszkań
ca do 24 kg. co będzie ozna
czało podwojenie w stosunku 
do okresu przedwojennego I 
przekroczenie poziomu osią
ganego przed wojną w Czecho
słowacji i  Francji.

Wzrośnie w tym  okresie 
dwukrotnie w porównaniu z 
okresem przedwojennym pro
dukcja papieru —  fak t nie
zmiernie ważny dla ofensy
wy kulturalno - oświatowej.

W poszczególnych branżach 
przemysłu mineralnego wypro 
dukujemy w okresie sześciolet
nim ni. in. około miln. t  ce
mentu, czyli 2,5 razy więcej 
niż w r. 1938. Na głowę lud
ności osiągniemy wówczas po
ziom zbliżony do poziomu pro
dukcji Stanów Zjednoczonych 
i Anglii. Produkcja cegły 
wzrośnie w r. 1955 do 3 mld. 
sztuk tzn. o 60 proc. w po
równaniu z r. 1938.
Musimy produkować dobrze 

i oszczędnie

Przy realizowaniu tych pla
nów, przy rozbudowie prze
mysłu, trzeba zwrócić baczną 
uwagę na właściwe jego roz
mieszczenie, na właściwe wy
korzystywanie urządzeń, na 
stałe polepszanie jakości wy
robów.

Nowe ministerstwa sprawu
ją  gestie nad takimi właśnie 
przemysłami, które mogą si.ę 
w znacznym stopniu przyeźy 
nić do zaktywizowania tere
nów zaniedbanych. Dotyczy 
to m. in. przetwórstwa papier
niczego, przemysłu odzieżowe
go, cukierniczego, włókienni
czego i t. d,

Gdy mowa o właściwym zu
życiu urządzeń to warto dla 
przykładu podać przemysł cu
krowniczy, którego zakłady 10 
miesięcy w roku stoją nie
czynne. Było by rzeczą wskaza 
ną tworzenie np. przy cu
krowniach specjalnych kom
binatów, a więc suszami wa
rzyw, owoców i  pasz, zakła
dów piekamianych i t. d. Są 
kotły i jest obsługa. Istniejące 
urządzenia można śmiało i z 
pożytkiem wykorzystywać.

W przemyśle drzewnym waż 
nym problemem są odpadki. 
Przemysł drzewny więc w prze 
robce uszlachetniającej drew
na od masy wyjściowej ma 40 
proc (!)  strat. Przed M ini
sterstwem Przemysłu Lekkie
go stoi więc zadanie zracjona
lizowania produkcji tego prze
mysłu. Trzeba lepiej wykorzy
stywać odpadki użytkowe np. 
na skrzynie, płyty spilśnione, 
nieużytkowe zaś, nie nadające 
się do dalszej obróbki, prze
znaczać do produkcji chemicz
nej.

Przemysł włókienniczy mu
si dołożyć wiele wysiłku, by 
do minimum ograniczyć ciągle 
jeszcze zbyt duże ilości bra
ków.

Przed przemysłem spirytu
sowym stoi m. in. ważne za
gadnienie rozszerzenia pro
dukcji spirytusu bezwodnego. 
Wysokie zastosowanie go 
przy mieszankach pędnych mo 
że przyczynić się do zmniej
szenia importu materiałów 
pędnych od jednej czwartej do 
jednej trzeciej obecnego zapo
trzebowania.

Walka o jakość 
produkcji

Przy tym wszystkim muszą 
organa kontrolne nowych mi
nisterstw, przy szerokim 
współudziale kontroli społecz
nej, pilnie baczyć, by produk

ty  żywnościowe nie były jak  
to ma często miejsce w wy
twórczości prywatnej fałszo
wane.

Trzeba pilnie baczyć na ja 
kość, by towar dochodzący do 
naszego nowego konsumenta, 
do mas chłopskich i  robotni
czych był trwały, solidny i  e- 
stetycznie wykonany. Wszyst
kie niemal gałęzie przemysłu 
konsumcyjnego mają jeszcze 
w tych dziedzinach bardzo wie 
le do zrobienia.

Musimy wytrwale dążyć do 
przestawienia przemysłu wyro 
bów konsumcyjnych na tory 
wielko-przemysłowe i  wyko - 
rzenienia metod chałupniczych 
w te j dziedzinie.

Mamy wszelkie szanse, by 
stojące na naszej drodze trud
ności pokonać dobrą organi
zacją pracy administracji go
spodarczej, rozwijającym się 
współzawodnictwem i  entu
zjazmem pracy, ja k i wykazuje 
klasa robotnicza.

Rozbudowując nasz prze
mysł konsumcyjny, racjonal
nie wykorzystując istniejący 
park maszynowy, surowce i  
półfabrykaty, podnosząc wy
dajność pracy, podwyższając 
stale jakość produkcji —  wy
pełnimy w oparciu o masy 
wielkie zadania postawione 
przez plan sześcioletni, plan 
zbudowania podstaw socjaliz
mu w Polsce. v  i i
__________________Y lOM

Denerwujący pakt
P a k t a t la n ty c k i  zo s tą l p o d p is a n y , 

a le  b y n a jm n ie j n ie  w s z e d ł jeszcze 
w  ż yc ie . P ro c e d u ra  w y m a g a , b y  zo 
s ta ł te ra z  ra ty f ik o w a n y .  W b re w  o- 
c z e k iw a n io m  n ie c ie rp l iw y c h  s y rn a  
ta r iu s z y  zanos i s ię  tu  na  p ew na  
z w lo k ę . I  to  z w in y  sa m ych  S ta 
n ó w  Z je d n o c z o n y c h . B o  w ła ś n ie  w  
? .*£ £ £ £ ł am„e ry k ,a lH k im  u ja w n ia  sie te n d e n c ja  do  o d w le k o f iia  r a ty f ik a 
c j i  p a k tu . G d y b y  ^ r i z i i o  f  jL k l -  

Pa,2<ament — fra n c u -  
. k i ,  b e lg i js k i  c z y /b r y ty js k i—o, w te 
d y  D e p a r ta m e n t S tanu  n ie  m ia łb y  
„ P ® ™ -  y -rn ba sa d o r a m e ry k a ń s k i 
JLifiSTS* k r a ju  W asyście  a d m in i-  
k r ń tv <  P la tj u M a rs h a lla  o d b y łb y  
K ro tk ą  ro z .n ń w k ę  z k im  n a le ż y  i  
ź f  ra zu  z n a la z ła b y  się pos łuszna  
w ię kszo ść  na la w a c h  s tro n n ic tw  
h u rz u a z y jn y c h  i  „s o c ja l is ty c z n y c h  «

A le  S ena t S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
to  z u p e łn ie  Co in n e g o . 96 g e n t le 
m a n ó w , z a s ia d a ją c y c h  w  ty m  w y 
s o k im  c ie le , n ie  będzie  p os łu szn ie  
w y k o n y w a ć  ro z k a z ó w  z iry to w a -  
2 2 ™  u rz ę d n ik ó w  a m e ry k a ń s k ie g o  
M S Z . Z  w y ją tk ie m  Jednego czy  
d w ó c h  n ie z a le ż n y c h  s e n a to ró w , 
c z ło n k o w ie  S e n a tu  a m e ry k a ń s k ie 
go re p re z e n tu ją  n a jw y ż s z ą  w ła d z ę  
k r a ju  — w ie lk ie  k o n c e rn y 'p r z e m y -  
s low e  1 b a n k o w e . S ta m tą d  c z e rp ią  
n a tc h n ie n ie  i  p r z y w y k l i  w o lę  
sw y c h  m o c o d a w c ó w  p rz e k a z y w a ć  
S tanu . 2 ę  / ą ś  w ś ró d  Pt y c h  m o c o 
d a w c ó w  is tn ie ją  p e w n e  k o n f l i k t y  
in te re s ó w  — k to  na  c z y m  m a  w ię 
c e j z a ro b ić , 1 ró ż n ic e  p o g lą d ó w  — 
w  ja k i  sposób n a j le p ie j  z a p e w n ić  
sw obodę  a m e ry k a ń s k ie j e s k p a n s jl 
na  ś w ię c ie , n ic  p rz e to  d z iw n e g o , 
i *  w ła ś n ie  w  Senacie  d o c h o d z i od 
n y c h 1 d °  Czasu do  s t a r i  p o l i ty c z -

„  ł f k , d o n o s i „N e w  Y o r k  T im e s " .  
m » ^ ń L aŻ 40 c z c iS °ń n y c h  g e n t le 
m a n ó w  m a  z a s trze że n ia  p rz e c iw k o  

a t la n ty c k ie m u  i  c h c ia ło b y  
go s p o k o jn ie  i  bez p o ś p ie c h u  p rze  
d y s k u to w a ć . S pośród  n ic h  t y ik o  
f eD‘ ,.T a y lo r  2e s ta n u  Id a h o , b l is k i  
w s p ó łp ra c o w n ik  H e n ry  W a lla c e ‘a i  
k a n d y d a t P a r t i i  P o s tę p o w e j na  
w ic e -p re z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o 
c z o n y c h , je s t id e o w y m  p rz e c iw n i-  
k ie m  o be c n e j p o l i t y k i  D e p a rta m e n  
tu  S ta n u  i  b ędz ie  u p o rc z y w ie  w a l-  
c z y ł p rz e c iw k o  r a t y f i k a c j i  p a k tu  
a g re s ji. B y ć  m oże , że p o p rą  go  w  
p e w n y m  za k re s ie  je d e n  czy  d w a i 
in n i  s e n a to ro w ie . A le  re sz ta  „o p o -  

* °  re a k c jo n iś c i n ie  m n ie j  
n iz  D e p a r ta m e n t S ta rtu  n ie n a w i
dzący  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o , k r a 
jó w  d e m o k ra c ji  lu d o w e j i  ru c h ó w  
p o s tę p o w y c h . J e ż e li w y s u w a ją  o n i 
zastrzezete ia  p rz e c iw k o  p a k to w i,  to  
z p o w o d ó w  z u p e łn ie  in n y c h ,  a n i
ż e li p ra w d z iw a  o p o z y c ja  p o s tę p o 
w a  spod  z n a k u  H e n ry  W aliace«a.

Są w ię c  w ś ró d  k r y t y k ó w  p a k tu  
a t la n ty c k ie g o  z w o le n n ic y  e k s p a n s ji 
im p e r ia l is ty c z n e j,  k tó r z y  w o le lib y  
ra c z e j ra to w a ć  w p ły w y  a m e ry k a ń 
sk ie  w  C h in a c h , a n iż e li  to p ić  m i 
l ia r d y  w  E u ro p ie  Z a c h o d n ie j.  Są 
i  ta c y , k tó r z y  c h c ie l ib y  w p rz ą c  
E u ro p ę  z a ch o d n ią  do r y d w a n u  im 
p e r ia liz m u  a m e ry k a ń s k ie g o , a le  za 

. 2 reco n ^ sz3 cenę, n iż  o f ia r u ją  
T ru m a n  i  A ch e son . C i w ła ś n ie  zw o 
le n n ic y  „ ta ń s z e g o  k u p n a «  u w a ż a li 
n ie g d y ś , że m ożna  n a b y ć  B e v in ó w , 
S ch u m a n ó w  i  De G a sp e rich  za p o 
ło w ę  s u m y , n a  ja k ą  o p ie w a ł p ie r 
w o tn y  P la n  M a rs h a lla . I  ta k  d łu g o  
p rz e w le k a li u c h w a le n ie  p la n u , aż 
p o s ta w il i  na  s w o im  i  z re d u k o w a li 
k r e d y ty  a m e ry k a ń s k ie .

I  dz iś  b ędą  c h c ie l i  s ta rg o w a ć  n ls  
co z k o s z tó w  p a k tu  a tla n ty c k ie g o . 
P rz e w le k a n ie  r a t y f ik a c j i  — to  za
ra ze m  u m ie ję tn y  szantaż w obec  
e u ro p e js k ic h  p a r tn e ró w , k tó rz y  po 
p a ru  m ies ią cach  n e rw o w e g o  o c z e k i 
w a n ia  zgodzą się na  b y le  o ch ła p  
w z a m ia n  za sw ó j p o d p is . S iadem  
p a k tu  a t la n ty c k ie g o  m a ją , ja k  w ia  
dom o , p ó jś ć  k r e d y ty  a m e ry k a ń s k ie  
na  d o z b ro je n ie  je g o  s y g n a ta r iu s z y  
i  d o s ta w y  b ro n i. O tóż tu  w ła ś n ie  
część s e n a to ró w  o k a z u je  w y ją tk o 
w ą  czu jn o ść . U w a ża ją  o n i, że n ie  
n a le ży  w ogó le  d aw ać  b ro n i rz ą 
dom  e u ro p e js k im , bo n ie  w ia d o m o  
co się z tą  b ro n ią  s ta n ie . R e a liśc i 
p o lity c z n i z K a p ito lu  n ie  ż y w ią  w l 
doczn ie  z b y t w ie lk ie g o  z a u w a n ia  do 
sw y c h  w a s a li e u ro p e js k ic h . W o lą  
n ie  ry z y k o w a ć . A  n u ż  ja k iś  De Ga 
s p e r i p o ś liz g n ie  się i  b ro ń  z n a jd z ie  
się w  rę k a c h , d la  k tó ry c h  w ca le  
n ie  b y ła  przeznaczona?  P rz y k ła d  
c h iń s k i je s t pod ty m  w z g lę d e m  
bardzo  p o u c za ją cy ...
N ic  d z iw n e g o , że w  Senacie w a 
s z y n g to ń s k im  s ta re , dośw iadczone  
w y g i re a k c y jn e  k rę c ą  nosem  i  w o 
lą  się n ie  sp ieszyć. p p . B e v in , 
S chum an , S fo rza  i  S paak z n o w u  
p rzez  Szereg ty g o d n i n ie  będą spo
k o jn ie  spać po nocach.

m. in



3 TRYBUNA LUDU

P rzodu jąca  ko p a ln ia Churchill wybiera się nu wojnę
D . J a s ta w s k i

W posiadaniu przodującej ko palni węgla „Sosnoiri.ee“  w Sosnowcu znajduje się sztan
dar przechodni Centralnego Zarządu Przemysłu Węglowego. Kopalnia wykonała plan mar 

cowy w 110 proc. Na zdjęciu: tablica wydobycia tocgla w kopalni.

Tydzień b. Więźnia Politycznego
(e) M iędzynarodow a Federacja 

b. W ięźn iów  P o litycznych 
(F IA P P ) — grupu jąca 10 m il io 
nów  ludzi — przeprowadza w  
okresie od 3 do 10 k w ie tn ia  br. 
w  18 k ra iach  europejskich T y 
dzień b. W ięźnia Politycznego 
Tydzień ten przechodzi pod ha 
słem m o b ilizac ji b. w ięźn iów

politycznych i  o n in ii społecznej 
do w a lk i o pokój.

Ci, k tó rzy  znają koszm ar O - 
św ięcim ia, M ajdanka. T re b lin 
k i, Buchenwaidu, Dachau, k tó 
rzy  znają b u n k ry  i  to r tu ry , pie
ce k rem a to ry jn e  i całe w yzw o
lone przez faszyzm i w o jnę  im 
peria lis tyczną ludzkie  bestia i-

„Stszelu Krakowska“ krySykafe
niedom agań i złego s ty lu  pracy 
Zarządu M ie jsk iego m. K ra k o 
wa. C zytam y w  a rtyku le : „Spra 
w a Zarządu M ie jsk iego w  K ra 
kow ie  w ie lo k ro tn ie  ju ż  była 
przedm iotem  tro sk i K om ite tu  
W ojewódzkiego P a rtii.  M im o o- 
trzym yw anych  wskazań, m im o 
zwracanych uwag, towarzysze 
zarówno z k ie row n ic tw a  Za
rządu M ie jsk iego, ja k  i  z Pod
stawowej O rgan izac ji P a rty jn e j 
tk w il i  nada l w  tych  samych b łę 
dach, n ie  p o tra f ili zm ienić is t
niejącego stanu rzeczy, n ie  u~ 
m ie li niedom agań przezwycię
żyć.“

... K ie ro w n ic tw o , personel Z M  
i podstawowa organ izacji p a r
ty jn a  n ie  w yka za ły  żadnej c z u j
ności k lasow e j —  w p ros t prze
c iw n ie  —  za trac iły  ją . Z a tra c iły  
kon tak t z klasą robotniczą, z 
ludnością pracującą K rakow a... 
Św iadczy o ty m  zupełne pogrą
żenie się w  bezdusznym i  a n ty - 
ludow ym  b iu ro k ra tyzm ie , ulega 
nie w p ły w o m  środow iska re a k 
cyjnego i  wreszcie b ra k  na j dro-b 
niejszej choćby chęci w a lk i z 
przerostam i b iu ro k ra tycznym i.

Św iadczy o ty m  stan k a d r Za 
rządu M ie jskiego, w  k tó ry m  do 
dzisiejszego dnia tk w ią  ludzie  
nie ty lk o  obcy, ale i  w rodzy  de
m okra c ji ludow ej. P rzyk ładem  
może być fa k t, że do dn ia dz i
siejszego w  W ydzia le  E w ide nc ji 
Ruchu Ludności p racuje w  cha
rakte rze  re fe ren ta  m e ldunków  
w o jskow ych b. kom isarz g rana
tow e j p o lic ji.

15 m arca ukazał się w  „ T r y 
bun ie  L u d u “  a r ty k u ł p t. „D u 
chy straszą w  stołeczno -  k ró 
le w sk im  M ag is trac ie1'

1
26 m arca ukazał się w  „G aze

cie  K ra k o w s k ie j“  a r ty k u ł nade 
s łany przez jednego z pracow 
n ik ó w  M ag is tra tu  pt. „Longa 
m anu“  i  „b re v i m anu“ .

W  a rtyku le  czytam y: „W n ie 
sione przez stronę podanie, w ę
d ru je  do w łaściwego w ydzia łu , 
s tam tąd do oddzia łu , a następ
n ie  do re fe ra tu . T rz y  d n i musi 
m inąć od c h w ili wniesien ia  po
dania do przekazania go re feren 
tow i. —  Jest to czas, w  k tó rym  
z bezim iennego nabierze urzędo 
wego ty tu łu  „longa m anu“ . N o 
m e n k la tu ra  i  ję zyk  urzędow y 
krakow sk iego M ag is tra tu  u leg ł 
od czasu średniow iecza n ie w ie l
k ie j zm ianie. ...Od właściwego 
re fe ren ta  oddzia łu i  w ydz ia łu , 
nab iera jąc cha rak te ru  „b re v i 
m anu“ , przechodzi ak t do in -  
n jc h  re fe ren tów  oddzia łu  i  w y 
dzia łu  w  celu zasięgnięcia ich 
on in ii. N ierzadko całe la ta  u - 
p ływ a ją , aż nadejdzie chw ila , 
k iedy  a k t „longa m anu“ , czy 
„b re v i m anu“  w ró c i do w łaściw e 
go re ferenta. S trona, oczyw iś
cie, c ie rp liw ie  czeka, gdyż n ic  
n ie  jes t w  stanie zakłócić sza
cownej i  średniow iecznej proce
du ry .

W  „Gazecie K ra k o w s k ie j"  z 
31 m arca ukazał się a r ty k u ł pod 
dający k ry tyczn e j ocenie p rzy 
czyny, k tó re  doprow adziły  do

T ea tr

Epopef a sialingradzka 
na scenie

Jaszcz
„W ie lk ie  D n i"  (S ta lingrad) sztuka w  czterech aktach (11 od

słonach) M ik o ła ja  W ir ty . Gościnny w ystęp Państwowego M o
skiewskiego T eatru  Dram atycznego w  P aństw ow ym  Teatrze 
Polsk im  w  W arszawie.

stwo — podnoszą głośny p ro 
test przeciw ko know aniom  pod
żegaczy wojennycn.

B y li w ięźn iow ie  po lityczn i, ja  
ko ci, k tó rzy  bezpośrednio zet
knę li się z na jpo tw orn ie jszym i 
ob jaw am i w o jny , n a js iln ie j rea
gu ją  na każdą próbę zagrożenia 
po ko jow i św iata, sprowadzenia 
no ludzkość nowych nieszczęść 
W spólne przeżycia obozowe, 
wspólna w a lka  — w y tw o rz y ły  
w  b. w ięźniach po litycznych 
mocną wieź solidarności m ię 
dzynarodow ej.

W yrazem  tego b y ły  doniosłe 
uch w a ły  rad y  naczelnej F IA P P . 
p rzy ję te  jednogłośnie w  lis topa
dzie ub. r. w  B rukse li.

Rada naczelńa wezwała w ó w 
czas członków  F IA P P  — wrnbec 
pogarszającej się sy tuac ji b, 
w ięźn iów  po litycznych w  róż
nych k ra jach  —  do w spółudzia
łu  w  akcjach pomocy w ięź
n iom  po litycznym , prześlado
w anym  obecnie w  szeregu 
państw, w  szczególności o fia 
rom  te rro ru  faszystowskiego w  
H iszpan ii i  G recji.

Tegoroczny Tydz ień  b. W ięź
n ia  Politycznego m a szczególne 
znaczenie ze w zg lędu na to, że 
przypada w  momencie, gdy na 
ca łym  świecie potężnieje z dn ia 
na dzień ruch  s ił pokojow ych 
przeciw ko zbrodn iczym  pianom  
podżegaczy wo jennych. Ruch, 
którego na jw ym ow n ie jszym  w y 
razem stanie się Ś w ia tow y K on 
gres O brońców P oko ju , którego 
obrady rozpoczną się w  Paryżu 
w  d n iu  20 k w ie tn ia  br.

F IA P P , ja ko  jeden z p ie rw 
szych, zgłosił swój akces do K on 
gresu P oko ju . Zaraz potem 
P olsk i Zw iązek b. W ięźniów  
P o litycznych zadeklarow ał swo
je  doń przystąp ienie , wchodząc 
w  skład Polskiego K om ite tu  
O brony P oko ju , wybranego na 
Naradzie K ra jo w e j w  dn iu  24 
m arca br.

— W inston C h u rc h ill — ów j 
pechowy rycerz  o ponurym  ob
liczu —  znów zabaw ił żądnych 
sensacji A m erykanów  h is te rycz
nym  atakiem  antyradzieck im . 
Przekszta łci! on trybunę  in s ty 
tu tu  Technologicznego w  Bo
stonie w zaim prow izow aną sce
nę ja rm arczną , z k tó re j naw o
ływ a ł do k ru c ja ty  przeciw ko 
¿ w iązkow i Radzieckiemu. Po
dobne przem ówienie w yg łos ił on 
przed trzem a ia ty  w  Fultcn ie . 
Dziś powtarza je  w  Bostonie. 
Zarów no wówczas, ja k  i dziś 
zwraca się on przede wszyst
k im  do Waszyngtonu.

Rozkrzyczał się C h u rch ill 31 
marca w  przededniu podpisania 
w  W aszyngtonie osławionego 
paktu północno -  atlantyckiego, 
w ita ją c  go z n ieukryw aną  rado
ścią. Pozostając w ie rn y  sobie, 
nie nazywał go obronnym , nie 
gadał o jego „po ko jo w ych “  ce
lach. Zdem askował on .ten pakt, 
ja k o  spisek sk ie row any przeciw  
ko Zw. Radzieckiem u i m a
jący na celu przygotow ania do 
w o jny  agresywnej. Ponadto, ja 
ko stary specja lista w  sprawach 
antyradzieckich, przestrzegał 
przed pow tarzaniem  błędów.

Churchill w roli „dusiciela”
C h u rch ill rozpoczął od 1918 

roku, k iedy to zosiał popełnio
ny pierwszy, zasadniczy błąd: 
.niezdolność do zdław ien ia bo l- 

szewizmu w  pow ijakach przy 
pomocy tego, czy innego środ
ka, spada na nas dziś ciężkim  
brzem ieniem “ .

C h u rch ill tra f ia  w  samo sed
no.

Rzeczjuwiście, gdyby wówczas, 
30 la t temu, udało się zdław ić 
k ra j radziecki, będący jeszcze w 
pow ijakach, sytuacja samego 
C h urch illa  przedstaw iałaby się 
zupełnie inaczej.

C h u rch ill w łaśn ie w ystępow ał 
wówczas w  ro li głównego dusi
ciela. Udało mu się zmontować 
w  celach zbro jne j in te rw e n c ji 
osław iony b lok 14 państw. V?" 
końcu s ie rpn ia 1919 roku  z 
w ie lką  pompą rozpoczął się po
chód... W edług pła’nu C h u rc h il
la, we w rześniu pow in ien b y ł 
paść P io trogród. Na grudzień 
pro jektow ano tr iu m fa ln y  w jazd 
C hurch illa  do M uskwy... Jak w i 
dać, H it le r  ' w zorow a ł się na 
planach strategicznych C h u r
ch illa . Jednakże C h u rc h ill zm u
szony b y ł bardzo szybko, ja k  
niepyszny, do srom otnej re jte 
rady. N ie  udało się udusić „n ie 
m ow lęcia“ . radzieckiego w  ko 
lebce z te j przede w szystk im  
przyczyny, że ju ż  wówczas „n ie 
m ow lę“  p o tra fiło  bardzo boleś
nie poturbow ać dusicie la i  zm u
sić go do re jte rad y  z ziem i ra 
dzieckie j.

W  ten sposób p ierw szy g łów 
ny b łąd pope łn ił wówczas sam 
C hurch ill. Dlaczego ta k  dalece 
p o m y lił się w  swych rachubach? 
Dlatego, że n ie  docenił s ił na ro 
du radzieckiego. Uważał, że n a 
ród radz ieck i jest osłab iony i 
że bardzo ła tw o  można go bę
dzie chw yc ić  za gardło. W sku
tek  swej tępoty reakcy jne j, 
C h u rc h ill nie rozum ia ł, co to 
jes t na ród  i  nie z w y k ł uw zg lęd
niać w  swych rachubach p o li
tycznych i  strategicznych ta k ie 
go czynn ika , ja k  s iła wolnego 
narodu.

I  na ty m  polegała jego sła
bość.

C h u rc h ill nie rozu m ia ł nie 
ty lk o  narodu radzieckiego, nie 
rozu m ia ł też i  narodu angie l
skiego. W  ogóle psychologia 
mas ludow ych  by ła  m u obca. 
Jako a rys tokra ta  angielski, zaw 
sze pogardzał masami. W ciąga-

Pcdajemy poniżej z nieznacz
nymi skrótami artykuł D. Za- 
slawskicgo, który ukazał cię 
w „Prawd ie" z dn. 0 kwiet

nia b. r.

ja.c rządy 14 państw  w  swą a- 
w an tu rę  kon trre w o lucy jna , w  
na jm n ie jszym  nawet stopniu n:e 
zainteresował się tym , w  ja k i 
sposób ustosunku ją  się narody 
tych  państw  do aw antu rn icze j 
w yp ra w y , skierow anej przec iw 
ko pierwszem u na świecie pań
stwu socjalistycznem u. Z satys
fakc ją  spog'ądał na podpisy, 
f igu ru jące  na akcie czy pakcie
0 in te rw e n c ji i nie zauważył po 
nu rych  spojrzeń prostych ludzi. 
A  przecież w łaśnie ci prości lu 
dzie pokrzyżow ali jego plany. 
W samej A n g lii robotn icy  nie 
chc ie li uczestniczyć w  d ław ie 
n iu  narodu radzieckiego. W prost 
przeciwnie, w yraźnie sym pa
tyzow ać z k ra jem  radzieckim .

S ta w ka  na H it le ra

Odpowiedzialnością za drug i, 
poważny błąd C h u rc h ill,  obar
cza św ię te j pam ięci L igę  N a ro 
dów. N a w o ływ a ł on przecież do 
-ochodu krzyżowego przeciwko 
Z w 'ą zkcw i Radzieckiem u pod 
sztandarem te j n iezbyt szacow
nej in s ty tu c ji. A !e L iga  N a ro 
dów okazała się n iezbyt zdolna 
do rea lizac ji krw iożerczych za
m ysłów  C hurch illa .

Dziś C h u rch ill bardzo prag
ną łby zd ław ić nas rękam i Am e
rykanów , nfe mogąc zbytn io  l i 
czyć na ręce angielskie. A ie  je 
go współw yznaw cy w  Am eryce 
w o lą  dusić rękam i zachodnio - 
europe jsk im i, w te j liczb ie  i — 
n iem ieckim i.

-Pochód k rzyżow y L ig i N a ro
dów przeciwko Z w iązkow i Ra
dzieckiem u przyn iósł w sku t
kach drugą w o jnę św iatową. 
Zdaniem  C hurch illa , podczas tej 
w o jn y  został pope łn iony poważ
ny, a nawet fa ta ln y  błąd. 
Wszyscy pam iętam y doskonale, 
w  ja k i sposób C h u rc h ill u s iło 
w a ł napraw ić  ten błąd. Robił, 
co by ło  w  jego mocy, aby nie 
dopuścić do stworzenia d rug ie 
go fron tu . W rzeczyw istości zaś 
s tara ł się prow adzić po litykę , 
k tó ra  jakoby  została przezeń po 
tępiona, p o litykę  Brabazona, 
marzącego cynicznie o tym , aby 
N iem cy i ZSRR Wzajemni® się 
w ycze rpa ły  \  w  końcu w o jny  
zupełnie osłabły.

W ojna nie osłab iła narodu ra 
dzieckiego, w prost przeciw n ie 
— s iły  jego w zrosły. N ie  ty lk o  
rozg rom ił on N iem cy h it le ro w 
skie, lecz zadał klęskę rów nież
1 ty m  n ie fo rtu n n y m  strategom  w  
Stanach Zjednoczonych i A ng .u , 
k tó rzy  budow a li swe p lany na 
przeciąganiu w o jn y  w  nieskoń
czoność. C h u rc h ill nie rozum ia ł 
w  na jm n ie jszym  stopniu na ro 
du radzieckiego, chociaż n ieraz 
b a w ił w  M oskw ie  i  w p a try w a ł 
się z zaciekaw ieniem  w  oczy 
żołn ierzy radzieckich. W  oczach 
tych nie p o tra f ił jednak nic 
wyczytać.

B a n k ru t  p o lity c z n y

C h u rc h ill nie rozum ia ł ró w 
nież i  narodu angielskiego. Upa 
ja ł się swą u ro jona  sławą, ślepy 
i g łuchy na wszystko. Ż y w ił u - 
czucie n iek łam anej pogardy wó 
bec rob o tn ików  angie lskich, k to  
rz y  nie chcie li zdusić an i na ro 
du radzieckiego, an i greckiego, 
an i polskiego. P ię trz y ł on błąd 
na błędzie i  z huk iem  przepadł

w w yborach 1945 reku. płacąc 
sow icie i za swa reakcyjną po
lity k ę  wew nętrzna i  za awan 
tu ry  na arenie p o lity k i zagra- 
n cznei.

Naród angie lski przepędził 
C hurch illa , w yrażajac mu yo- 
tum  nieufności. B y ło  to ca łko
w ite  bankruc tw o  polityczne 
bankructw o z łośliw e — nie do 
napraw ienia , bankruc tw o, które  
mu towarzyszyła u tra ta  honoru 
politycznego. Z  w ie lk iego  męża 
stanu C h u rc h ill spadł do ro li 
wygw izdanego kom edianta. Od 
te j pory m io ta się po świecie, 
ukryw szy swa złość przeciwko 
narodow i angielskiem u, gotowy 
w każdej c h w ili sprzedać swą 
niewdzięczna ojczyznę wdzięcz
nym  bankierom  am erykańskim  

S ta ł się kom iwojażerem  w o j
ny- agresywnej, przywódcą pod
palaczy, podżegaczy wojennych, 
dobrow olnym  b ia łym  em igran
tem na modlę em igran tów  — 
zdra jców  ojczyzny z Polski. Cze 
chcsłowacji. R u m u n i. Dziś 
C h u rc h ill iest kosm opolitą, czlo 
w iek iem  bez ojczyzny i bez na
rodu. b łędnym  rycerzem  — pod
żegaczem. gotowym  przystać do 
k3żdei bandy m aruderów  an ty . 
radzieckich. Płaszczy się cn 
przed p row odyram i im per a liz- 
rnu am erykańskiego i  w  jego 
m ow ie angielskiej coraz częściej 
p rzeb ija  akcent am erykański 
A le  i w Stanach Zjednoczonych 
słyszy s'e coraz częściej o Jęczy* 
k i:  „C h u rc h ill — wvncś się !" 
T akie  przyjęcie  zgotowali mu 
prości ludzie w  Bostonie, w  ten 
sposób spo tka li go oroścł ludzie 
w  Atenach, gdy paradow ał po 
u licach sto licy g reckie j w  eskor 
cle czołgów angielskich.

T a k i iest łańcuch b łędów  po
litycznych  C hurch illa , k tó re  zro 
b iły  zeń bankru ta  politycznego. 
Jest on żyw ym  przyk ładem  te 
go. co czeka i  innych podżega 
czy wojennych.

N a u k a  dla innych
P rzyk ła d  iego będzie nauczka 

dia innych. N arody pam iętają 
słowa towarzysza S talina. Na 
pytanie , czym się może skoń
czyć p o lityka  rozpętania nowej 
w o jny, towarzysz S ta lin  odpo
w iedzia ł:

„M oże się ona skończyć je d y 
nie haniebnym  fiask iem  podże 
gaczy w o jennych. G łów ny pod
żegacz w o jenny. C h u rch ill, do 
szedł ju ż  do tego, że zarówno 
jego w łasny naród, ja k  j  demo
kratyczne s iły  całągo św iata a trą  
c 'ły  do niego zaufanie. Podobny 
los czeka i  wszystk ich innych 
podżegaczy wojennych. Z b y t ży 
wo jeszcze tk w ią  w  pam ięci na
rodów  okropności n iedawnej 
w o jn y  j zbyt w ie lk ie  są s iły  spo 
łeczne, stojące na straży pokoju, 
aby uczn iow ie C h u rch illa  w 
dziedzinie agresji m og li te s iły  
przezwyciężyć i skierować na to 
ry  now e j w o jn y “ .

Pod paktem  Północno - A tla n  
ty e k im  nie  f ig u ru je  podpis Chur 
ch illa . lecz zam iast niego podp i
sali sh? inn i.

Gwiazda C h u rch illa  p rzyb la d 
ła, weszła w  okres zm ierzchu 
politycznego. Teraz k o le j na in 
nych. C h u rc h ill znów w y b ra ł się 
w  pochód, n ie  ma już  n ic  do 
stracenia. N iechai in n i wspom 
ną o nieszczęsnych losach C hur 
ch illa . Z tak ie j 'w y p ra w y  można 
w rócić  n ie  ty lk o  n ie  na ta rczy 
lecz i  bez spodni.

Bliższe szczegóły tak iego po 
w ro tu  m ógłby podać H itle r , ale 
nie ma go ju ż  na świecie.

Z prasy 

fcCfSEIHe El
Kilka dni temu 

opublikował listę 
ych wywóz, p 
S.IV.1943 r.. w 
uprzedniego zer 
Omawiając sprai 
które skierowani 
ko utrzyirpywar 
handlowych z k: 
Wschodniej, ,,1 
pisze:

Wydając tak 
licencjach wyr 
glia weszła ofi 
gę dyskrymins 
mokraeji Iadov 
skrynilnacji, ki 
dnoczonc Arne 
stosują do ty 
od dłuższego c 
nie poSunięcii 
wszystkim spr; 
nym i interesa 
wiem zakaz w  
kplwlek’ artyki 
niej rynki zby 
nie uniemożliv 
w  zamian, dr 
wymiany towi . 
niezbędnych pt 
staje ona rów  
pliw ej sprzęt 
krojnyińś óświ 
d ii A ng ie lsk ie  
szerzenia obre 
między Wśch 
dem.
„Rzeczpospoli 

iż zarządzenie t< 
ogniw presji 

wywieranej na 
dnio - eurojzcjr.Jd 
d arc:-: cg o i eko-r. 
•o rządkewani,-. i 

dnoczonym. Je 
wyrazem dążeni 
wania tempa to 
czego ZSRR i 
kracji ludowej.

Te usiłowań 
cie, całkowicie 
spektywy i ty 
perialiśtyczną 
maczyć związt 
dzieje w  ob' 
wojennych.

Któż może i  
że nleudziele; 
na wywóz z A 
innej maszyny 
związku z ' 
wzajemnej w: 
wej, zahamuj« 
ju  gespodarcz 
dowej?
Polska dąży 

szej i wszechst 
towarowej ze 
jami. '

... zajmując 
szanowania ze 
przestrzegania 
bowiązań, po' 
w ie konsekwe 
nie przeciwsti 
kim  próbom i 
stosunku do 
zagranicznego

Już pierwsze warszawskie 
przedstaw ienie M oskicw skiega 
Teatru Dram atycznego (w pou
fa łym  skrócie: tea tru  Ochłopko 
wa, podobnie ja k  P ierwszy Pań 
stw ow y T ea tr K u k ie łk o w y  na
zywam y po prostu : teatrem  
Obrazcowa) by ło  d la  polskich 
ludz i tea tru  św ie tnym  poka
zem osiągnięć rea lizm u so c ja li
stycznego we współczesnym te 
atrze radz ieck im  — pokazem, 
k tó ry  ilu s tru je  jego w y n ik i i 
sukcesy i  um oż liw ia  porów na
nie  go z po lsk im i osiągnięciam i 
tea tra lnym i. M ów iąc o ludziach 
tea tru  n ie  m am  przy tym  na 
m yś li ty lk o  reżyserów, autorów , 
k ry ty k ó w , ale w szystk ich  w i
dzów tea tra lnych , a przede 
w szystk im  tych now ych w i
dzów, k tó ry m  ty le  się m ów i o 
wartościach rea lizm u scenicz
nego. ale k tó rzy  nie m ie li do
tychczas sposobności poczynić 
żadnvch na większą niż k ra jo 
wa skalę porównań.

Pokaz to zatem szczególnie 
pouczający i a rtys tyczn ie  p ło 
dny i  n ie dziw , że w idzow ie  z 
napięta uwaga śled’ 3 każdy 
szczegół p rze d -ia w  ervs i ■ “
tu ją c  go i dv?kuh»sąc 
cie. Pokaz to u j

bardzie j, że przedm iotem  przed 
staw ien ia n ie  jes t jak ieś  a rcy 
dzieło klasycznej d ra m a tu rg ii, 
lecz u tw ó r współczesny, na
b rzm ia ły  aktualnością ł  p o lity 
ką, u tw ó r o bezpośrednim  i z 
naciskiem  w yrażonym  stanow i 
sku ideowym . Przez to zna jdu
jem y się ja k b y  we w nętrzu  la 
bo ra to rium , k tórego wszystkie 
m etody pracy są nam  odsłonio- 
ne i tłumaczone. I  w ychodzi
m y z te a tru  wzbogaceni o w ła 
sny sąd w  w ie lu  sprawach, co 
do k tó rych  b y liś m y  skazani a l
bo na sąd w tó rn y , albo na przy 
znanie się do n iekom petenc ji

A rtyśc i radzieccy rozpoczęli 
serię swoich w ystępów  w  W ar
szawie odegraniem  głośnego i 
w ie lk im  powodzeniem cieszą
cego sie ir iw o ru  dram atycznego 
M iko ła ja  W ir ty  „W ie lk ie  d n i“ , 
mającego za tem at s ta ling radz- 
ką epopeje wojenną, sztuki bę
dącej tw órczym  włączeniem  
koncepcji d ram atyczne j w 
ksz ta łt reportażow ej k o n s tru k 
c ji scenicznej.

Współczesna lite ra tu ra  ra - 
iziecka. a zwłaszcza lite ra tu ra  
’ ram atyczna, osiągnęła w dz>,e- 
-’ dn le  tego ty p u  sztuk a k lu a l-  
iych, upo lityczn ionych , m o b ili

zujących m asy do określonych 
zadań, znakom ite  rezu lta ty  a r
tystyczne, dające im  trw a łą  po
zycję na ka rtach  lite ra tu ry  czy 
w  dzie jach tea tru .

T ak  też je s t ze sztuką W ir 
ty . A le  je s t i  coś w ięcej N ie
zm iern ie  am b itn y  i  ryzykow ny  
zam iar pokazania na scenie nie 
ty lk o  h is to rycznych , ale ży
wych j każdemu w idzow i zna
nych a sercu Jego b lisk ich  po
staci, w ydaw ać b y  się m ógł na 
gruncie  te a tra ln y m  nie  do 
szczęśliwego zrealizowania.
T ró jw ym ia ro w o ść  sceniczna za 
k łada  konieczność tak  w ie lk ie 
go stopnia zb liżen ia i  upodob
n ien ia, że zadania . reżyserskie 
możnaby tu  porów nać z tea tra l 
n y m i narzędziam i, , gdyby przy 
ich pomocy chciano w ybudo
wać p ra w d z iw y  dom. In a 
czej jes t ze sztuką film ow ą. 
P raw a artystyczne, rządzące 
sztuką film o w ą , pozwalają by 
ak to r g ra jący w  film ie  ro lę  
S ta lina m ógł stosunkowo ła tw o  
liczyć na powodzenie. A le  w 
teatrze? Okazało się, że i w  te 
atrze jest to  m ożliwe, jeże li 
te a tr rozporządza odpow iednio 
znakom itym  aktorem  i  odpowie 
dn io przem yślaną koncepcją in 
scenizacyjną.

W idzim y na scenie M o ło - 
towa, W asilewskiego, C zu jkow a 
— a także Roosevelta, C h u r
ch illa . Paulusa — i możemy 
rozgorączkowanym i oczyma śle 
dzić godziny w ie lk ich  decyzji 
S ta lina , patrzeć na jego pracę 
na K re m lu , słuchać lego rozka
zów w ydaw anych dowódcom 
sta lingradzkiego bo ju P a trzy
m y i podziw iam y i jest to 
coś w ięcej n iż tr iu m f i lu z ji te- 
a tra lne j, n iż t r iu m f tea tra lne j 
robo ty  i  tea tra lne j in w e n c ji;

jes t to  osiągnięcie zmuszające 
nas do re w iz ji pewnych u trw a 
lonych pojęć o prawach rzą 
dzących teatrem . Tak, n ie  ty lk o  
ze względu na treść sztuk i i  to 
co nam  pokazuje, ale i  z tego 
form alnego względu jest 
d la  w idza  polskiego, jeże li o ro 
sy jsk im  teatrze ty lk o  czyta ł a 
na w łasne oczy z n im  się nie 
zetknął, gościna M oskiew skie
go T ea tru  Dram atycznego w y 
ją tk o w o  s ilnym  i  ożyw ia jącym  
spotkaniem . ’

O chłopkow  ze s w o im i—ja kby  
u  nas powiedziano — asysten
ta m i: K a m inką  i  Goldm anem — 
s tw o rz y li z „W ie lk ic h  d n i“  w i
dowisko, k tó re  tę tn i praw dą h i
storyczną a zarazem na jczyst
szym, na jis to tn ie jszym  teatrem . 
J a k im i to  osiągnęli środkam i? 
D la  dyskus ji, toczonych w  P o l
sce oko ło  zagadnień s ty lu  tea
tra lnego na jbardz ie j powołanego 
do w yrażan ia  sz tu lii epoki b u 
dowania socjalizm u, „W ie lk ie  
d n i“  są po prostu pokazową 
lekc ją  rea lizm u socja listyczne
go w  p rak tycznym  zastosowa
niu. O kazu je się — i to w  p ie r
wszym  rzędzie spostrzega w idz  
po lski — ja k  bardzo rea lis tycz
ny s ty l O cbłopkowa da lek i jest 
od w u lgarnego na tu ra lizm u , da 
le k i naw et od na tu ra lis tycznyeh 
odchyleń w  rea lizm ie. T ea tr rao 
skiew ski zachowuje wszystkie 
e lem enty czystego rea lizm u i co 
w ięcej, wzbogaca je  o nowe 
skojarzenia. A le  równocześnie 
posługuje się w ie lu  in n y m i zdo 
byczam i tea tra lne j ekspresji. 
W iele jest u O chłóbkowa śm ia
łych  skrótów , upręr.zczeń, para
bo l i m eta fo r inscenizacyjnych. 
Są one jednak — i  w  tym  tk w i 
w ie lka  różn ica pom iędzy eks
pres jon izm em  (np. tea tru  Pisca

tora) a współczesnym i środka
m i tea tra lnego w yrazu  —  pod
porządkowane celom  rea lizm u, 
a n ie  rozw ichrzone i  ro z w ija ją 
ce się same sobie, dopełn ia ją  
ha rm o n ijn ie  dzieło te a tru  w  
tvch  m omentach, k tó re  środka
m i kam e ra ln ym i w yra z ić  się 
n ie  dadzą.

*
O chłopkow  wprzęga w  służ

bę przedstaw ien ia n ie  ty lk o  sło
wo i  ruch  akto ra , n ie  ty lk o  p la 
stykę (św ietne dekoracje P. W. 
W illiam sa), ale elem ent m uzyki 
(dyrygen t A . Egiazarian), dzwię 
ku  film u , sz tuk i p laka tow ej i 
wreszcie św ia tła . P osług iwanie 
się ty m i e lem entam i jest w ir -  
tuozyjne, m istrzow skie . D źw ię 
k i i  ba rw a  sta ją  się nieodzow
nym  czynn ik iem  akc ji, f i lm  nie 
jest p rostym  rzucaniem  na do
staw iony ekran jak ichś  tam  do
czepionych z fa n ta z ji reżysera 
obrazów, ale n iezm iern ie  suge
s tyw nie  dz ia ła jącym  fryzem  
dram atycznym  w  ram ach dw u 
o lb rzym ich  • an im alicznych 
strzał, ilu s tru ją c y c h  na jp ie rw  
uderzenie n iem ieck ie  a następ
nie  radz ieck i u ch w y t a rm ii 
Paulusa. Podobnie fantastyczne 
w rażen ie w y w o łu je  dekoracy j
no -  św ie tlna  w iz ja  ru in  S ta lin 
gradu lu b  gigantyczne j b itw y  
w  tych  ru inach . K unszt Ochłop 
kow a daje się zauważyć nawet 
w  tych scenach, w  k tó rych  suk
ces je s t ty lk o  po łow iczny (prze
praw a przez k rę  na Wołdze), po 
tra f i dać .-obie radę nawet ze 
¿byt oszczędnym stosowaniem 
praw a ao skró tów  i skras eń.

A  obok scen zb iorow ych i  w y 
rażonych akcentam i um owności, 
jakże św ietne są sceny kam e
ralne, np. surowa prosto ta i  po-

waga scen, dzie jących się na 
K rem lu . P rzy pomocy na jp ros t
szych i  bardzo oszczędnych 
środków  w yd ob yw a ją  Ochlop-i 
ków  i  W illia m s  w rażenie n ie - 
teatra lnego dostojeństwa. Cała 
dekoracja poko ju  pracy S ta lina 
na K re m lu  składa się z dwu 
w ie lk ich  ściennych map, zasło
n ię tych  ko ta ram i, z b iu rk a  czy 
sto lika , pa ru  fo te li i  z po rtre tu  
Lenina, — ty lk o  ty le , a jednak, 
m am y wrażeni®, ja kbyśm y na
praw dę p a trz y li na K rem l. Po
dobnie na dekorację  poko ju  w 
B ia ły m  Dom u składa się ty lk o  
w ie lk i p o rtre t L inco lna , wózek 
na kó łkach , na k tó ry m  siedzi 
schorzały Roosevelt i stoliczek 
z flaszką w h isky , a wrażenie 
jest p rze jm ujące i  realistyczne.

A k to rz y  — p ra w ie  wszyscy — 
g ra ją  znakom icie, nawet drugo
rzędni, naw et statyści. S w ie rd - 
lin  p o tra fi w ie le  m in u t trzym ać 
w napięciu  uwagę w idzów  jedy 
nie grą m im iczną. Scena pow 
zięcia przez S ta lina  decyzji w  
spraw ie okrążenia a rm ii P a u lu 
sa jes t skończonym arcydzie
łem.

T rudno  z afisza tea tra lnego— 
uzupełnionego bardzo dla  w i
dza polskiego p rzyda tnym  1 k u l 
tu ra ln ie  opracow anym  stresz
czeniem sztuk i — przepisać^ na 
zw iska wszystk ich gra jących. 
W  każdym  razie m usim y pod
kreś lić  w span ia ły  kunszt S w ier 
d lina  z n ieporów nanym  rru- 
s trzow stw em  i p recyzją  każde
go słowa i  gestu odtw arza jące
go w ie lk iego  'C z łow ieka  na 
K rem lu . W  cudow ny w prost 
sposób p o tra f ił S w ie rd lin  u ka 
zać moc i  geniusz p ro m ien iu ją 
ce z postaci S ta lina , a rów no
cześnie jego prostotę i  ludzkość.

N ie  w ie le  o  
S w ie rd lin a  cx 
M aksym a Sztr; 
ło towa. Znów  t  
jące, w p ros t z<j 
dobieństwo, pr< 
to rsk ie j l kuns 
c ji (ile  w  tym  ’ 
gi I. D o ro fie ję j 
od św ietności g 
biega gra Lubi: 
szalka W asilev 
n a ly  je s t też i 
Czu jkow .

Ukazana na 
Paulusa nie  m 
k a ry k a tu ry  ani 
bów wzbudzeni 
wódcy w o jsk  ( 
c iw n ika . G. K i 
iusa w łaśnie w

Ciepło i serd 
jest Roosevelt, 
n ik  nie k ry ją c : 
CU i pragnący 
mać w a ru n k i 
(zbyt m łoda m 
słowa). Osoba i 
sowana jes t ta l 
ścią, że w yda je  
wa. Zasługa k 
pracow anej roi: 
— w yp o rtre tow  
stycznie o ryg ir

A  ro le  kobie< 
i n ie  zby t waż 
sztuce W irty . 
nek razie T . K  
bohatersk ie j lei 
i A. Tierechln,' 
stycznej i  nie 1 
m entów  odprę j 
m u rólce łaczn 
ły  zabłysnąć n i 
lentem.

O to pierwsze 
ściny a rtys tów  
dadzą nastepr 
w ienia?
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Wynalazki robotników 
dalei milionowe amszędaaści

W  Państwow ych Zakładach 
W ydaw nic tw  Szkolnych przedni 
karz, E dw ard Stock, Franciszek 
W aldow ski i W ładysław  Szyper
ski, w p row a dz ili w łasny system 
kop iow an ia  p ły t drukarskich. 
Majster, Tadeusz Słow ik, skon
struował maszynę do składania 
papieru. Elektrom onte r, Józef 
M icha lsk i, skonstruował g rze j
n ik  e lek tryczny do maszyny ze
cerskie j, maszynista, Giesel, u - 
sp ra w n ił pracę maszyny d rukar 
skie.i, kra jacz papieru, Pawlak, 
w yko rzys ta ł do produkcji odpad 
ki papieru.

W  Zakładach Wytwórczych 
M ate ria łó w  E lektrotechnicznych 
H enryk Bańkow ski, opracował 
p ro je k ty , um ożliw ia jące pełne 
w ykorzystan ie  surowców i Pre
fab ryka tów . P ro jek ty  jego dają 
k ilk a  m ilionów  złotych oszczęd
ności.

W fabryce chemicznej „P ° r " 
sil“ , rzem ieśln icy: Grabowicz i 
Szadłowski, usp raw n ili dz ia ła l

ność autom atów  do u ruchom ia
nia maszyn. Duże korzyści w re 
szcie p rzyn iós ł pomvsł mecha
nicznego w sypyw ania sody do 
m łynów .

P rosty bardzo pomysł, k tó ry  
daje oszczędność w  zużyciu o l i
wy, p rzedstaw ili robotn icy do l
nośląskich zakładów ln iarsk ieh 
n r 18. w  m iejscach, w których 
o liw a  ścieka na ziemię, w m on
tow a li ryn ien k i. W yłapywana w 
ten sposób oliw a, po p rze filtro - 
w aniu nadaje się do ponownego 
użytku .

W śród w ie lk ie j ilości pom y
słów należy w ym ien ić  ulepsze
nie systemu napędowego do ma
szyn walcu jących w PePeGo, 
wprowadzone przez Stefana J a r- 
kowsk.iego. Ulepszenie to uspra 
w n ia  znacznie pracę walcarek— 
lik w id u je  koszty rem ontu i po
stoje. Na samym m ateria le  daje 
580 tysięcy z ło tych oszczędnoś
ci rocznie.

Rekordowe Gsiqqift'ocia 
IMP-sswOT »Polo waga«

Ślusarz „P afaw ag“ , Rolek Sta 
n isław , ak tyw is ta  ZMP, p o b i ł  
dotychczasowe r e k o r d y ,  osiąga
ne przez m łodocianych robo tn i
k ó w  w  Państwowej F a b ry c e  

Wagonów.
W ykona ł on w  ostatnich 

dniach 300 proc. nowoustalonych 
no rm  przy p ro d u kc ji k ra t o- j 
k iennych do wagonów poczto- |

wycb. Dotychczas praca przv 
jednej krac ie  trw a ła  16 godzin.

Przez wprowadzenie bardzo 
prostych ulepszeń technicznych 
Rolek w ykonu je  obecnie w  tym  
samym czasie 6 k ra t okiennych.

P rzy w yrob ie  zaw iasów d łu 
gości 1 m, specja lizu jąc się od 
dłuższego czasu w  tym  dziale 
produkc ji, Rolek osiągnął os ta t
nio 400 proc, nowej norm y,

Wapólaowodniclwo wśród 
dféislkéw na Halnym Śląska

W RO CŁAW  (Koresp wł.). Na 
D o lnym  Śląsku toczy się akcja 
współzawodnictwa zespołowego 
i indyw idualnego wśród dróż
n ików ,

W powiecie je len iogórskim  
przoduje pierwsza sekcja d ro 
gowa, k tó ra  uzyskała 183 proc. 
wydajności. D ruga sekcja osiąg
nęła 135 proc. wydajności, zdo
byw ając drugie miejsce.

W pierwszej sekcji w y ró żn ili 
się: S tan is ław  P io trow sk i, W ła 

dysław  M atusiak, Izydo r Bosek 
i W encenty Andura . W d rug ie j: 
Józef Kołodzie j, Józef W ojcie
chowski i Leon Lewandowski.

Drogom istrzem  pierwszej sek
c ji jest A ndrze j K w apien ia, dru 
giej — S tan is ław  Czyżewski.

W w spółzawodnictw ie in d y w i
dua lnym  okazali się na jlepszy
m i: A nd rze j Rajca, Józef Szewc, 
Jan Guzara i W ojciech M ag- 
dziński.

J. D.

Kasg kofespomten* a Paznanin dano»?: 

Paw. mogileński mm podwyższył 
plan kontraktacji trzody

Woj. poznańskie w  akc ji kon 
trak tow an ia  trzody ch lew nej 
za jm uje  trzecie miejsce w  P o l
sce, Na czoło pow ia tów  w  woj. 
poznańskim  w yb ija  się pow ia t 
mogileński.

P lan na marzec p rzew idyw a ł 
zakontraktow an ie 1600 sztuk 
św iń  A kc ję  kon traktow an ia  
rozpoczęto 7 marca, i  już  w 
pierw szym  tygodniu zakontrak 
towano 1471 sztuk. Wobec ta 
kiego powodzenia a kc ji ro ln icy  
sam orzutnie podwyższyli plan 
na marzec do 2000 sztuk- Do - 
tychczasowe m e ldunk i wskazu
ją, że i  ten podwyższony plan 
zostanie przekroczony.

Już 48 proc. planu 
wykonał tartak w Kępnie
Państw ow y ta rta k  w  Kępnie, 

zniszczony w  czasie w o jny  w  70 
proc. i  odbudowany sposobem 
gospodarczym przez robotn ików , 
może się poszczycić osiągnięcia
m i p rodukcy jnym i. Plan na rok 
1949 został do dn ia  31 marca w y

konany w  49 proc. Znajdu jąca 
się p rzy ta rta k u  fab ryka  skrzy
nek, k tó re j p rodukc ja  jest skie
row yw ana częściowo na eksport, 
w ykona ła  plan w  40 proc. W 
stosunku rocznym  daje to dla 
ta rtaku  196 proc., dla fa b ry k i 
skrzynek 160 procent.

Wynalazek filmowców 
poznańskich

Pracow nicy w arszta tów  F ilm u  
Polskiego w  Poznaniu J, R yb a r- 
czyk i  M . N iedroeh oraz toka rz  
tych warszta tów  Jan C yb ichow - 
sk i dokonali bardzo ciekawego 
ulepszenia aparatu p ro je kcy jn e 
go dla k in  ruchomych. Skonstru 
owane przez n ich  urządzenie 
zapewnia spokojny przebieg ta 
śm y film o w e j przez aparat, dzię
k i czemu zużycie taśm y jest o 
48 proc. m niejsze niż w  do tych
czasowych aparatach.

D yrekc ja  poznańska F. P. 
zw róciła  się do cen tra li w  Łodzi 
o przyznanie rącjonaUza-orOm 
p re m ii pieniężnych. (d. s)

W iadom ości z k m j n
N O W E  D O M Y  S P O ŁE C ZN E  

Z  in ic ja t y w y  P o w ia to w e j B a d y  Na 
ro d o w e j p rz y s tą p io n o  w  pow . Ż a ry  
do  o rg a n iz a c ji 28 n o w y c ii ( io ro o w  
sp o łe czn ych , w  ty m  w  g im n le  « lw i 
ca w  7 g rom a d a ch , w  g m in ie  K a d łu 
b ie  i  Z a b ło c ić  w  8 w s ia ch .

D o tychcza s  p ow . Ż a ry  pos iada ł - 
w z o ro w e  dom y' społeczne, p n iw a  - 
dzone p rze w a żn ie  p rzez  m iod z ież  ro 
b o tn ic z ą  i  ch ło p ską , zrzeszoną w 
k o ła c h  Z M P ,

„B O J O W A  K O L U M N A  P R A C Y "
W  za k ła d a ch  p rze m ys łu  odz ieżo

w ego  im . d r  P ró c h n ik a  w  Ł 0 "® 
m łod e  a b s o lw e n tk i k u rs ó w  d la  n r»* 
g ad z is tó w  z o rg a n iz o w a ły  ’ ’ bo ,io 'v ‘l 
k o lu m n ę  p ra c y “. K olum na po^ra 
w iła  sobie za zadan ie  p rzodow  
tv ,o  p ra c y  we w sz y s tk ic h  dzie 
nach życ ia  z a k ła d ó w . W skład k o lu 
m n y  w ch o d z i ponad  40 m ln d y c n  m y -  
g a d z is te k  o raz  s tu d e n c i T e ch n U u m  
W łó k ie n n ic z e g o .

10 N O W Y C H  L IN I I
AUTOBUSOWYCH

w w oj. łódzkim  
D yre kc ja  Łódzkiego W ęz“'* 1 . P k -  

p rzys tąp iła  do ro z b u d o w y  .
tobusowyeh w  w o j.  łódzkim- * 
lera u ruchom ionych zostanie iu 
w ych  l in i i .  _  „ . „ i

Obecnie P K S  obsługuj8 w
tó d z k in r 32 U nie  autobusowe. P rze 
c ię tn a  lic z b a  przewożonych Pasaże
ró w  wzrosła o s ta tn io  do 16° ty s ię c y  
m ies ię czn ie .

PROPORZEC
Z D O B Y T Y  N A  W Ł A S « O S C  

(K o re s p . w l. i .  W  i  w ie t l ic y  CZPN 
w  K ra k o w ie  o d b y ła  się u ry ra 'M o s c  
w rę c z e n ia  p ro p o rc a  p jz e ih o o m eGn 
in d y w id u a ln e g o  v .s p ó iz a v o d n ic ia a  
p ra c y  to  w. A n d rz e jo w i V a r d re . Io w .  
v a rg a  z d o b y ł p ro p o rz e c  po i
c i i ty m  sa m vm  p rop o rze c  zo s i.il 
je g o  w ła sn o śc ią .

b u d o w a  n o w y c h  
d r ó g  i  m o s t ó w  

W y d z ia ł K o m u n ik a c ji  p rz y  U r z ę - 
* • — w o ie w ó d z k im  w  Ł o d z i p rz y -

s tą p ił do b u d o w y  d róg  w _ pow . k o 
n e c k im , łę c z y c k im , łó d z k im , opo - 
c z y ń s k im  i  ra w s k o  - m a z o w ie c k im . 
Na te n  ce l w y d a tk o w a n e  zostan ie  
52.150 ty s . z io ty e h .

R ów nocześn ie  W o j. Rada N a ro d o  - 
wa w  Ł o d z i z a a kce p to w a ła  p ro je k t 
b u d o w y  m o s tó w  w  Ł ęc z y c y , Opocz
n ie , Ł o w ic z u  i  c a s k u .

P R Z O D U J Ą C Y  z e s p ó ł  
w A K C J I SIEWNEJ 

Z espó ł K o w a lo w ic e  p ow . S trz e lin  
na d z ie ń  5 k w ie tn ia  h r., ja k o  p ie rw 
szy ze w s z y s tk ic h  zespo łów  F .G .0 . 
o k ię g u  w ro c ła w s k ie g o , z a k o ń c z y ł za 
s ie w y  zbóż k ło s o w y c h  na obszarze 
320 ba.

W  W A L C E  O CZYSTO SC 
N A  D W O R C A C H  K O L E JO W Y C H  
M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji  rc z p o - 

cz j-na  w  k w ie tn iu  a k c je  czys tośc i na 
P .K .P .

D o a k c ji  re j p rz y s tę p u ją  w ładze 
k o le jo w e  p rzez d o k ła d n ie js z e  n iż  
d o tych czas  p rze s trze g a n ie  zarządzeń, 
p rze p isó w  i  pouczeń  w s p ra w ie  z a 
ch o w a n ia  p o rz ą d k u  j czys tośc i na 
terfiDRcłt Holfijciwjcłi, ;i prźeoę 
w s z y s tk im  w - p o c z e k a ln ia c h , b u fe 
tach , w e s t ib u la c h , p e ro n a c h  d w o r 
c o w y c h , o raz  w  w ag o n ach .

P R Z O D U J Ą C A  G R O M A D A  
G o śc ie je w o  ->v p o w . o b o rn ic k im , 

os ied lone  p rzez b y ły c h  ro b o tn ik ó w  
ro ln y c h , z a p ła c iło  p rz e d te rm in o w o  1 
ra tę  p o d a tk u  g ru n to w e g o  w I 0".s 
p roc . w  w y so ko śc i 2.560.167 z l.. m im o  
w y d a tk ó w  z w ią z a n y c h  z e le k t r y f i 
k a c ją  w si* H o  ko ńcu  m a rca  b r . w y 
ko n a n o  ponad  12 k m  l i n i i  n is k ie g o  
n ap ię c ia .

Ta  sarna g rom a d a  z o rg a n izo w a ła  
w ła s n y m  sum ptem  p rz -d s z k o le  i 
p ię k n ie  u rządzoną  ś w ie tlic ę  g rom adź  
ką . (bp).

JESZCZE JEDEN 
MOST ODBUDOWANY 

s z la ku  P oznań  — S łup ice  od 
do  ru c h u  ko ło w e g o  lto w o o d  
ra n y  m o s t że lb e to n o w y  n a  rze 
rz c . K o sz t o d b u d o w y  w y n io s i 

m ilio n ó w  zl.

Już 22 li pea...

Prace przy budntpw trany W — 7. postępują szybko naprzód. -Va zdjęciu widzimy teren 
robót u wylotu tunelu, przez który już 22 lipca br. przemkną pierwsze tramwaje i auto

busy

0 M iczurinie I Łysience 
w Izbie Stefana Kardaka z Łęg

Belegccie chlapów radzieckich wsie w Pieskiem
OD SPECJALNEGO W Y S Ł A N N IK A

Delegacja kołchoźników radzieckich) która przybyła na III 
Zjazd Związku Samopomocy Chłopskiej, wzięła udział w wy
cieczce do wsi Łęg, powiatu płockiego, gdzie zapoznała się z 
osiągnięciami miejscowej spółdzielni samopomocy chłopskiej i 
spółdzielczego ośrodka maszynowego. Przejazdowi delegacji ra
dzieckiej w drodze z Płocka do Łęg, towarzyszyły w każdej wsi 
gorące i szczere powitania.

Łęgowscy chłopi w ita ją  ra 
dzieckich p rzy jac ió ł. Zgrom adzi
ła się cała wieś. Każdy z gospo
darzy chce gościć u siebie ko 
goś z delegatów. Panuje szczera 
atm osfera serdeczności.

W  Izbie u Stefana Kardaka
Stefan K a rd ak  jest 70-le tn im  

staruszkiem , ojcem 8-osobowej 
rodziny. Pam ięta on dobrze 
okres przed i m iędzywojenny. 
La ta  przeżyłem  w  nędzy i  zaco
fan iu . Lata, w  k tó rych  nie dla 
S tefanów K a rd la kó w  b y ły  szko
ły , un iw e rsy te ty , tea try . Lata, 
k tó re  zostaw iły  w  sm utnym  
spadku w ięcej tak ich  ja k  on, 
k tó ry m  nie  b y ło  sądzone, na
uczyć się pisać i  czytać.

Stefan K ardak, m a ło ro lny  z 
Łęg — zaprasza do swojej izby 
Iw ana Łaptiew a, syna m a ło ro l
nego chłopa rosyjskiego, obecnie 
członka W szechzwiązkowej A k a 
dem ii N auk Rolniczych im. L e 
nina w  M oskw ie.

W okó ł rozm aw ia jących •— Iw a 
na Łap tiew a i  Stefana Kardaka 
zbiera się cała K ardakow a ro 
dzina, ch łop i sąsiednich wsi — 
z Nieglosów, z Trzepowa, Zagód
i z Proboszczowie. Rychło w y 
w iązu je  się ożyw iona dyskusja. 
Iw a n  Ł a p tie w  opowiada ja k  to 
po R ew o luc ji L istopadowej w ła 
dza radziecka powołała do ży
cia w ie lką  in s ty tu c ję  naukową — 
In s ty tu t H odow li Roślin pod L e 
ningradem.

In s ty tu t ten o tw a rł _ szeroko 
swe w ro ta  dla rob o tn ików  i chło 
pów. W s ław ił się on w ie lk im i 
zdobyczami w  dziedzinie gene
ty k i,  selekcji i  ak lim a tyzac ji ob
cych roś lin  użytkow ych, jego za
sługą by ło  stworzenie zupełnie 
nowych te o rii naukowych w 
dziedzinie genetyki i  geografii 
roślin.

Na bazie prac Ins ty tu tu  Ho
d o w li Roślin powstała w  r. 1929

słynna Wszechzwiązkowa A k a 
demia Nauk R o ln iczych .im . Le 
nina w  Moskwie. Rok założenia 
te j in s ty tu c ji b y ł zarazem po
czątkiem  w ie lk iego dzieła ko
le k tyw izac ji ro ln ic tw a  w  ZSRR.

Wchodzący w  skład A kadem ii 
In s ty tu t H odow li Roślin za jm u
je  się np. zaopatryw aniem  stacji 
selekcyjnych w  w ysokow arto - 
ściowy i  genetycznie zanalizo
w any m ateria ł siewny. P rodu 
ku je  on również nowe odm iany 
roś lin  użytkow ych np. odpor
nych na m róz i  suszę, n iew raż
liw ych  na choroby roślinne, w y 
soko plennych itp .

Ob. K ierońskiego ze wsi T rze, 
powo in teresuje sprawa up raw  
ziemniaczanych. S łyszał dużo o 
rekordowych zbiorach ziem nia
ków  w  ZSRR.

Iw an Łaptiew  m ów i o osiąg
nięciach w  tej dziedzinie, w ie l
kiego, dziś już św iatow ej s ławy 
uczonego radzieckiego, przew od
niczącego W szechrosyjskiej A k a 
dem ii Nauk Rolniczych — T ro f i-  
ma Łysienki.

T ro fim  Łysienko, k ie d y  b y ł 
jeszcze k ie row n ik iem  In s ty tu tu  
Selekcyjno -  Genetycznego w  
Odessie, dzięki stud iom  nauko - 
w ym  doprowadził do znacznego 
zwiększenia p lonów  ziem niaków .

Zdobycze naukowe Ł ys ie n k i i 
jego wielkiego poprzednika M i
czurina nie ty lko  zadecydowały
o zwiększeniu plonów, lecz po
zwalają dziś_ na staw ian ie p la 
nów przeobrażenia p rzyrody  dla 
potrzeb człowieka.

R o z m o w a  ożyw ia się. Padają 
cy fry  rekordowych zbiorów  
Zbóż chlebowych, w arzyw , ro 
ślin przemysłowych.

Mów białoruski bohater 
pracy

z  podziwem słuchają chłop i 
płoccy tej epopei socja listyczne
go budownictwa.

N iem niej podziwu rysu je  się 
na twarzach zebranych w  domu 
średniorolnego chłopa — Jana 
Kaliskiego. K a lis k i gości u sie
bie bohatera' pracy socja listycz
nej, Teodora Pruszkiew icza, 
przewodniczącego kołchozu
„Czerwony og rodn ik“  w  Repu
blice B ia ło rusk ie j.

M ów i on o s ta linow sk im  g i
gantycznym planie w a lk i o pod
niesienie ro ln ic tw a , o życiu i 
dobrobycie ko łchoźn ików  ra 
dzieckich, o św ietl.cach i dla 
wszystkich dostępnych szkołach.

W domu m ałorolnego chłopa 
Ligockiego — M aria  Sawczenko, 
do ja rka  ko łchozow a ,' bohaterka 
prący socjalistycznej i  posłanka 
Rady Najwyższej Rosyjskie j 
SRR opowiada o tym , ja k  to 
chłop i radzieccy pom agali ro 
botn ikom  w  odbudowie kopalń 
donieckich, dn ieprow skie j e lek
tro w n i wodnej i  innych  ob iek
tów  przem ysłowych.

76-letn ia hobaterka pracy so
cja listyczne j, z kołchozu im . 
Tarasa Szewczenki na U kra in ie , 
Olena Chopta opowiada w  i z 
bie u chłopa Zaw istowskiego o 
wyzysku, ciemnocie i  nędzy 
chłopów za rządów  cara i o roz
kw ic ie  socjalistycznej wsi ra 
dzieckiej.

Delegat ch łopów  płockich ob. 
Jarski, w y ra z ił w  swym  prze
m ówieniu, m y ś li zebranych: — 
Dzięki R e w o luc ji Październiko
wej uzyska liśm y niepodległość. 
Dzięki bohaterstw u A rm ii Czer
wonej, w ygnany został z nasze
go k ra ju  okupant h itle ro w sk i i  
osiągnęliśmy w yzw olenie naro
dowe i  społeczne.

Dziś m ożemy ju ż  czerpać z 
przebogatego doświadczenia na
rodów radzieck ich — wzory ja k  
podnosić p rodukc ję  rolną, ja k  
prowadzić w ieś do dobrobytu i 
k u ltu ry .

W domach łęgowskich chłopów 
tego dnia św ia tła  p a liły  się d łu 
żej niż zwykle.

— Dobrzy, serdeczni, b ra te r
scy ¡udzie... — pow tarza li sie
dzący przy stołach i na lawach.

I To samo m ó w ili radzieccy ko ł
choźnicy w  autach, w  dredze z 

I Łęg do Łodzi.
J. W A Ń K O W IC Z

Konlekcfonerki wrocławskie 
zapoczątkowały prace aa kilku fazach

(O l) W ŁASNEGO KO RESPO NDENTA „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Ośrodek państwowych fabryk kon fekcyjnych we W roc ław iu  
zdobył w  d ru g ie j połowie ubiec lego roku pierwsze miejsce w 
Polsce pod względem wydajności pracy i  jakości p rodukc ji.

Po wprowadzeniu w  styczniu 
br. nowych norm  robotnice bar
dzo szybko zrozum iały siusznosc 
przeprowadzonych zmian- P° 
pierwszej w ypłacie przekonały 
się, że płaca i  z a r o b k i  rea n- 
wzrosły.

Plan p ro du kc ji za stycze”  z0" 
s ta je  w ykonany w 101,7 proc.
Jak w yn ika  z dotychczasowych 
obliczeń proc. wykonania planu 
w  lu ty m  jest jeszcze wyższy, a 
jakość p rodukc ji w niczym nie 

zm niejszyła się.

Walka o jakość produkcji
W  p o szcze g ó ln ych  o d d z ia ła c h

ja k  np. w „E “  przy p rodukc ji 
ubrań roboczych w styczniu — 
zanotowano 99 proc. pierwszego 
gatunku. W oddziale „A “  (p ro 
dukcja  m undurów  dla PKP)
98 proc. pierwszego gatunku, w

oddziale „C “  — 96 proc.
W ykw a lifikow an e  robotnice 

podejm ują się w ykonyw an ia  1,5 
lub 2 fazy.

O to np. m łodz iu tka  konfekcjo  
nerka Romualda M ichalew icz z 
oddzia łu „D “ , taśma 1, w ykonu 
je 2 fazy. Wszywa rękaw y bez 
fastrygow ania i w każdej fazie 
osiąga po 118 proc. norm y. Zo
fia  Kow ala z oddziału „C ‘‘ przy 
tej samej czynności w ykonu je  
120 proc. norm y.

Dwie fazy maszynowe ■ 
na jednej maszynie

Szczególnym zainteresowa
niem załogi cieszą się jednak 
w y n ik i pracy S tan is ławy M ik u - 
sek z oddziału „B ‘‘.

Zapoczątkowała ona w yko ny
wanie 2 faz maszynowych na

jednej maszynie, w czasie prze
w idzianym  na wykonanie je d 
nej fazy. Osiągnięcie tej spraw
ności pozwoli na wykorzystanie 
jednej m aszyn iarki do innej 
pracy.

Trzeba pomóc oddziałowi „C”
W odziale „C “  i  na centra lne j 

k ra ja ln i — część robo tn ików  za 
rąb ią k ilkase t do tysiąca złotych 
m niej na 2 tygodnie niż w  roku  
ubiegłym . U legnie to jednak 
zm ianie przy lepszej organizacji 
pracy.

D yrekcja  Ośrodka w łnąa  b l i 
żej zainteresować się ty m i od 
działam i. Robotnikom  oddziału 
„C ‘‘ trzeba pokazać, ja k  zorgani 
zować skład taśmy, aby wszys
cy rów nom iern ie  m ie li rozłożo 
ną pracę. Dobrze by ło  by prze
rzucić tu  k ilk a  przodow nic z in 
nego oddziału. Wówczas oddział 
„C “  odpow iednio pokierow any 
podąży za innym i. J. D.

Hesl czytelnicy pissgs
Me chcemy laKtetfa weterynarza

Szanowny Towarzyszu Redaktorze!
B y k  tak ie  zarządzenie w ładz sanitarnych z p -w la tu  płockiego, 

że spęd trzody ch lew nej do szczepienia pr.ee ,w  różycy ma się 
odbyć w  rozległych wsiach, w trzech łub włęcc, M-ejscaeh, a je 
żeli gospodarz ma więcej trzody, albo z powodu braku kon i ma 
trudności z dowozem na miejsce spędu, to w e terynarz obowiąza
ny jest szczepić w  zagrodzie takiego gospodarza.

Tymczasem lekarz -  weterynarz, p rzydzie lony do naszej gmi
ny Bodzanów, n ie ja k i ob. Bolesław Konopka, u trudn ia  ja k  może 
Ładnem u chłopu szczepienie św iń, a tym  samym i kontraktowa
nie ich.

Gdy ob. Konopka przejeżdżał niedawno szosą, zw róc ił się do 
niego ubogi dziatkow icz, nie posiadający koni, z prośbą, by za
szedł do niego — niedaleko — 15 m etrów  od szosy — i zaszczepił 
św inie w  zagrodzie Lekarz odm ów ił i oświadczył, że dla każde
go schodzić z wozu nie będzie. Ten sam lekarz, gdy przyjedzie 
ktoś po niego zw yk łym  wozem, a nie powozem, czy bryczką, od
m awia jazdy do chorego zwierzęcia, ponieważ „wóz za bardzo 
trzęsie.“

•Może więc w ładze pow iatowe przydzie lą nam takiego lekarza, 
k tó ry  nie boi się „w strząsów “  i  n ie w stydzi się jeździć chłopskim 
wozem.

Józef W ojciechowski
Bodzanów, pow. płocki

Delegaci czedioslüwack’ch 
zw. zawodowych w Krakowie

Do K rakow a  p rzyby ła  dele
gacja czechosłowackich zw iąz
ków  zawodowych (URO>. W izy
ta gości czechosłowackich ma na 
celu w ym ianę doświadczeń w 
dziedzinie osiągnięć obu na ro 
dów na polu ruchu  zawodowe
go oraz zapoznanie się z naszym 
współzawodnictwem  pracy

i systemem oszczędzania.
Delegaci czechosłowaccy, po

w ita n i na dworcu przez przed
staw ic ie li GKZZ, zw iedzili m ia 
sto oraz zapoznali się z dz ia ła l
nością w o j. szkoły zw iązków  
zawodowych i  Domu K u ltu ry . 
W godzinach po łudniow ych 
goście w y jecha li do Oświęcim ia.

Młodzieżowo wsj!Ókawc.dmclwo 
pracy na wsi

W  woj. łódzk im  większość za
rządów gm innych i k ó ł pow iato 
wych ZM P bierze ju ż  udz ia ł w  
IX etapie m łodzieżowego współ 
zawodnictwa pracy na wsi. Na 
czoło zadań ju na ków  wysuwają 
się: akcja hodow łąna i  ko n tra k 
tacyjna, D z ięk i w yda tne j współ 
pracy współzawodniczących ze
społów w ie jsk ich  ZMp" kon trak 
tacja w  w o j. łódzk im  przebiega 
bardzo pom yślnie. Poważne w y 
n ik i w  ty m  zakresie osiągnęły 
koła ZM P z pow ia tów  łęczyckie 
go i  opoczyńskiego.

W iele kó ł ZM P  uczestniczy 
we w spółzawodnictw ie budow 
n ic tw a  społecznego. Rezultatem 

. tego rodzaju współzawodnictwa 
jest rozpoczęcie budowy domów 
ludow ych we wsiach: W ilk o w i
ce (pow. Rawa Maz.) i  B ra 

toszewice (pow. Brzeziny). We 
współzawodnictw ie w  zakresie 
budow nictw a społecznego m ło 
dzież ZM P  współdziała z ju n a 
kam i SP.

Ponadto w  ramach współza
w odn ic tw a członkowie ZM P  bio 
rą  a k tyw n y  udzia ł w  organizo
w an iu  kursów  dla  chłopów. N a 
kursach chłop i zapoznają się z 
m etodam i planowania w  ro ln ic 
tw ie . P rogram  kursów  przewi
du je rów nież w yk łady  o zagad
nieniach gospodarczych, po litycz 
nych i społecznych Polski współ 
czesnej. W y n ik i w spółzawodnic
tw a  widoczne są rów nież w p ra 
cy k u ltu ra ln e j i  ośw iatowej. 
Świadczy o tym  zorganizowanie 
kursów  dla analfabetów  oraz 
k ilk u  zespołów tea tra lnych .

Młodzież robotnicza 
w radiu łacznoŚGi ze wslq

Hasło zbliżenia m łodzieży ro
botniczej do m łodzieży w ie jsk ie j 
pod ję li członkowie ZM P  przy 
Zakładach G liw ick ich . N aw iąza
l i  oni łączność z młodzieżą 
w ie jską w si W iększyce oraz za
in ic jo w a li współzawodnictwo 
m iędzyświetlicowe.

W  ramach współzawodnictwa 
m łodzi robotn icy z Zakładów  
G liw ick ich  b a w ili k ilk a k ro tn ie  
z zespołami a rtys tycznym i w  
św ie tlicy  w  W iększycach, s łu
żąc swym  kolegom w ie jsk im  ra  
dą i  pomocą w  organizow aniu

w ieczorów  artystycznych i  d y 
skusyjnych.

M łodzież koła ZM P h u ty  „Ko 
ściuszko”  postanowiła zorgan i
zować współpracę sportową z 
młodzieżą w ie jską gm iny K rz y -  
w iczyny. Znalazło to swój w y 
raz w  pomocy, udzie lonej przez 
młodzież h u ty  w  zorganizowa
n iu  k lu b u  sportowego w  K rz y -  
wlczynach. W  ub. niedzielę mło 
dzież h u ty  „Kościuszko”  prze
kazała d la  k lu b u  sprzęt sporto
wy, uzyskany przez siebie za 
najlepsze w y n ik i we współza
w odn ic tw ie  m łodzieżowym .

Hess IwosBOBdeni z Kielc donosi:

14 milionów zaoszczędzi 
Contraía Spółdzielni 

Mleczarsko-Ialczaiskish
Pracow nicy i dyre kc ja  CSMJ 

w  Kie lcach, po dok ładnym  zana
lizow aniu  codziennych prac przy 
dostawie, opakowaniu, prześw iet 
lan iu  i  eksporcie ja j,  przez za
stosowanie ostrożności i  w yzy 
skaniu wszelkiego rodza ju  od
padków, wreszcie przez rac jona l 
ne stosowanie w yna lazków  p ra 
cow ników  — zobow iązali się za
oszczędzić w  ro k u  bieżącym 
czternaście m ilion ów  złotych. 

Wynalazki robotników 
przynoszą oszczędności 

P racow n ik  Spółdz. M leczarsko

.Tajczarskiej w Radomiu, Jan
Czaj, skonstruow ał autom at do 
zb ijan ia  skrzynek drewnianych 
produkow anych gospodarczym 
sposobem w  Spółdzielni, a prze
znaczonych jako  opakowanie jaj 
eksportowanych. Równocześnie 
w ynalaz ł on specjalną fa rbę do 
cechowania tych skrzynek. Wy
nalazki te przynoszą znaczne o- 
szczędności. Za pomocą automatu* 
jeden rob o tn ik  wykona pracę 
dw u ludz i. O ile  chodzi c farbę, 
to dotychczas importowano ją  z 
zagranicy.

Odpowiedzi redakcji
Stefan T erleck i, Radom. —

Miesięczne b ile ty  pracownicze 
przeznaczone są wyłącznie dla 
osób, zam ieszkałych poza m ie j
scem pracy. Osoby zam eldowa
ne na pobyt czasowy w  m ie j
scu za trudnien ia  nie mogą z 
tych  b ile tó w  korzystać. Praco
w nicy, dojeżdżający ty lk o  raz 
w  tygodn iu  od stacji m iejsca 
pracy do stac ji rme.sca scaiogu 
zamieszkania mogą nabywać 
b ile ty  phacownicze powrotne, 
b ile ty  pracownicze powrotne 
we s tac ji m iejsca pracy na 
podstaw ie wypełn ionego i po
tw ierdzonego przez pracodawcę 
zaświadczenia. B la n k ie ty  za
świadczeń można nabywać w

kasach b ile tow ych . Cena b ile tu  
pracowniczego powrotnego w y 
nosi podw ójną cenę b ile tu  k la 
sy trzecie j pociągu osobowego 
na przejazd jednarazowy. o b li
czoną ze zniżka 33 proc.

S ta ły  Czytein k, Warszawa — 
W ydzia ł K uśn ie rsk i zna jdu je  
się przy M ie jsk im  K oedukacy j
nym  G im nazjum  Skórniczym , 
Warszawa — Praga, u l. Szero
ka 3 . .; ¿szych in fo rm a c ji u -
dzie li Wam sekre ta ria t szkoły.

M arian  Chrzanowski, Warsza 
wa. — Ubezpieczalnia Społecz
na zaw iadom iła nas, że w y jazd  
Waszej żony do uzdrow iska w  
Połczynie został przełożony na 
miesiąc bieżący.
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Peslior Przechodni
Redakcji »TfylsunY Lądu« 
i Redukcji »iudeho Prava«

I I  M iędzynarodow y Wyścig 
K o la rs k i Praga — Warszawa 
rozgryw a się o puchar przschod 
n i red akc ji „T ry b u n y  L u d u “  i 
red akc ji „Rudeho P rava “ .

Jak będzie w yg ląda ł len pu
char?

Będzie to w ie lk i, k ryszta łow y 
puchar, artystycznie w ykonany 
Dw a pola przedstaw iają fra g 
m enty zabytkow e W arszawy i 
P rag i. W górnej części w obwód 
ce napis w języku po lsk im  i 
czeskim: „Nagroda przechodnia 
redakc ji „T ry b u n y  L u d u “  i „Hu 
deho P rava".

— Przy podstaw ie pucharu zna j
du ją  się 2 s y lw e tk i ko larzy. Na 
po kryw ie  — herby sto lic Polski 
1 CSR.

P ro je k t pucharu opracowali 
n a jw y b itn ie js i artyśc i Czecho
słowacji.

Puchar w ykonany będzie z 
krysz ta łu  ołowianego. B ry łę  pu 
charu z fo rm y d rew n iane j od
lano w  jedne j z hu t czechosło
wackich. Jest ona obecnie w 
Państw. Fabryce K ryszta łów  
O tto  B a rt l w  Podebradach.

*
O to k ró tka  re lac ja  naszego 

specjalnego w ys łann ika  ze szli- 
f ie rn i k rysz ta łów  O tto B a rtl w 
Podebradach:

Jesteśmy w  dużej, dobrze o- 
św ie tlone j h a li fab ryczne j. P rzy 
warsztatach sz lifie rsk ich  siedzi 
k ilkudz ies ięc iu  sz lifie rzy . Na 
p ierw szym  warsztacie, w a rszta 
cie a rtys ty  -  sz lifie rza  zna jdu je  
Łię w  obróbce puchar przechod
n i re d a kc ji „T ry b u n y  L u d u “  i 
„Rudeho P rava “ . Puchar p rz y 
b ie ra  ju ż  fo rm ę zap ro jektow a
ną przez a rtys tów  praskich.

„ — M am y 3 od lew y pucharu
—  in fo rm u je  nas k ie ro w n ik  szli 
f ie m i.  O brab iam y te wszystkie 
3 o d le w y  — „n a  w szelki w ypa
dek“ , gdyż nie  raz zdarza się, 
że w  czasie sz lifow an ia  krysz ta ł 
pęka. Czasu pozostało n iew iele, 
w ięc m usim y się na ten „w sze l
k i  w ypadek“  zaasekurować.

—  Puchar po pierwszej ob
róbce, w  k tó re j uzyska swój 
w łaśc iw y  kszta łt, zostanie spo- 
łe row any. Wówczas p rzystąp im y
—  m ów i da le j k ie ro w n ik  —  do 
w ykonan ia  na n im  fragm entów  
zabytkow ych naszych sto lic i  
napisów.

Do rozm ow y naszej w trąca  się 
sz lifie rz , ob rab ia jący puchar:

— Uważam  za w ie lk i zaszczyt 
fa k t, że robo tn ikom  naszej fa 
b ry k i przypad ła w  udzia le  p ra -

ca przy w ykonan iu  pucharu, o 
zdobycie: którego walczyć będą 
sportowcy bra tn ich  narodów 
oraz reprezentacje robotnicze z 
państw  kap ita lis tycznych. W 
im ien iu  załogi, naszej fa b ry k i za 
pSwniam y was — m ó w ił dale j 
robo tn ik  czeski — że dołożym y 
wszelkich starań, aby puchar 
by ł ja k  na jokazalszy“ .

♦
Puchar przechodni redakc ji 

„T ry b u n y  L u d u “  i „Rudeho 
P rava“  w ykonany będzie do 15 
kw ie tn ia , a w  dn iu ;20 brri p rzy
słany zostanie do Warszawy. 
Obejrzeć go będzie można na 
wystaw ie nagród I I  M iędzynaro 
dowego Wyścigu Kolarskiego 
Praga — Warszawa.

*

D A T O W N IK  P A M IĄ T K O W Y  
PO CZTY P O LS K IE J

Z okazji I I  M iędzynarodow e
go W yścigu Kolarskiego Praga
— W arszawa M in is te rs tw o  Poczt 
i  Te legra fów  od dn ia 15 k w ie t
n ia  bm. stem plować będzie prze 
s y łk i pocztowe specja lnym i da
tow n ika m i, opracow anym i w e
d ług p ro je k tó w  art. g ra fika  A n 
drze ja W iercińskiego.

D a to w n ik i wyobrażać będą 
symbole W arszawy, Lodzi, W ro 
cław ia  i K a to w ic  i przez poczty 
tych m iast będą w  użyciu przez 
jeden miesiąc począwszy od 15 
bm.

♦
F IL M  Z W YŚCIG U 

P R A G A  — W A R S Z A W A

W tych dniach przedstaw ic ie
le K om ite tu  O rganizacyjnego 
I I  M iędzynarodowego W yścigu 
K o larsk iego Praga — Warszawa 
od by li kon ferencję  z d y re k to 
rem  P olsk ie j K ro n ik i F ilm ow e j 
tow . Bossakiem, uzgadniając 
sprawę w ydanflt przez Polską 
K ro n ik ę  F ilm ow ą specjalnego 
f i lm u  krótkom etrażow ego z 
przygotow ań do wyścigu Praga
—  Warszawa. F ilm  ten składać 
się będzie ze zdjęć z obozu kon 
dycyjnego ko la rzy  po lskich w  
Polanie, z fragm entów  zeszło
rocznego wyścigu oraz zdjęć z 
w ys taw y p ro je k tó w  na odznakę 
pam ią tkow ą wyścigu.

Na zakończenie kon fe renc ji, 
w  czasie k tó re j poruszono ró w 
nież prob lem  obsługi wyścigu 
przez opera to rów  FP, odbył się 
pokaz dw u kró tkom etrażow ych  
f ilm ó w  z zeszłorocznego w yśc i
gu W arszawa — Praga — W ar
szawa.

Sport
Niedzielne rozgrywki piłkarskie 
o mistrzostwo I klasy państwowej
P ro g ra m  c z w a rte l z k o le i  r u n d y  

ro z g ry w e k  p iłk a rs k ic h  o m is trz o s tw o  
I  K la s y  P a ń s tw o w e j — ja k  b y  się 
m ożna  w y ra z ić  — je s t o w ie le  spo
k o jn ie js z y  od p o p rz e d n ic h  i  n ie  p rz e  
w id u je  ty m  ra zem  s p o tk a ń  n a z b y t 
a t ra k c y jn y c h .

W  K ra k o w ie  le a d e r ta b e li G w a r
d ia  — W is ła  g ośc ić  będ z ie  d ru ż y n ę  
g ó rn ik ó w  „S z o m b ie rk i“  z C h ru sz - 
czow a, k tó ra  w  u b ie g łą  n ie d z ie lę  u - 
p la so w a ła  s ię  na 2 m ie js c u . T ru d n o  
je s t p rz y p u ś c ić , b y  gospodarze  s ta r 
tu ją c y  d o tą d  bez s t ra ty  p u n k tu ,  p o 
z w o l i l i  sob ie  w  ty m  m eczu  o d e b ra ć  
ch oć  je d e n  p u n k t ,  m im o , że w  m e 
czu z „ P o lo n ią “  w  W a rs z a w ie  n ie  
z a g ra li a n i b o jo w o  a n i s k u te c z n ie .

W  W a rsza w ie  „ L e g ia “  w a lc z y ć  bę
d z ie  z Z Z K  P oznań . D ru ż y n a  w o j
s k o w y c h  w y s tą p i v / s k ła d z ie  m ocno  
o s ła b io n y m  bez W a ś k i, S e ra fin a , 
G ó rs k ie g o  i  W ilc z y ń s k ie g o , k tó r z y  z 
p o w o d u  c h o ró b  l  k o n tu z j i  n ie  m o 
gą g ra ć . Z a s tą p ią  ic h  z a w o d n ic y  
m ło d s i, k tó r z y  n ie w ą tp liw ie  będą  się 
s ta ra li  s k o rz y s ta ć  z o k a z ji ,  b y  u trw a  
l ić  sw ą  p o z y c ję  w  p ie rw s z e j d r u 
ż y n ie . P o d ob n o  i  Z Z K  m a  tru d n o 
ść ze s w o im  zespo łem

W P o z n a n iu  „W a r ta “  sp o tka  s ię  z 
„R u c h e m “ . D ru ż y n a  ś ląska z w o ln a  
p o w ra c a  do  fo rm y .  N a  o s ta tn im  m e 

czu  z „L e g ią “  za u w a żo n o  w y ra ź n ą  
p o p ra w ę  g r y  w e  w s z y s tk ic h  U n iach  
„R u c h u “ , a w  szczegó lnośc i w  n a 
p adz ie . „W a r ta “  g ra  d o ty c h c z a s  b a r 
dzo c h im e ry c z n ie , a le  Aa s w o im  b o 
is k u  p o t r a f i  b y ć  g ro źn a , o  c z y m  prze  
k o n a ła  s ię  n ie d a w n o  „C ra c o v ia “ . W y  
n ik  m eczu  t r u d n y  do  p rz e w id z e n ia . 
T y p u je m y  na  z w y c ię z c ę  „W a r tę “ .

B o d a jż e  n a jw ię k s z ą  tru d n o ś ć  s ta 
n o w i w y ty p o w a n ie  w y n ik u  m eczu 
A K S  — Ł K S  w  C h o rz o w ie . W e d łu g  
w s z e lk ic h  d a n y c h  Ł K S  p o w in ie n  od 
n ieść  z w y c ię s tw o  n a d  o u ts id e re m  ta 
b e li.

„P o lo n ia "  b y to m s k a  gośc i u  s ieb ie  
m is trz a  P o ls k i „C ra c o v ię “ . M ecz b ę 
d z ie  c ię ż k i i  t r u d n y  do  w y g ra n ia  d u  
k a ż d e j d ru ż y n y . R em is  Jest b a rd zo  
p ra w d o p o d o b n y .

Z Z K  „P o lo n ia “  — W arszaw a  w y 
jeżdża  do G dańska  na  m ecz z ,,Le - 
c h ią “ . O b e n ia m in k u  L ig i  k rą ż y ły  
b a rd zo  k o rz y s tn e  o p in ie , je d n a k o 
w oż  n ie  z n a la z ły  one  p o tw ie rd z e n ia  
w  w y n ik a c h  d o tą d  ro z e g ra n y c h  m e 
czów . Je d yn e  z w y c ię s tw o  5:3 nad  
s łabo  g ra ją c y m  jeszcze „R u c h e m “  
p ozw a la  p rzypu szcza ć , że „ P o lo n ia “  
w a rsza w ska  da sob ie  ra d ę  w  G d a ń 
sku  i  n ie  s tra c i a n i je d n e g o  p u n k tu  „Ltn.

Szermierze przed meczem z CSR

Czołowi szermierze polscy w towarzystwie trenera Kevey'a 
na obozie treningowym przed meczem z Czechosłowacją

Zamknięcie Sesji Budżetowej Sejmu
(Dalszy ciąg ze str. 1)

P rzyk ład  w a lk i z analfabetyz
mem w  ZSRR, gdzie w  r. 1917 
liczba analfabe tów  w ynosiła  77 
proc., a obecnie problem  ten już 
nie istn ie je . Ustawa w p ro  - 
wadza społeczny obow iązek u - 
czenia się analfabetów  od la t 
14—50. Do obow iązku re jes tro 
wania i  uczenia analfabetów  
może być powołana każda Oso- 
fca, posiadająca odpowiednie 
kw a lifika c je . Koszty a k c ji po
nosi Skarb Państwa w  ram ach 
budżetu M in is te rs tw a  O światy.

Izba jednogłośnie p rzy ję ła  
p ro je k t ustaw y w  d rug im  i 
trzecim  czytaniu.

Z ko le i tow . pos. B urdzy 
(PZPR) re fe ru je  p ro je k t ustaw y 
o zm ianie ustawy o paszpor
tach. P ro je k t ustaw y przekazu
je  w ydaw anie  paszportów  zagra 
n icznych M in is te rs tw u  A d m in i
s tra c ji P ub licznej, dysponujące
mu odpow iedn im  aparatem , co 
pozwoli na skrócenie czasu przy 
w ydaw aniu  paszportów. Izba 
uch w a liła  ustawę.

Pos. K u b ic k i (SL) re fe row a ł 
nowelę do ustaw y o u tw o rze
n iu  Rady O chrony P om n ików  
Męczeństwa. Now ela idz ie  w  
k ie ru n ku  objęcia ca łokszta łtu  
tych zagadnień, upam iętn ien ia  
m a rty ro lo g ii narodu polskiego i 
innych narodów  oraz demasko
wanie drogą odpow iedn ich ak 
c ji faszyzmu i  im p e ria lizm u  
Sejm  aprobował nowelę.

K o le jna  ustawa przekazuje 
opiekę społeczną nad dziećm i i 
m łodzieżą M in is tro w i O św ia ty 
(dotychczas M in . P racy i  O pieki 
Społecznej). Tow. po.sei Beluch- 
Beloński (PZPR), uzasadniając 
p ro jek t, s tw ie rdz ił niemożność 
oddzielenia w ychow ania  od o to 
czenia dziecka na leżytą opie
ką, co uzasadnia słusz
ność zm iany. Izba w  d ru g im  i  
trzecim  czytan iu u ch w a liła  u - 
stawę.

O ra c jo n a ln ą  gospodarkę  
s iła m i p rz y ro d y

Debatę na P lenum  sejm owym  
w yw o ła ł p ro je k t us taw y o o- 
chronie przyrody. Referentem  
b y ł tow . poseł Jarosz (PZPR). 
Ustawa u jm u je  zagadnienia 
ochrony przyrody  nie  ty lk o  z 
pu nk tu  w idzenia ochrony za
b y tkó w  przyrody, ale bierze 
pod uwagę na jis to tn ie jszą rzecz, 
t j.  próbę gospodarki zasobami 
przyrody. Chodzi o ochronę sił 
w y tw órczych  przyrody, celem 
wzmożenia ich produkcyjności, 
chodzi o niedopuszczenie do k a 
p ita lis tyczne j, rabunkow e j go
spodarki s iłam i przyrody, k tó ra  
powoduje k lęsk i żyw iołowe, po
suchy i  powodzie. Usta iya powo 
łu je  P aństwow ą Radę O chrony 
P rzyrody  ja ko  cia ło op in iodaw 
cze dla  w szystk ich  resortów , 
m ających do czynienia z tym  
zagadnieniem. M in is te r Leśnic
tw a o trzym u je  do pomocy na 
czelnego konserw atora p rzy ro 
dy, analogiczne urzędy powsta
ją  w  ska li w o jew ódzk ie j i  po
w ia tow e j.

R ek to r poseł K u lc z y c k i (SD)
po dkre ś lił w  debacie wagę m a
teria lną , gospodarczą i  znacze
nie  ideowe ustaw y dla  budow 
n ic tw a  k ra ju , tow. posłanka L e 
w ińska  (PZPR) s tw ie rdz iła : 
„Nasz no w y  ustró j w yp ro w a 
dza naukę z odosobnienia, z la 
bo ra to rió w  do szerokiej p ra k 
tyczne j rea liza c ji osiągniętych 
zdobyczy w  celu ukszta łtow an ia  
w a run ków  coraz k o rz y s tn ie j
szych d la  życia człow ieka“ . Po
seł A ugustyn  (SL) ocenił ustawę 
jako  odzw iercied len ie  n a jn o w 
szych p rądów  w  nauce na po lu 
ochrony przyrody. Izba jedno
m yś ln ie  p rzy ję ła  p ro je k t us ta
wy.

N a w niosek sprawozdawcy 
tow . posła Grossa (PZPR), Izba 
uch w a liła  rów nież zm ianę de
k re tu  o przepadku m a ją tków .

Tow . poseł K ępczyński (PZPR) 
re fe ro w a ł p ro je k t us taw y o p la 
no w ym  rozmieszczeniu leka rzy  
w e te ryna ry jnych . Ilość tych  le 
ka rz y  w ynos i 1.850, potrzeba 
nam  zaś m in im a ln ie  3.000. W  
tych  w a runkach  w łaściw e p la 
nowe rozmieszczenie spec ja li
s tów  w  k ra ju  jes t koniecznością. 
Poseł Szyćko (SL) ośw iadczył, 
że ustaw a p rzyczyn i się do roz
szerzenia op iek i w e te ry n a ry jn e j 
nad w iększą n iż  dotychczas i lo 
ścią pogłow ia i  uch ron i naszą 
p rodukc ję  przed m ilia rd o w y m i 
s tra tam i. Poseł S tachnik (PSL) 
s tw ie rd z ił pożyteczność ustaw y, 
zwłaszcza w  w ypadkach chorób 
zaraź liw ych  i  o os trym  prze
biegu. Tow . pos. Potapczuk 
(PZPR) ocenia ustawę ja k o  je 
szcze jeden p rze jaw  tro s k i Rzą
du o ro ln ik a  i  jego inw en tarz . 
Sejm  w  głosowaniu akceptu je  
ustawę.

Poprawa 
losu inwalidów

Następnie pos. Langer (SL) o -
m ó w ił p ro je k t us taw y o zaopa
trzen iu  in w a lid zk im . Nowa usta 
w a zgodnie z postula tem  zain
teresowanych z rów nu je  podsta
w ę w y m ia ru  re n t i  usta la  ją  na 
1.250 zł m iesięcznie, licząc od 
25 proc. in w a lid z tw a . Po z rów 
nan iu  podstawy w y m ia ru  ren t 
w szystkie  s taw k i zostają pod
wyższone o 60 proc., prócz, do
da tków  specjaln-,'ch. Dowodem 
dbałości o in w a lid ó w  jest suma 
3.550 m ilio n ó w  w  budżecie na 
br., przeznaczona r na re n ty  i  
podwyżkę re n t in w a lid zk ich .

5Jednocześnie prowadzona jest 
Ik c ja , zm ierzająca do up rod uk- 
tyw izow an ia  in w a lid ów .

Po przem ów ieniu tow . posła 
Rusieckiego (PZPR), k tó ry  m. 
in. s tw ie rdz ił, że akcja  u a k ty w 
n ien ia  zawodowego in w a lid ów  
w p łyn ie  na przeobrażenie ludzi, 
opanowanych poczuciem m aio- 
wartościowości, i  wskazał na 
p rzyk ład y  oceny in w a lid ów  ja 
ko wartościow ych pracow ników  
w  poszczególnych zakładach (u 

C egie lskiego, w  S tom ilu). Sejm 
u ch w a lił ustawę.

W osta tn im  punkcie przedpo
łudniow ego posiedzenia, Sejm 
uch w a lił zniesienie Funduszu 
O brony Narodowej ze względu 
na pełne pokryc ie  w yd a tków  z 
tego zakresu w  kredytach bu 
dżetowych i inw estycy jnych  (ref. 
pos. Nagórski — SD).

O b ra d y  popo łudn iow e
W p ierw szym  punkcie porząd

ku dziennego obrad popołudnio - 
wych odesłano do K om is ji Gobu 
dowy oraz P raw nicze j i Regula
m inow e j rządow y p ro je k t usta
w y o u tw orzen iu  urzędu M in i - 
stra Budow nictw a.

Następnie pos. Jod łow ski (Si?» 
w im ien iu  K o m is ji P raw nicze j i 
Regulam inow ej złożył sprawo - 
zdanie o rządow ym  pro jekc ie  u - 
stawy o upoważnien iu Rządu do 
wydaw ania dekretów  z. mocą u- 
stawy. Sprawozdawca stw  er-' 
dził, że Rząd zwraca się o pełno 
m ocnictwa na podstaw ie p rze 
pisów kons ty tucy jnych  — p o 
dobnie ja k  poprzednio. Chodzi o 
zapewnienie praw id łow ego bie - 
gu i ciągłości spraw państwo - 
wych, a w  szczególności szybkie 
go tempa naszego życia państwo 
wego na wszystkich, odcinkach 
w okresach przerw  m iędzy sesja 
m i Sejmu.

Izba p rzych y liła  się jednogłos 
nie do w n iosku K o m is ji uchw a
la jąc ustawę o pe łnom ocn i
ctwach

U lg i w  o d b yw a n iu  s łu żby  
w o js k o w e j d la  s tu d e n tó w

W  im ien iu  K o m is ji W ojsko - 
wej pos. Szatkowski (SD) refe - 
ro w a ł p ro je k t ustaw y o ulgach 
w odbyw aniu służby w o jskow e j 
przez studentów szkół wyższych. 
Sprawozdawca w idz i w  ustaw ie 
nową, w ie lką  zdobycz państwa 
ludowego i o lb rzym ie  osiągnię - 
cia całej m łodzieży akadem ie - 
k ie j. Już wniesien ie p ro je k tu  u - 
stawy spotkało się z życz liw ym  i 
pozy tyw nym  oddźw iękiem  w  śro 
dow iska studenckim . Ustaw a sta 
now i ponadto w yra z  pokojow e j 
p o lity k i naszego państwa, k tó re  
u ła tw ia  kształcenie się m łodzie 
ży. W  okresie przedw ojennym  
m łodzież akadem icka zmuszona 
była  przeryw ać studia lu b  odby
wać służbę zaraz po ukończeniu 
uczelni, zam iast stanąć od razu 
do pracy.

Ustawa — ciągnie re fe ren t — 
jest wyrazem  tro s k i państwa o 
ja k  n a jb rrd z ie j celowe i  ekono
miczne zużytkow an ie  energ ii 
m łodzieży stud iu jące j. Realiza - 
cja ustaw y u m o ż liw i przyśpieszę 
nie procesu w łączan ia  wartościo 
w ych e lem entów  m łodzieży do 
rea lizac ji p lanów  pokojowego bu 
dow n ic tw a naszego k ra ju .

Przepisy us taw y p rzew idu ją  
równoczesne szkolenie zawodo - 
skowych. S pecja lny nacisk k la 
w e i  przeszkalanie reze rw  W oj
dzie się na w ychow anie  fizycz  -  
ne.

Ćwiczenia w o jskow e studen - 
tó w  n ie  będą przeszkadzały w  
norm alne j nauce, zabiera jąc na j 
w yże j 30 d n i w  roku . M in is te r

Dnia 3 k w ie tn ia  od b y ły  się w  
W arszawie obrady rozszerzone
go plenum  Zarzadu G łównego 
Z w iązku  Zawodowego Pracowni 
kó w  Przem ysłu Odzieżowego. 
Na czoło poruszonych zagad
n ień wysunę ła się sprawa pogłę 
b ien ia  i  um ąsowenia współza

w odn ic tw a pracy, k tó re  muszą 
realiaowiać przede w szystk im  
k o m ite ty  współzawodnictwa

Dnia 7 bm. odbyła się w  M in i 
s te rs tw ie  K u ltu ry  i  S ztuk i ko n 
ferencja  prasowa, poświęcona 
m ającem u się odbyć w  p rzy 
szłym  m iesiącu F es tiw a lu  M uzy 
k i Ludow e j, organizowanem u 
przez M in is te rs tw o  K u ltu ry  i 
S ztuk i oraz Polskie Radio.

Po słow ie w stęnnym  m in . D y
bowskiego, bliższych w yjaśn ień 
dotyczących F es tiw a lu  m uzyk i 
ludow e j ud z ie la li p rzedstaw icie
le M in is te rs tw a  K u ltu ry  i  Sztu
k i oraz Polskiego Radia.

O brony Narodow ej zam iast ćw i 
czeń w o jskow ych może zarządzić 
odbyw anie p ra k ty k i w  urzędach, 
czy in s ty tuc jach  państwowych, 
w celu zaznajom ienia m łodzieży
ze służbą, związaną z obroną
państwa.

Wnosząc o p rzy je i:ie ustawy,
poseł Szatkowski w y raża prze -
konanie, że młodzież akademicka
i całe społeczeństwo przy jm ie  ją
z zadowólen-em

Izba p rzych y liła  się do wnio - 
ik u  re ferenta, głosując je d n o - 
m yśirtie  za przyjęciem  ustawy.

U dostępn ien ie  le czn ic tw a  
szp ita lnego

Tow. pos. Dąbrow icz (PZPR) zre
fe row a ł w  dalszym  ciągu obrad, w 
im ien iu  K o m is ji*Z d row ia  i Samo 
rządow ej, rządowy p ro je k t usta
w y o pokryw an iu  op ła t w  szpita 
lach, będących społecznymi 
zakładam i służby zdrow ia.

Rozpatrywana ustawa stano - 
w i dalszy k ro k  naprzód w  proce
sie udostępniania lecznictwa szpi 
taińego masom pracującym , a
zwłaszcza ludriości w ie jsk ie j, naj
bardziej od ym  względem upo
'śledzonej w u stro ju  kap ita iis tycz
nym

Obecnie n icy na jb iedn ie js i,
posiadając y s<jśpodaraiwa o przy
jhodowoś- acunkowej do. 10
k w in  ta li i ile. leczyć się będą
bezpłatnie, na koszt samorządu.
Tak samo trak tow a n i będą wszy
scy n iezdoln i do pracy. Ro ln icy 
— posiadacze gospodarstw o 
przychcdowcści do 100 k w in ta li,  
korzystać będą z 15 do 70 proc. u l 
gi od no rm a lne j opłaty. Człon - 
kow ie spółdzie ln i p rodukcy jnych  
i ich rodziny opłacać będą ty lk o  
20 proc. no rm a lne j taksy. Na 
podstawie ustaw y można będzie 
rozszerzyć u lg i na rzem ieśln i - 
ków  i rybaków  m orskich.

W głosowaniu Izba p rzy ję ła  
p ro jek t us taw y w  brzm ieniu 
przedstaw ionym  przez K om is je

Poseł Dura (SL) re fe ru je  p ro
je k t ustawy o podwyższeniu i 
zm ianie przeznaczenia grzyw ien, 
nakładanych przez sądy dyscy - 
p łina rne Izb Lekarsk ich , le ka r - 
skó - dentystycznych i  ap tekar
skich.

Izba, bez dyskus ji p rzy ję ła  
ustawę w  d rug im  i  w  trzecim
czytaniu.

Pos. Jod łow sk i (SD) re fe ru je
sprawozdanie K o m is ji P raw n i - 
czej i  R egulam inow ej o wn iosku 
naczelnego p rokura to ra  w o jsko
wego w  spraw ie zezwolenia na 
wszczęcie i  prowadzenie postę - 
powania karnego przeciw ko po - 
s łow i W łodz im ie rzow i Lechow i
czowi.

Poseł Jod łow sk i podkreśla, że 
16 listopada 1948 r. S tr. Demo -  
kratyczne w yk lu czy ło  pos. Le -  
chowicza ze swoich szeregów.

Oświadczając, że pos. Lecho - 
w icz pozostaje pod zarzutem  na j 
cięższego przestępstwa, jak iego 
obyw a te l może się dopuścić — 
sprawozdawca w nosi w  im ien iu  
K o m is ji, —  k tó ra  o trzym a ła  od 
p ro ku ra to ra  odpow iednie m a te 
r ia ły  —  o wyrażen ie przez Izbę 
zgody na wszczęcie i  prowadze
nie  postępowania karno-sądo- 
wego w  stosunku do po«. W ło  -  
dzim ierza Lechowicza.

Sejm  jednogłośnie p rz y c h y lił 
się do w n iosku  K o m is ji P ra w n i -  
czej i  Regu lam inow ej.

Na zakończenie obrad, M arsza 
łek  K ow a lsk i, odczyta ł zarządze
nie  Prezydenta R. P. o zam knię
ciu z dn iem  7 k w ie tn ia  b r. zw y
czajnej sesji jesienne j Sejm u U - 
stawodawczego.

p rzy  zakładach pracy.
W  czasie obrad dokonano w y 

boru  23 delegatów na zbliżający 
się Kongres Z w iązków  Zawodo 
wych.

P lenum  Zarzadu Głównego 
Z w ią zku  Zawodowego Odzieżow 
ców  zobow iązało się spowodo
wać przerkezenie p re lim in o w a 
ne j przez CZPO »urny oszczęd
ności na rb . w  wysokości 1.088 
m iln . zł.

ogó lnokra jow ą rozpocznie sią w 
W arszaw ie dnia 8 m aia i  trw ać  
będzie do 29 m aja. P rogram  
przew idu je  20 koncertów  m uzy
k i ludow e j, k tó re  będą tro ja k ie  
go rodzaju. Jedne obe jm ują  fo l
k lo r  w  fo rm ie  m oż liw ie  b lisk ie j 
p ry m ity w u  —  drug ie  — pieśni 
o tem atyce ludow e j, opracowa
ne przez kom pozytorów , trzecie 
wreszcie — kom pozycje prze
tworzone z m u zyk i ludow e j lu b  
natchnione przez fo lk lo r.

Odzieżowcy poslnnsiwicEiq 
oszczędzić w br. 1.098 miln. zł

8 main rozpocznie się Festival 
Muzyki Ludowej

F estiw a l zakro jony na skalę

IS a  M u ra n ó w :

Kardy ruch betoniarki przyczynia się ■ r
1 - Majowego robotników, którzy na d ¡ ' - t.r.

w ili ukończyć osiedle

Robotnicy i iechnicv t* 
stoły system OHzrjędft&śji

W  okresie in tensyw nych starań o ja k  r  rk o m -n i z-ną
gospodarkę, robo tn icy  i  technicy wałcza >
i  coraz szerzej ro z w ija ją  działalność rac. i
szącą m ilionow e oszczędności.

Do ożyw ien ia 'dzia ła lności ra 
c jona liza to rsk ie j wśród rob o tn i
ków  h u ty  „A n d rz e j“  p rzyczyn i
ło  się u tw orzen ie  k lu b u  racjona 
liza to rów . Jednym  z na jczyn- 
niejszych działaczy k lu b u  jest 
dyr. techniczny h u ty  — inż. Sta 
rachow icz.

W  ciągu k ilk u  tygodn i dzia
ła lności k lubu , robotn icy  zgło
s ili około 25 pom ysłów, usp raw 
nień i  wynalazków , przynoszą
cych w  stosunku rocznym  oko
ło 20 m iln  / }  oszczędności. Tak 
r>p m is trz  h u ty  „A n d rz e j“  Pa
w e ł R ike t zap ro jek tow a ł p ro 
stownicę do szyn, k tó re j zasto
sowanie przynosi rocznie k ilk a  
m ilion ów  zł oszczędności. W y
nalazek rob o tn ika  ku źn i — Ja
na C ioski zwiększa oszczędności 
hu ty  o ponad 250.000 zł rocznie.

D zia ła lnością k lu b u  rac jon a li 
zatorów w  hucie „A n d rz e j“  za
in te resow ał się Zarząd G łów ny 
Zw. Zaw. H u tn ikó w , zalecając 
tw orzenie podobnych kom órek 
w spółpracy techn ików  i  - rob o t
n ików  w  innych  zakładach p ra 
cy.

Dużą ilość ulepszeń zgłosili 
robo tn icy  C e n tra li Z by tu  P ro
duk tów  Przem. W ęglowego w 
Szczecinie. Należy tu  w ym ien ić  
uszczelniacz, obm yślony przez 
dźw igowego E dm unda W a- 
w rzyńczaka, dz ięk i k tó rem u wę 
giel, ładow any dźw igam i na 
okrę t, n ie  w ysyp u je  się w d ro 

dze i  ni'- V -■ i; : 4
gowy, Je e f K w ia tkó w  
struow a ;>rv ąd, k tó ry  umoż
liw ia  ładowanie statków pod
czas s ili - ' 1
baczewał itosow -.rządze
nie, zap. • iv\.. tą
lin  przy ‘ : .

W  fa ł- “ • C a robot
n icy  w f  ,ei> tzw
gniazd roboczych, k tó ry  polega 
na zestawi iu  maszyn w  je d 
nym  ze* • n ió  trac ić  cza
su pode < fa b ry k a c ji na tra n 
sport m a te ria łó w  do od ległych 
miejsc.

Państwowa Fabryk; s w  Cho
rzow ie bo ryka ła  rię  z trudnoś
ciam i w  uzyskaniu dlł k o tło w 
n i od po- nich łożysk k u lk o  •
wych. Zaradził tem u pom ysł 
st. śluss ■ - i )w n i, S tan ia ła-
wa D ud . . o ił <- ■
ce się k-ży dra odm
k u lk a m i r.r iow yr-u

Fabry l a P asankm " w  B yd 
goszczy » a kw a h fiko w iia  cgó 
łem  19 j zator
skich, d żaoszcz«?-
dziła ok> - 6 ra iłn Autorom
uspraw n ; l 361 *T*.
zł prem i 

J e d n y r. . “  - 
zatorów  »bryki :•

ricjonall
ierownik

ruchu  Z ik, który
zastosow ■ ■; lien  ora.
ślusarz Czwi ew H ski. Wy-
na lazki ich daty miln.
oszczędni -i

Likwidacja Komisji Os < 
przy Radüch Mme -fcvv :m..

(a) K ance la ria  Rady Państwa 
w yda ła  okó ln ik , k tó ry  znosi is t 
n ie jące p rzy  radach narodo
w ych K om is je  Osiedleńcze - 
Przesiedleńcze, powołane przez 
B iu ro  Prezyd ia lne K R N  w  
k w ie tn iu  1946 r., k tó rych  zada
n iem  by ło  w spółdzia łan ie w  ak
c j i  przesiedleńczej nadw yżek lu  
dności z ziem dawnych na Z ie 
m ie Zachodnie.

O k ó ln ik  stw ierdza, że w  d z i-

siejszym tanie rzeczy, kiedy
Ziem ie 1 'hodnie zamioszkui«
ponad milionów Pt3 lak ów,
p u n k t ci ?ości prze.- awa się z
masowyc p#:hów emig ra c y j-
nych na .gortnimie os- iJnictwa
rolniczeg i  r^erolniczeio. O r-
ganizacji planowej j  j ►sadnác-
tw a  na ’ e r ach Zadlodnich
wchodzi b$c5iie do żaku» su dz?a
ła n ia  Kc 
nego.

sji Os adr.-ic" -<7» R o i-

Eksport blachy en
W  ram ach p lanu eksportow e

go i usta lonych kon tyngentów  
um ow nych w  ub. r. w yeksporto  
w ano do różnych k ra jó w  produk 
ty cynkow e o ogólnej w artości 
przeszło 15 m iln . do larów.

Plan eksportow y, zakreślony 
na ro k  1948, został przekroczo
n y  już 1 g rudn ia  1948 r.

W eksporcie tym  o b e jm u ją 
cym  proc. p ro d u k c ji cynko
w e j w ysuw a się na pierwsze 
m iejsce eksport b lachy cynko
w ej. M aksym a lny  eksport b la 
chy sprzedajnej przed w o jną  nie 
przekraczał -.-.M30 ton b lachy cyn 
kow e j, przeciętna liczba w ynos i
ła ok. e/rW ton rocznie. Przed-

wojenny .-sport b lachy pols
k ie j był ■ ; przez irdę-
dzynarod : -
le.

Obecni tok ■ i,- - a
wielk iego ynku »bytu w  Zw. 
Radziecki
kowej rr i "
nawet pc po; • u  jt
latami pi -je* nym-i

Z .kraj« « ..'iKopejskich 
ważnymi jhiatcamś blachy cyn 
kowej b y  ? zw

Cynku gatunku , pyłu
cynkowe? *póy- c/uVcwydl
eksportov ■; ' îh*
ton. W ięk -ść tego eksportu by 
ła  k ie row ana do k ra jó w  dem o
kracji lue



fR Y T H J N A
‘ ft,Tv

Odpewieiii na apel 
p ia c o v m ik e w  labnrki »Wedel«

Ja, m onterka W iktor Anna, 
zatrudniona w ZW AO »Okęcie 
przy montażu lam p samochodo
wych, zobowiązuje vvy *®
nać nową norm ę «' 15® t> ro ’’ 
jako czyn pierwszom ajowy,

W  pein i zrozumienia apelu 
przodow ników  pracy wiem, 
nowe norm y są najzupeln j  
rea lne i  ty lk o  szczera P! 
podniesie wydajność i  zaroi)» .

Apeluje, jednocześnie 
wszystkich pracow ników , a 
da le j podejm ow ali in d y w i« 1* 
ne zobowiązania 1- I ia jo  • 
Szczególnie gorąco apeluj?

mych kolegów z naszych zakła
dów.

Koledzy! Nasza fabryka była 
eawsze pierwsza we współza
w odn ic tw ie  To m yśm y jedni z 
p ierwszych rz u c ili hasło czynu 
pierwszom ajowego, zobowiązu
jąc się wykonać “1*1 proc planu 
rocznego. Tera* apelu je do Was 
« podejm owanie in d y w id u a l
nych zobowiązań pragnąc, aby
szlachetne współzawodnictwo
rozw ija ło  się w naszych zak ła
dach ja k  na jlep ie j.

W IK T O R  ANNA

Warszawskie ialbsfki realizują
lobo iiqum io  pierwszomajowe

Inicjatywa Mii® z hol fabrycznych
Pr-ed ra m  tygodniam i ukazały się w prasie pierwsze w iado 

mości o zobowiązaniach 1-M a jo w y c h  podjętych przez P « « « '  
ńó ire  zakłady pracy. Obecnie, gdy akcja jest ;uz w  toku. gdy 
£ Ł - ‘  ̂ "o tpędu“ , można w przyb liżen iu zorien tow ać stę ,ak 
postępuje realizacja, tak entuzjastycznie w  n iek tó rych  w ypadka . 
pode jm ow anych przez załogi zobowiązań.

Zawiiaczki t-ki »Wed®!« podeimsilil 
ludywidw«^ zofaowiqzaiilii

l«mttfOWe
zobowiązuje «de 365

W  odpowiedzi na »P^1 ' .
jaczek z F-my „Fućhs J- 
jączk i od „W ed la “ , podjęły.
dyw idua lne  zobowiązania P 
wszomajowe, wzywając jL 
ńocześnie pracownice _ 
„M a rc in ia k ". „Szpotąnsk ,
„B c ia  B orkow scy“  do pójścia 
ich  ślady. z

Zobowiązania zawijaczeK 
F -m v ..Wedel“  podajemy P°nl

" 1) tow. W ó jc ik  Stanisława
zawijaczka karmelków
zaw ija  przeciętnie
w iązu je  się zaw ijać: w  _

2) ob. Puszkarsks z ° r,a ija
zawijaczka kremowek,. . ‘
przecię tn ie 80 kg z
je się 64 kg. _ am n,«ta-

3) tow. Walczyńska Bron.s a
v;a -  zawijaczka kremowek za 
w ija przeciętnie 56 kg L 
wiązuje się 60 kg- , , •

4) tow  Nowakowska A ntom
na -  zawijaczka kremowek. za 
w ija przeciętnie 55 kg. zobowm 
żuje się 60 kg. .

5) tow. L is ta  Maria -  z,.wi- 
... jaczka krem owek, zaw ija

cietnie 60 kg, zobowiązuje s.e
65 kg. , . .

6) tow . Jenerał Helena -  kie 
jaczka toreb — kle i 35

dziennie, 
dziennie.

7) ob. H ryc lriew icz  Anie la — 
kle jaczka toreb — k le i 350 to
reb dziennie, zobow iązu je . się 
370 toreb.

8) tow, W ałow icz W ładysła
wa -- D zia ł ru lonów  — pąkuje 
2j0 oaczek dropsów — zobowią 
żuje się 720 paczek, (ru lon  za
wiera 50 sztuk).

0) ob. Tw ardow ska — Dział 
ru lonów  — paku je  150 paczek, 
zobowiązuje się 170 paczek 

50) tow  Buczyńska Eugenia 
— zaw ijaczka czekoladek m ie
szanych, zaw ija  60 kg. zobow ią
zuje się 65 kg.

l i i  tow  Sasin Janina — zawi 
jaczka cuk ie rków  — zaw ija  60 
kg zobowiązuje się 75 kg

12) tow  Koperska Helena — 
zaw ijaczka cuk ie rkó w  — zaw i
ja 50 kg. zobowiązuje się 70 kg

13) tow. Paczyńska Eugenia 
_  zaw ijaczka cuk ie rków , zawi 
ja 45 kg, zobowiązuje się 55 kg,

14) tow. Bazyluk Barbara — 
zaw ijaczka cuk ie rków  zaw ija  
55 kg, zobowiązuje się 65 kg.

15) tow . Jędryczkowska Ade
la — zaw ijaczka cuk ie rków , zaw 
ja 45 kg. zobowiązuj« się 65 kg.

Fabryka „M a rc in ia k " była o 
bok P F K IS  pierwszą w W ar
szawie, k tó ra  podjęła zobowią
zania pierwszomajowe. Było to 
bezpośrednio po Kongresie w 
styczniu. W marcu jednak zało
ga wysunęła piań idący dalej 
zobowiązania pierwszomajowe
wykonać nie na 1 maja, ja k  by
ło  początkowo uchwalone, lecz 
na 25 kw ie tn ia . Obecnie „M a rc i
n iak “  ma już  zobowiązania w
80,7 proc. wykonane. Czy jed
nak w  przeciągu skróconego o 5 
dni czasu da radę wykonać po
zostające 19,3 procent? Załoga , 
staw ia sobie za zadanie dokonać | 
tego drogą podniesienia w yd a j
ności p racy w  k w ie tn iu  z 5.45 zł 
(przedw.) do 5.75 zł (przedw.) na 
godzinę

To jest zadanie ogólne, p rzy
jęte przez całą załogę, dotyczące 
wszystkich. A  ja k  te zobowiąza
nia od b ija ją  się na poszczegól
nych działach, p rzy maszynach, 
na halach produkcyjnych?

Robotnica z działu e lektrotech 
n ik ł m otoryzacyjne j A nna W ik 
to r indyw idu a ln ie  zobowiązała 
sie na swoim, odcinku pracy o- 
siągać 150 proc. norm y. Anna 
W ik to r nie ty lk o  p rzy ję ła  sama 
zobowiązania, ale wezwała całą 
załogę do pójścia w  je j ślady.

T ak w  praktyce w yg ląda re 
alizacja zobowiązań p ierw szo
m ajowych, Nie od góry, nie od 
adm in is trac ji, lecz od dołu, od 
hal fabrycznych od na jm niejsze) 
kom órk i produkcyjne j.

Jak rea lizu je  swoje zobowią
zania załoga „Szpotańskiego“ ? 
Zobowiązania te, k tóre w swo
im  czasie podawaliśm y, są b a r
dzo różnorodne. W ykonano je 
ju ż  w  70 proc. Postawiono so
bie zadanie: „od 1 M aja  cała za-

zacjam i p a rty jn y m i fa b ryk  do
starczających s iln ik i, łańcuchy, 
dę tk i itp- Należy mieć nadzieję, 
że załoga p o tra fi w yjść z tego 
impasu obroną ręką, un iknę łoby 
się jednak trudności i n iepotrzeb 
nego n iepoko ju , gdyby w  swoim  
czasie wszystko dokładnie było  
obmyślane i  zorganizowane.

Fabryka narzędzi ch iru rg icz 
nych dawn. M ann zobowiązania 
w ykonu je , a le ’tu  w ysuw a się in 
ny błąd. Zobow iązania zostały 
przy ję te  — to p raw da, są w ykobie zadanie: „oa i

łoga we w spółzaw odnictw ie“ . Za nyw ane — to rów nież prawda. 
. . ___i „ — i et» ioHnak w  te i fa b rydanie to zostanie wykonane 1 
kw ie tn ia . O to ja k  o te j akc ji p i
szą sami robotn icy:

„Z m ob ilizow a liśm y cały aktyw  
p a rty jn y  i zorganizowaliśm y w 
tej spraw ie odprawę z przodow
n ikam i pracy, k tó rzy  sami zaję li 
się propagandą w spółzawodni
ctw a“ .

A  v/ E le k tro w n i W arszawskiej 
ak tyw  p a rty jn y  na dziale lic z n i
ków  poddał re w iz ji dotychczaso 
we ustalone norm y. W rezultacie 
okazało się, że czas w ykonania 
liczn ika można skrócić o 13 m i
nut. 13 m in u t to mało, w sumie 
jednak ta m aleńka zmiana daje 
na dziale 16 roboczogodzin 
dziennie.

,Parowóz“  w  ramach czynu 
pierwszomajowego zobowiązał 
sję wykonać koc io ł typu  Ferum  
(wykonany już  w  20 proc.) p rzy 
śpieszyć budowę i  montaż ko tła  
dla i - k i  Schicht (w yk. ju ż  w 60 
proc.) oraz urządzić św ie tlicę  i 
stołówkę (wyk. — 25 proc.).

iJJ VV u il V --
Nie w idz i się jednak w  te j fa b ry  
ce, tego „ru ch u  od do łu “ , k tó ry  
m ob ilizu je  do a k c ji całą zało
gę. Za mało a k ty w n y  jes t w i
docznie kom ite t' p a rty jn y , za ma 
ło związany jest. z produkc ją , 
zbyt b ierna jest Rada Zak łado
wa. Dyrektor zrobiS wszystko, co 
do niego należało. Z organ izow a ł

Zjazd inżynier ®w 
i techników przemysłu 

chemicznego
w  G liw icach odbył się dorocz I 

n y ziazd Stowarzyszenia Inzyme 
r 6w i  Techn ików  Przem ysłu j 
Chemicznego. W obradach wz-ę 
l i  udzia ł m. in .: dyresto r Depar 
lam en tu  Szkolenia Zawodowego 
M in is te rs tw a  Przem ysłu i  H= 
d lu  inż. Pom orski, naczelny d y 
re k to r CZPChem. pro f. d r mz.
Z M ączyński, sekretarz 1 prze
wodniczący w ydz ia łu  E k o n o m ią
nego K a tow ick iego  K W  PZPR 
tow . W aniolka. przewodniczący 
w ydz ia łu  ekonomicznego k ra 
kowskiego K W  PZPR tow . Bus
ka, przedstaw icie l naczelnej o r
gan izac ji technicznej tow . Ga
je w sk i i  in .

W y n ik i obrad podsumowała 
rezo lucja, w k tó re j zebrani de
legaci zobow iązali sie do m ob i
liz a c ji .wszystkich s ił w  celu re 
a lizac ji zadań gospodarczych i 
po litycznych, przez p rzed te rm i
nowe 'w ykonan ie  p lanu  3 le tn ie 
go, p rzygotow anie technicznej 
s trony 6-letniego planu przem y
słu chemicznego i szkoleń a no
w ych ka d r in te lig e n c ji technicz

ję-

o naiezaiu. Łu i5 am iu » « ‘ |  WJU, ------
a i .  i«« w*»- e i k a i s

Howe, oszczędniejsze meteslf prasy 
©pracownie Insi. Badawczy Budownictwa

' i  fł »«AUiri,, jstjs
S T S '  A r t f f i ,  m ieszanki be tono w e j o w y trzym a łośc i 200 
ke  na nentytwetr kw a d ra to w y" % poważaniem „M ostosta l .

— - Z a ła tw ian ie  tego -rodzaj u 
p róśb ,’ k tó rych  z całego k ra ju  
nap ływ a  tysiące — w yjaśn ia  dv 
re k to r In s ty tu tu  Badawczego 
B udow n ic tw a in żyn ie r K ob y lin  
ski -  to b lisko  70 proc. nasze 
pracy, m im o, że jesteśmy w ła i 
ci w ie  placówką naukowo < 
świadczalną.

• Podległy M in is te rs tw u  Odou- 
dowy l.B .B . powołany jest ao
przeprowadzania naukowych 
dań n a d 'zastosowaniem w nu- 

In n  7do w n ic tw ie  nowych lu b  • 
dy fikow anych  m ateria >

- pracowaniem  naukowy ch m lod
 ̂ . «. n r0nv oraz Dacia-organ izacji p iacy , . ■

nifc-m technologicznych w łaso
-..wości -m ateriałów. Do tych  za i 

dań dochodzi jeszcze na jba -  ̂
dziej absorbujące Tns^ tu t  J ^  
konyw anie  tzw. badan zleco 
oych t j.  wydawanie op ina o 

. przydatności nadsyłanych przez 
przedsiębiorstwa próbek be.o- 
nu, asfa ltu, stalń la ke ru  1- m- 

. nych
B udow ać oszczędniej

Podstawą działalności IB B  
są w ięc dobrze rozbudowane 
labo ra to ria  podzielone według 
specjalności dokonywanych ba
dań Jest więc labo ra to rium  do 
s p ra w d z a n i w łaściwości che

m icznych m ateria łów  izo lacy j
nych m-P,>papy, lepiku,...asfaltu. 
L a b o ra to r iu m , fizyczne bada: za 
chow a n ie  się tych m ate ria łów  
w  różnych tem peraturach, róż
nym  o o w i 1 go ln i cni u pow ietrza
itp . , ,

— W zw iązku ż obecną akcją 
oszczędnościową — m ów i inż. 
K o b y liń s k i — pracujem y nad 
zm niejszeniem tzw . „zapasów 
bezpieczeństwa“  w  budow m  
ctw ie. Teoretyczne obliczenia 
n ie  zawsze bow iem  zgodne są 
z p ra k tyką , m usim y w ięc d ro
gą eksperym entów  s tw ie rdz ić  
rzeczyw istą w ytrzym ałość b u 
dulca, g łównie betonu i  cegieł. 

Badan ie  g ru z u  ukończono 
Opracowujemy nowe bardzie j 

zbliżone do rzeczyw istości n o r
m y /  k tó rych  wprowadzenie to 
w ie lom ilionow e oszczędności ,na 
m ateria le budow lanym

W ielkiern osiągnięciem IB B  
jes,t zakończenie zleconych 
przez Międzynarodowy In s ty 
tu t Badawczy prób w ykorzysta  
nia gruzu jako m ateria łu  budo
wlanego. , . . .

IB B  pracuje dotychczas w  
dość p rym ityw nych  w arunkach 
loka low ych w domu m ieszka l
nym  przy Ul. N a rbu tta  26. P ry 
m ityw izm  ten to jednak ty lk o

panująca w pracowniach c ia 
snota, bo jeże li chodzi o w ypa- 
sażenie w  m aszyny i  narzędzia, 
to  In s ty tu t, ma poważne osią
gnięcia,..

Czy w akc ji te j nie by ły  po 
pełnione błędy? Oczywiście, że 
by ły  i to duże. F a b ry k i nie m a
ją jeszcze doświadczenia, zobo
wiązania często p rz y jm u ją  po
chopnie, często pod m iano o- 
szczędności podciągają to, co o- 
szczędnością nie jest.

1 tak  na p rzyk ład  PZS-2 zobo
w iązały się wykonać pewną i-  
lość m o tocyk li ponad plan. N ie 
porozum iały się jednak przed po 
wzięciem zobowiązań z organ i-

dvrektorem  łecz rów nież, i to 
przede w szystkim , towarzyszem .. 
Pow inien więc ja ko  „czyn n ik  adi 
m in is tra cy jn y “  pomóc kom ite to 
w i, wciągnąć go do zagadnień 
produkcyjnych.

Na tych k ilk u  przyk ładach 
chcieliśm y pokazać ja k  ruch) 
pierwszom ajowy ro z w ija  się, ja k  
korzeniam i sięga głęboko w  m a -1 
sy robotnicze i  ja k  w  tych w y 
padkach, gdy do rob o tn ików  za
trudn ionych bezpośrednio przy 
p rodukc ji n ie d o ta r ł — p ływ a po| 
w ierzchu i nie przynosi poważ
niejszych d ługofa low ych rezu lta)

tów. . ,
T jeszcze jedno chcie liśm y pod

kreślić — fa b ry k i muszą w  n a j
bliższym czasie roczny płap 0-
szczędnościowy rozbić na po - 
poszczególne miesiące. I  załogi, 
rów nie ja k  in te resu jąc się w y 
konaniem  p lanów  p ro du kcy j
nych, muszą interesować^ się o - 
szczędnościami, p ilnow ać tego, 
kontro lować. I  n ie  ulega w ą tp li
wości, że n ie  jeden pom ysł, me 
jeden wniosek oszczędnościowy, 
w p łyn ie  do ogólnego planm  ^

Vil- —.1 t , -1
niejszych przedstaw icie lach Kia 
sy robotniczej.

Inżyn ie ro w ie  i  technicy zacieś 
nia w spółprace ze zw iązkam i 
zaw odowym i, zwłaszcza na po lu 
w spółzaw odnictw a pracy, u- 
sp raw n ien ła  no rm  technicznych, 
rac jona liza to rs tw a i  w yna laz
czości, pogłębia jąc socja listycz
ny stosunek do pracy oraz roz
szerzając współpracę z organ i
zacjam i techni cznvm i Zw iązku 
Radzieckiego i k ra jó w  demekra 
c ji ludow ej.

W telegram ach, wysłanych do 
tow. m in . M inca i  tow . m in . Ru 
m ińskiego, przewodniczącego 
NOT. uczestnicy zjazdu zapew
nia ją , że zm ob ilizu ją  wszystkie 
swe s iły  w  celu p rzedterm ino
wego w ykonan ia  p lanu 3-le tn ie 
go i  opracow ania wytycznych 
planu 6-letniego.

W łasne pom ys ły  
ł  w yko na n ie

W ie lka w tym  M sługa in ż y 
n ierów  Ins ty tu tu , k tó rzy  zapro 
jekt.owali n o w e  zupełnie mas-zy 
ny i  przyrządy pomiarowe. Na
rzędzia te zostały następnie po 
raz p ierw szy w  k ra ju  -wykona
ne przez po lskich robotn ików , 
częściowo nawet we w łasnym , 
prow izo rycznym  warsztacie. 
Szczególniej zasłużyli a ę  na 
tym  po lu  inż. Zenon W iłu n , 
tw órca  nowego typu  u n iw e r
salnego oedom etru — przyrządu 
do m ierzenia osiadania i  pęcz- 
niena ziem i, ma to w ie lk ie  zna
czenie przy fundam entow aniu  
w ie lk ich  budow li. P rzyrząd ten 
w ykona ł m echanik IB B , ob. 
Lucjan K raw czyk.

W najb liższym  czasie Insty- 
tu t  przeniesie się do w łasne] 
siedziby przy ul. 6 sierpnia. W 
gmachu tym  można będze zain
stalować k ilk a  n ieczynnych do
tąd z powodu ciasnoty maszyn.
Wtedy zn ikn ie  spotykane dziś 
leszcze zjaw isko, ze budów 
czeka czasem aż IB B  ukończy 
zlecone m u do przeprowadze
nia analizy i  próby. (jam)

Wzrosłe zaopnlizenie 
Górnego Śląsko w oilykuł? 

przemysłu skórzanego
__ v i___ u

(e, eelowń reorganizacja sieci 
dystrybucy jne j C e n tra li H an
dlowej Przem ysłu Skórzanego,
przeprowadzona z początkiem
Er doprowadziła ju z  obecnie do 
nnważnych rezu lta tów , uspraw - 
Eiaiac w w ysokim  stopniu zao
patrzenie św iata pracy.

Zaopatrzenie w o jew ództw a ślą 
„ 0 .  dąbrowskiego w  a rty k u ły  

skórzane dokonywane jes t przez 
największą w  Polsce ekspozyturę 
CHPS. zna jdującą się w  B y to 
m iu. Sieć d ys tryb u cy jn a  ekspo
zytu ry  bytom skie j, obejm ująca 
58 sklepów detalicznych, umiesz
czonych przede w szys tk im  w  0- 
środkach robotn iczych, zostanie 
w  na jb liższym  czasie rozszerzo
na o dalszych 5 sklepów  detalicz 
nych i  1 w zorcow y —  fu trza rskonycn 1 a WńUit.u w j ---  -Lunhuy— jliOSUl
ga lan te ry jny  —  w  Katow icach. | skórzanej

P rzy  sklepach czynnych jes t 60 
w arszta tów  naprawczych.

Dalsza rozbudowa -sieci de ta
liczne j połączona jest z rów no 
czesnym szkoleniem personelu 
fachowego.

O w zrasta jące j podaży a rty k u  
łó w  przem ysłu skórzanego na 
G órnym  Śląsku świadczy to k  , 
że planowane na pierwsze pó ł
rocze 1949 r. ob ro ty  ekspozytury 
bytom skie j wynoszą P0"® d 1 ’6 
m ilia rd a  zł, t j.  o przeszło 35 p ro 
cent w ięcej, n iż  planowane ob ro 
ty  na 6 m iesięcy 1948 r.

Sklepy ekspozytury rozp row a
dzą w  p ierw szym  półroczu br. 
poważne ilośc i rozm aitego rodzą 
ju  obuw ia, szczególnie obuw ia  
le tn iego oraz skóry fu te rkow e 
b łam y i  kożuchy, a także duże 
ilości skór tw ardych  i  ga lan te rii

Szaier nasrodzon? 
za oszciądn® 

i B t f d e  p t r i w u
(e) W  C en tra lnym  Zarządzie 

P rzem ysłu Naftowego w  K ra 
kow ie odbyło się uroczyste w rę  
ozenie nagrody szoferowi A n 
d rze jow i Vardze, trzykro tnem u 
zdobywcy pierwszego _ m iejsca 
w  in d y w id u a ln y m  współzawod
n ic tw ie  pracy. Oprócz spełnie
nia wszystkich w a run ków  k o 
niecznych do zdobycia ty tu łu  
przodow nika pracy, w y ró żn ił 
się on szczególnie oszczędością 
pa liw a, zużywając w  prowadzo- 
nych przez siebie samochodach 
21 — 22 proc. poniżej obow ią
zującej norm y.

Varda o trzym ał, prócz p ro
porca dyp lom  z odznaką przo
downika, b ib lio teczkę m a ik s i-  
stowską i 15 tys. zł prem ii. W  
czasie uroczystości wręczono 
również nagrody pieniężne k i l 
ku in nym  szoferom, w yróżn ia 
jącym  się w  pracy.

z notatnika W arszawy.

Z a s u e t o P - s  b f s p l s
W  W arszawie czynnych jest 

obecnie k ilkadz ies ią t sklepów 
p ryw atnych  z a rty k u ła m i pis 
m iennym i. Chociaż m ają one 
możność należytego zaopatry
wania się w  tow ar, k lienc i tufi 
zawsze mogą kupić, to czego so 
bie życzą.

W inę ¡wnoszą sami wtaśdete
łe sk lepów , którzy zaopąszuią 
się ty lko  w tó w a jy  da jąc* * * '  
ży zysk.

Różne są także ceny. Cena o- 
»07,>ka czy też notesu w  sklepie
przy aL Marszałkowskiej fest
zw ykle  inna niż w  sklepie es» 
przy ul. W olskie j. Co Jedno* 
na jdziwnie jsze, ie  na M arsza ł
kowskie), gdzie ceny in n y « ' 
tow arów  np. kon fekcy jnych  są 
zw yk le  wyższe niż na ^ o l i ,  

na odcinku papierniczym  dzie
je  się wręcz odw ro tn ie  I w  skle
Ple na Marszałkowskiej je «  

taniej.
Dowodzi to, że nie wspaeS 

w łaściciele sklepów branży pa 
piern iczej grzeszą uczciwością. 
Dowodzi to także, że branża 
papiernicza by ła  dotychczas 0-  
toczona zbyt małą opieką Spo
łecznych K om is ji K o n tro li 

Cen.
M a te ria ły  piśmienne sprze

dawane są w n ie licznych sk le
pach sektora uspołecznionego 
1 to ty lk o  w w ielobranżow ych. 
Sklepów branżowych pap ier
niczych, państwowych ln b  spół 
dzielcsych nie ma w  ogóle.

W  br. jedyn ie  Centra la  Han- 
I diowa P rzem ysłu P apiernicze

go zamierza uruchom ić dwa 
sklepy. W arszawska Spółdziel
nia Spożywców n ie  zgłosiła do- 
tjtahezas żadnego planu.

Szybkie uruchom ienie prze* 
handel uspołeczniony k ilk u  
chociażby na razie sklepów pa
p iern iczych um ożliw iłoby św ia 
tu  pracy zaopatryw anie się w  
a r ty k u ły  piśm ienne o dobre j ja  
kości i  po cenach no rm a lnych  

(iwa)

Hacjonalne żywienie podstawa 
wzrasta mleczności krów

M lwxare!* spółdzielń* woi. śląske-dghiowskieio 
ośrodkmni poradnictwa żywieniowego

«ie racjonalnego żyw ien ia  k ró w , zwiększenie gospo-
i.e) Zastosowa wej  oraz h igiena pomieszczeń inw entarza ży-

da rsk ie j bazy Pa‘ iy w ie n io -bv i v  tematem obrad in s tru k to ró w  Poradnictvza żyw iem o
, Spółdzielni M leczarsko - Jajczarskicj okręgu slą-

wego ®cz^ sjęj cg.0_ po radn ic tw o  żyw ieniow e, obejm ujące w  c h w ili
s to - c ią  r<r iia sko -d ąb row sk im  ponad 5 tysięcy gospodarstw 
fibpcnci w  woj* ®*“ 1 , ,
m ało i  średniorolnych, dało poważny wzrost mleczności k ró w

i  znaczne oszczędności pasz.
_ . , . żyw ien iow i m ie - Idności dzienne na paszy w ynp-

c z a ZŁ czarni __7.vwie- I Mleczni

Foiadnictwo żywieniowe 
na Pomorza Szoieesńskint

(e) W  celu podniesienia m ie - ! p r z y w r a  d°  ^ o s t u  do-
czności k ró w  C entra la  Spółdziel mleczności k ró w  i  w

czarn i . *p
l i  w  teren ie 60 pokazów z jw i

n ia  k ró w

W  w y n ik u  pokazowego żyw ie
n ia  _  mleczność k ró w  wzrosła 
o 5— 8 li t ró w  m leka. Mleczność 
k ro w y  małorolnego gospodarza

(1,2 ha) z W iślicy, P aw ła  M uchy 
wzrosła  z 15 litró w  do 20 litró w  
dziennie. Dzięki racjonalnem u 

: karmieniu, ob. M ucha uzyskał 
rów nież oszczędności w  paszy.

' W artość m leka udojnego pod
czas 14 dn i trw an ia  pokazowe
go żyw ienia, wynosiła 8.070 zł, 
w a r to ś ć  n a s z y -  3.766 zł, oszczę-

Mleczność k row y , k tó ra  jest 
w łasnością gospodyni z Gorzo
wa, wzrosła po zastosowaniu ra 
cjonalnego ka rm ien ia  z 10,5 1 
dziennie na 17 litró w .
. N a jw iększy w zrost mleczności 
w ykazu je  k ro w a  m ałorolnego go 
spodarza z Szarnonowic. k tó ra  
przed zastosowaniem racjonalne 
go karm ien ia  dawała przecięnie 
14 li tró w  dziennie, zaś po poka
zowym żyw ieniu -  23 li t r y .

W zrasta procent tłuszczu 
w  m leku

Równolegle do wzrostu mlecz 
ności wzrasta rów nież procent

tłuszcu w mleku. Procent Lusz 
czu w  m leku k ro w y  Paf  ła ?*u I  
gs z K ie lczy, wzrósł z > *
procent. Tak wysoki wzrost m le -

czności i
kano Pr ^ f  lo so w a ń  P 
ciw ych, ja k  m akucny s ,
Zapotrzebowanie na pasze 
ciwe znacznie wzrosło.

D ziesią tk i pokazów żyw ienia
P lan pracy in s tru k to ró w  po

radn ictw a żywieniowego w  roku  
b X  przew iduje zorganizowanie 
w  okresie wiosennym  50, a w
^  • le tn im  — 180 Pokazówokresie le tn im  _
żyw ienia. W re jon ie  każdej m ę 
czarn i u kilkudziesięciu  gospoda 
czy założone zostaną wzorowe 
naśnik i o pow ierzchni od 10 do 
15 arów P re lim in a rz  obsiewów 
uw zględnia zapotrzebowanie na 

paTze letn ie i zimowe. D la zw tę- 
kszenia bazy paszowej p ro w a 
dzona jest pielęgnacia i  naw o
żenie pastw isk oraz stosowanie 
w  w iększym  niż dotychczas stop 
n iu  śródplonów i  poplonów.

n i M leczarsko-J a jczarsk ich  w 
Szczecinie prow adzi akcję po
rad n ic tw a  żyw ieniowego. P rzy 
19 m leczarn iach powołano spe
c ja lnych  in s tru k to ró w ,, k tó rzy  
służą dostawcom m leka facho
w ą radą w  dziedzinie rac jona l
nego żyw ienia, w ychow u i  pie
lęgnac ji inw entarza.

P oradn ic tw o żyw ieniow e, pro 
wadzone zaledwie od paru m ie
sięcy, daje dobre rezu lta ty  —

Staw m leka.
M leczarnie spółdzielcze roz 

p row adz iły  m iędzy dostawców 
1.760 ton  pasz treściw ych, a 
becnie rozprowadza się wsro 
ro ln ik ó w  nasiona pastewno-o e 
iste. W  roku  bież. zakłady m le 

cza rsk ie  zajmą ®ę L i d k a c h  
ok. 2.000 św iń na od-P 
m leczarskich z dodatkiem  pasz 

treściwych.

Bezsoiri i małorolni 
chłop! na

pełnowartościowych 
gospodarstwach

(e) Prace W ojew ódzkie j Rady 
Społecznej O sadnictwa Spół- 
dzielczo-Parcelacyjnego, postę
pu ją szybko naprzód.

W  pierwszym  k w a rta le  br. 
na pe łnowartościowe gospodar
stwa w  w o jew ództw ach pom or
skim, poznańskim , rzeszowskim  
oraz w ro c ław sk im  przesied liło  
się 727 rodz in  bezro lnych i m a
ło ro lnych chłopów. Szczególne 
zainteresowanie d la  a kc ji prze
siedleńczej, w yka zu ją  m ieszkań 
cy na jba rdz ie j p rze ludnionych 
pow ia tów : o lkuskiego; lim ano 
wskiego i  nowotarskiego.

P odkreślić  należy, że ch łop i 
przesiedla jący się na nowe go
spodarstwa korzys ta ją  z wszel
k ich  udogodnień transp orto 
wych. D la  przesiedleńców, nie 
posiadających inw en ta rza  prze
znaczono ogółem 38 m ilio n ó w  zł 
na zakup kon i i  k rów .

Obsady ccisciyclell
s E k ó l  E a i t f s d o w y c h

aksępu ksakowsktegii
(e) W K ra k :  ,vie odbyła się 

dw udniow a okręgowa kon fe ren 
cja nauczycieli szkół zawodo
wych z dw unastu ośrodków  d y 
daktyczno naukow ych. W kon 
fe renc ji w zię ło  udzia ł ponad 
100Ó osób.

O brady poświęcone b y ły  za
gadnieniom  wychowawczym , 
program ow ym  oraz zagadnie
n iom  m e tod yk i nauczania przed 
m io tów  zawodowych.

W  dysku s ji w yk ła d o w cy  pod
k reś la li m. in. konieczność do
stosowania p rogram u szkół za
wodowych do potrzeb życia 
gospodarczego Państwa. W ie l
k im  k ro k ie m  naprzód w  ty m  
k ie ru n k u  będzie w ydz ie len ie  
całego szko ln ic tw a  zawodowego 
z M in is te rs tw a  O św ia ty  i  pow ie 
rżenie go pieczy organizow ane
go obecnie Centra lnego U rzędu 
Szkolenia Zawodowego.

Złote R?zfże Zasługi 
za dlagoletaic 

pożycie małżeńskie
Przew odniczący M R N  w  Prusz 

kow ie, tow . K ow a lczyk , udeko
ro w a ł Z ło ty m i K rzyżam i Zasłu
gi trz y  pa ry  małżeńskie, k tó re  
przeżyły ze sobą ponad 50 la t.

Odznaczeni zosta li: A nd rze j i  
F ranciszka Z a jkow scy, G rze
gorz i  K a ta rzyna  Sosnowscy o - 
raz S tan is ław  i  Jadw iga O rnow  
scy.

W  im ie n iu  odznaczonych prze
m ó w ił ob. S tan is ław  O m ow ski, 
k tó ry  z w ie lk im  wzruszeniem  
podziękow ał za odnaczenia,

i> » : .  n -

PCK desynfeknie 
telefony

W ram ach w a lk i z chorobam i 
zakaźnym i O kręg W arszaw ski 
Polskiego Czerwonego K rzyża 
w znaw ia  akcję dezynfekc ji te le 
fonów , k tó re  n ierzadko sta ją  się 
roznosi ci elami. g ruź licy , g ryp y  i 
innych  chorób.

D ezyn fekc ji dokonu je  w ykw a  
iifiko w a n a  siostra pogotow ia 
sanitarnego PCK co tydzień, 
czyli 4 razy. w  m iesiącu p rzy  po
mocy odpow iednich aparatów. 
A ktyw ność dezynfekcyjnego 
środka bakteriobójczego trw a  
od 8 do 10 dn i.

Każdy apara t te le fon iczny zo
stanie zaopatrzony w  specjalną 
książeczkę kon tro lną , do k tó re j 
dezynfektor będzie w p isyw a ł 

1 każdorazową datę dezynfekcji

„ T R Y B U N A  L U D U “
W y d a w c a : K o m lte r  C e n tra ln y  
P o ls k ie ) Z je d n o c z o n e j P a r l l i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je : K o m ite t  

N a k ła d : R .S .W . ..P ra««“  
R e d a k c ja :

W arszaw a , u l.  S m o ln a  IA  
T e le fo n y : R edaktor Naczelny 
8-22-80. Zastępca  R e d a k to ra  n s - 
cze lneeo  8-3S-28. S e k re ta rz  Re- 
d a k c ji  8-82-29. D z ia ł z a g ra n icz 
n y  8-62-05 D z ia ł m ie js k i 8-71-82. 

M u ta c je  B-1i-<>-
C e n tra la ; 8-82-28. 8-81-0«. 8-82-OS 

8-57-62. 8-57-64.

Prenum erata m ies ięczna  w  k r t -  
S  i w —. p re n u m e ra ta  zb lo - 

’ro w a  od 10 egz. na je d e n  adres  
(p a r ty jn a )  r t  « ¡ -  z a g ra n .c z n .

v n r\tQ  P K O  — N r  1-1*74.
P rz y  zg łoszen iu  P^enunf e^Ji,y 
naTeZy lo d a ć  d o k ła d n y  i W  

te in y  adres.
Administracją " ars^ w,* u ' 

S m o lna  i3- te l 8-a.»
K o lp o rta ż  te l. * -"■ «>  .

R e k la m  i O g łoszeń. 8-50-28
D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  R.S W. 

„P rasa", u l.  S m o ln a  10 b -7 3 2 1 6
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Na marginesie

N ie m ą d ry  le k a rz  
m ą d ry  k a m ie n ic z n ik

trybuna ludu

ma, zdawało by się, tiic 
prostszego i  bardziej zrozuma- 
łego nad mniemanie powszech
ne, że lekarze istnieją po to. by 
nieść pomoc chorym, i  że obo
wiązkiem lekarza . jest niesienie 
te j pomocy we wszelkich wa.nm 
kach i  okolicznościach.

Okazuje się jednak, że są 
dziś pewne kraje, a w tych kra
jach trybunały sądowe które w  
kwestii wykonywania obowiąz. 
kó w  zawodu lekarskiego mają 
całkiem niezwykłe poglądy. 
Przykładem tego niech posłuży 
proces, wytoczony d-rcwi Ver- 
iduelowd z Bethune (półn, Fran
cja) i  zakończony skazaniem tę
go lekarza na - karę 4 miesięcy 
więzienia.

Dlaczego oskarżony i  ukara  
n y  został d r  Versquel z B e thu
ne?... Dlatego, że w czasie s trą 
k u  gó rn ików  u d z ie lił pomocy le 
ka rsk ie j jednem u z n ich, ranne
m u przea po lic ję  M< cha. Opa 
trzonie i  zabandażowanie o fia ry  
ko lb  po licy jnych  jest —  w  m n :e 
mandu lu dz i rządzących dz!ś, 
niestety, F ranc ją  — poważnym 
w ykroczen iem  przeciw ko „pra
w u “  (!?), w ięc d r Versquel — 
n ie  bacząc na rozpoczętą prze
zeń głodówkę pro testacyjną — 
będzie m usia ł odsiedzieć swoje 
cztery miesiące!

ubogich, . niewygodnych lokato
rów.

Ponieważ rodzina Fourni ana- 
b na bru

S f

O ruchu amatorskim
w plastyce

Obrazek d ru g i —  z tejże F rań 
c ji,  gdzie pp. Q ueuille  i  Mech 
czynią wszystko co m ożliwe, by 
„godn ie“  podtrzym yw ać tra d y 
c je  Thiersów  i  Cacaignacó ,v. 
W m iasteczku Aub-lgny, pod 
Amiens, w  nędznym, walącym  
się dom ku m ieszkała rodzina 
F ou rn i — oc iem n ia ły  ojciec, o- 
c iem nia ła  m atka i  p ięcioro dzie
ci. W łaściciel posesji, n ie ja k i 
F lan d rin , pragnąc wybudować 
w tym  m ie jscu garaż, postano
w i ł  za wszelką cenę pozbyć się

•ii£{ćłby w ten sroofT-f 
ku, bez możności zdobycia sobie 
dachu nad głową, odmówiła 
więc kategorycznie wyprowadzę 
iits się z zajińowanej rudery.
W normalnym trybie postępowa 
nia, nieludzki Flandrin powi
nien by był udać się z tą spra
wą do władz rządowych, wno
sząc o eksmisję rodziny Fourni.

Być może jednak, że sędzio
wie w Aubigny są nieco innego 
pokroju niż ci z Bethune, którzy 
„osądzili sprawę dr. Versquela, 

dość, że Flandrin postanowił 
sam sobie „wynrerzyć sprawie
dliwość“ w trybie — jeśli tak 
rzec można — doraźnym i bez
apelacyjnym. Flandrin po pro
stu puścił w ruch... ciężki trak
tor, który zgniótł i zmiażdżył 
ruderę rodziny Fourni. To, że 
walące się gruzy przygniotły 
śmiertelnie ociemniałą Fourni, 
matkę pięciorga dzieci, stanowi, 
oczywiście, „szczegół bez zna
czenia“ w tej małomiasteczko
wej, ponurej historii. Najważ
niejsze zaś jest to, że Flandrin 
za jednym zamachem „oczyścił“ 
sobie radykalnie i  skutecznie 
plac, na którym stanie dochodo
wy garaż. Bez interwencji są
dów, bez koszów i wyczekiwa
nia.

Gdy o faktach podobnych 
przytoczonym wyżej, 0 faktach 
bezprawia, samowoli, terroru ad 
ministracyjmego it.d. czyta się 
coraz częściej na łamach prasy 
francuskiej, trudno się oprzeć 
wrażeniu, że „amerykański styl 
życia“ znajduje grunt bardzo 
podatny wśród pewnych warstw 
i  sfer marshallizowanej Francji. 
Rząd „trzeciej siły“ dba i  trosz
czy się o to, by „dobre“  przykła
dy zamorskie nie były ziarnem, 
rzuconym na opokę. B. D.

„Jednego bym pragnął — 
powiedział Prezydent Rzeczy
pospolitej w swej pamiętnej 
mowie wrocławskiej w listopa
dzie 1947 r. — żeby zagadnie
niami ku ltury zajmowało się 
cale społeczeństwo“ . Życzenie 
Prezydenta zostało w roku u- 
biegłym w dużym stopniu zre
alizowane.

Trzeba  w ychow ać 
odb io rców

Lecz upowszechnienie ku ltu
ry  jest hasłem, którego realiza
cja wymaga nie tylko wielkich 
i planowych wysiłków, ale i cza 
su. Nie wystarczy bowiem mieć 
co upowszechniać, trzeba prze
de wszystkim przygotować ma
sy odbiorców. Trzeba wycho
wać masy społeczne na odbior
ców kultury i stworzyć w nich 
potrzeby kulturalne.

Założenie, że społeczeństwu, 
masie, niepotrzebne jest to, cze 
go ona na razie nie rozumie — 
jest błędne i  u podstaw jego 
tkw i utajona pogarda dla ma
sy. Bo masy pracujące maja 
prawo do pełnej ku ltury — do 
jej najwyższych, szczytowych 
osiągnięć. Obcowanie ze sztuką 
nie będzie już wyłącznym przy • 
wilejem klas posiadających. Na 
sycenie •poczuciem estetycznym 
naszego życia zbiorowego, pod
niesienie stylu tego życia do 
wyższego poziomu — oto nader 
ważne cele osiągalne jedjmie 
przez obcowanie ze sztuką,’ któ 
re przywróci do czci sponiewie
rane w czasie wojny wartości 
ludzkie.

Konrad Winkler

A m a to rz y  —  p la s ty c y

Jednym z oczywistych dowo- 
dow powszechnego pędu do 
wchłonięcia i zrozumienia za
gadnień współczesnej ku ltury 

jest obecnie wzmagający się 
ruch amatorski w  dziedzinie 
plastyki wśród robotników i 
inteligentów pracujących. Jest 
to objaw większego niż dotąd 
zainteresowania mas twórczo
ścią artystyczną, najmniej mo
że dostępną dla niewyspecjali-

zowanych w tej materii odbior 
ców sztuki. Amatorstwo bo
wiem w malarstwie, czy rzeź
bie ma niemałe znaczenie, wy
chowując przede wszystkim ja 
ko tako uświadomionego widza 
który pracując w  tym samym 
materiale co zawodowy arty- 
Sl*a . zdobywa po pewnym 
czasie zgoła inne, bardziej świa 
dome podejście do prawdziwe
go dzieła sztuki.

Stopień świadomości pla
stycznej amatora, chociaż nie 
tak wysoki jak u zawodowego 
artysty — podnieść się może z 
czasem przez' obcowanie ze 
sztuką, przez częste zwiedzanie 
wystaw sztuki współczesnej i 
muzeów. Ponadto szczere zami 
łowanie amatora w tej pracy, 
które wzrasta zazwyczaj w mia 
rę doskonalenia, się jego środ
ków artystycznych oraz do
świadczenia w danej gałęzi pla 
j  ., — może czasem doprowa
dzić do poważniejszych w yni
ków.
. Wielkim artystą trzeba się, 

to mówią, „urodzić“ a go- 
niusze „nie rodzą się na ka
mieniu“ — j dobrze się składa 
' śIi co dwie lub co trzy gene
racje ukaże się w  świecie ta
ka, genialna jednostka — 
kmra nie raz w trudzie i od
osobnieniu zmagając się ze 
swą nową wizją świata, nada 
w sztuce ton przj’szîym poko
leniom. Tutaj należy wspom
nieć, że wielu spośród najwięk
szych mistrzów w tej dziedzi
na, nie kończyło żadnych aka
demii, a często nawet nie prze
szło początkowego Wyszkolenia 
w jakiejś szkole rysunkowej.

G augu in  by} am a to rem

Wystarczy wymienić na tym 
miejscu trzech najgenialniej
szych twórców nowoczesnego 
malarstwa światowego: Paw
ia Gauguin'a. Vincenta Van 
,Gogh a i  największego z nich —

Pawła Cezanne‘a. Gauguin był 
z zawodu maklerem giełdowym, 
świetnie usytuowanym mate
rialnie i poważnym fachowcem 
w świecie paryskiej finansjery. 
Malarstwo uprawia! po ama
torsku w wolnych od zajęć chwi 
lach aż pewnego dnia, ów 
trzydziestoletni przeszło „ama
tor“ całkowicie poświęca się 
sztuce. Pasja malowania, stając 
się w końcu namiętnością tego 
rasowego malarza — popchnę
ła go do tego a namiętność ta 
i wielka miłość sztuki przy głę 
bokiej i żywej inteligencji ■—
zastąpiły mu wszelakie szkoły 
i akademie. Podobne koleje lo
su przypadły w udziale jedne
mu z największych naszych ma 
larzy,  ̂ Wlad. Siewińskiemu, 
przyjacielowi a poniekąd ucz
niowi Gauguin‘a. Ow średnio 
zamozny obszarnik, porzuca pe 
wnego dnia swój niewielki ma
jątek nad Pilicą, wyjeżdża do 
Paryża, gdzie walcząc z biedą 
oddaje się swemu malarstwu z 
zapałem, korzystając z rad i 
wskazówek swego genialnego 
przyjaciela.

W artość  n a u k i
Z tego wszystkiego bynaj

mniej nie wynika, że szkolni
ctwo artystyczne jest zgoła nie- 
potrzebne. Mogą się bez niego 
obejść tylko jednostki w yjąt
kowo uzdolnione. Wciąga ono 
bowiem ucznia w  zaczarowany 
»abirynt problemów plastycz
nych prowadząc go jak gdyby 
za rękę, aby nie był zmuszony 
w Svyyrn pięknym zawodzie 
wciąż na nowo „odkrywać 
Amerykę“ . Niemniej dyletant, 
.lak, już o tym wspomniałem — 
może się sam podciągnąć na 
wyzsze stopnie sztuki — o ile 
ma talent, zamiłowanie i chęć 
obcowania z najwyższymi o-
siągnięciami w  tej dziedzinie _
które jako materiał porównaw 
czy 1 drogowskaz w jego pracy, 
wyrabiając w amatorze smak 1 
poczucie piękna, zastąpią mu 
bodaj częściowo fachowe w v 
szkolenie.

Prawda o dyp]< 
am erykańsl

Annabella Buce
N iek tó rzy  pracow nicy am ba

sady w ykazu ją  natom iast pod 
tym  względem w y ją tkow ą  gor
liwość. Tak np. E lisabeth Ea- 
gan, k tó ra  pe łn iła  daw n ie j obo
w iązk i k ie ro w n ika  B iu ra  In fo r 
m acji, naw iązyw ała gorączko
wo, za zgodą k ie row n ic tw a  am 
basady, znajomości wśród oby
w a te li radzieckich i  szczegóło
wo notowała wszystkie na jd rob 
niejsze nawet rozm owy na wszel 
k ie  m ożliw e tem aty, by następ
nie  złożyć w  ambasadzie mem o
r ia ły  wyw iadowcze. Zyskała so
bie przez to w ie lk ie  uznanie u 
przełożonych.

Po powrocie do U SA E lisa
beth Eagan rozpoczyna w  róż
nych am erykańskich w ydaw n ic 
tw ach reakcyjnych pub likac je  j 
oszczerczych a rty k u łó w  o na ro 
dzie radzieckim . W  czasopiśmie

1 funkcji i tźa ło  urgpóidziałań!«
z Władzi i  a-<izieckirn i w o4-
bieraniu ansportaw, < r,adcht>
dzących -• ̂  neryki w ratkach
„lend - 1 se“ . Należj’- jx  Jkre-
ślić, że b
ne jego ^  Ołóv/nym ce-
lem pobj uLarda w Archan
gielsku b z o ra n ie  poufnych
mformac. w<: '5?kov vch.

Po prz; rciu do AiCłun hol-
ska, Rulli •bra: się gorliwie
do wylkor rfis»ia police!*) łiw rh
przełożeń 

W 1943 . Hullavo<nv, oc\<iv
rzono san: zielną ptrac~ w cha-
rakterze j ’Zy atiache mor-
skiego pr • meryk ańsi-i Ti ko&
sulacie ge r-M ym  Włady-
wostoku. rł  to db H rća
awans, g< 
Wschód t  
w yw iad  ai

b rakow ym  „C oronet“  ukazał się si<ł  “ teres
je j a r ty k u ł pod „sensacyjnym “ 
ty tu łem : „Rosjanie, k tó rych  zna 
la m “ . W  artyku łach  tych, zw ła 
szcza w  w ym ien ionym  ostatnio, 
ro iło  się od oszczerczych w y m y 
słów  na tem at rzeczyw istości 
radzieckie j i  lu dz i radzieckich. 
E lisabeth Eagan puszczała wo 
dze fan taz ji, pisząc o różnych 
rom antycznych przygodach, ja 
k ie  rzekomo m ia ła  z R »sjanami, 
przytaczając „ fa k ty “  — jakoby 
uzyskane w  czasie tych zna jo
mości.

kątem  w ii 
nych w  st

Tłuma
R u lla rd  

akwie o to 
słano do \  
Irenę M ań 
u niego w 
tłum aczka, 
podstawy, 
niesienia i  
ska do W ł; 
bieta ta  zv 
go do prac 
ła się jego 

Jeżeli w  
land zachm 
ność, stara, 
do w arunk 
we W ładyw
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P ry m
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Mo*
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A k c ja  ku ltu ra ln o -o św ia to w a  »Służba Polsce«

K R O P K I NAD i “
Z  DUCHEM CZASU*.. I ró d  amerykański, by „ prosił 

W obiegu ukazały się nowe Boga o pomoc przy przeprowa 
banknoty stu - Złotowe. Od da } dzeniu jego woli na całym
wnych różnią się, kolorem i  ry  
sunkiem. Właśnie o ten rysu 
nek chodzi. Bo na dawnych 
banknotach widniał traktor. 
A na nowych... koniki.

Wygląda na to, że stare ban 
knoty były nowocześniejsze 
od nowych.

BÓG Z N IM
Jak doniosło przed kilku 

dniami londyńskie radio— pre
zydent Truman wezwał w 
przemówieniu radiowym na-

sunecte .
Jak z powyższego wynika

- ani plan Marshalla ani pakt 
atlantycki jeszcze nie wystar
czą do przeprowadzenia prezy 
denckiej woli.

Wydaje nam się, że nie od 
rzeczy będzie przypomnienie 
ze niemieccy żołnierze pod
czas wojny nosili paski z na
pisem na klamrach „G o tt m ii 
uns“ .

Bóg u nim, u Trumanem...
(X )

Cyniczne wypady
Oczerniając Rosjan, Eagan po 

zwalała sobie jednocześnie na 
cyniczne w ypady pod adresem 
bohaterskich kob ie t radzieckich, 
wyśm iew ając u h ió r d z ie ln y c h , 
obywate lek M oskw y i  Len ing ra  do&
du w  najcięższych la tach w o j-  ' r'0’2™151*»* 
ny, gdy, ja k o  w ie rne  towarzysz 
k i swych walczących na fro n  
cie mężów, narzeczonych 1 sy
nów, n ie  ty lk o  zastępowały Ich 
p rzy  warsztatach pracy, lecz 
b ra ły  rów nież bezpośredni u -  
dzia ł w  dzia łaniach bo jowych 
A rm ii Czerwonej.

- •. 'w; V ; to .
Jakżeż n isko trzeba się sto

czyć, aby z iro n ią  i  szyderstwem 
pisać o w span ia łych kobietach 
radzieckich.

• ą rei

’w *  In  . ¿ t r t .  f  ? 1 zakrojoną akcję kulturalno-oświatową i świetlicową na
rosi. Na zdjęciu, inscenizacja bajki „O złotowłosej królewnie* w wykonaniu uczestniczek 
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„E liaszu W asiliew iczu, jakże to, n igdy  się pan nie 
gniewa? Przecież n ie  słyszałem an i razu, żeby pan 
na kogoś nakrzyczał...“  P ie tr ia k o w  uśm iechnął się: 
„Z da rza ło  się, że w  domu czasem tra c iłe m  c ie rp li
wość... A le  tu ta j n ie  można —  i  ta k  t y k  hałasu, że 
człow iek go n ie  przekrzyczy. Jeśli się m ów i po c i
chu, to skutek lepszy“ , ■

P ie tr ia ko w  b y ł synem m eblarza; w  dzieciństw ie 
m a rzy ł o zostaniu rzeźbiarzem, a k ie d y  zaczęła się 
w o jna  domowa, poszedł wa lczyć z D ien ik inem  
i  ju ż  pozostał w  w o jsku. S tud iow a ł długo, w y trw a 
le, do na u k i m ia ł stosunek nabożny. Żona jego, nau
czycielka, n ie  po jm ow ała te j nam iętności męża do 
sztuk i wo jenne j. Jeszcze w  p ierw szym  ro ku  ich 
wspólnego pożycia, zapytała go: „C zy rzeczyw iście 
lub isz  w o jnę?“  P ie tr ia ko w  p o p ra w ił o k u la ry  i  od
rz e k ł z ty m  zażenowanym w yrazem  tw arzy , k tó re 
go na b ie ra ł ,Ile k ro ć  rozm yśla ł o ja k ie jś  w ażnej rze 
czy: „N ie , Tanlusiu, n ie  lu b ię  w o jny , z w ys iłk ie m  
sobie wyobrażam  człow ieka, k tó ry  m óg łby lu b ić  coś 
takiego.... A le  im  nasza arm ia  jes t silniejsza, tym  
m niejsze jes t ryzyko  w o jny . Łu dz i m am y mocnych, 
ale w iedzy nam  brak, odczuwam to na sobie“ ...

Żeby dostać się do generała Sergiusz m usia ł 
dw ukro tn ie  przejść przez Wołgę. M gliśc ie  rozm y
ś la ł o tym  co przeżył: tam , pod lodem  —  noce paź
dziern ika, zatopione ba rk i, przy jac ie le , pozycje 
obronne... Czy. rzeczyw iście to  w szystko jest już  
poza nim?... Jakoś nie  zdążył uśw iadom ić sobie od
m iany. Jeszcze n iedawno zgadyw ali —  czy u trzym a
ją się do dnia jutrzejszego, pe łza ły n iem ieckie  czoł

gi, nie można było się wychylić. A teraz Niemcy się 
wkopali w ziemie, kryją się. Front odsunął się da
leko na zachód. Szkopów jest dużo, są wszędzie, ale
w łaściw ie  ju ż  ich  n ie  ma. Więc w  słowach „p ra w y  
brzeg“  n ie  jes t ju ż  zaw arty  tam ten sens, k tó ry  
przez sto dn i okreś la ł życie Sergiusza. W szystko się 
odm ieniło.

G enerał P ie tr ia k o w  uśm iechnął się:

—  Odznaczono kap itana  W lachowa, a wręczam  
ten o rder m a jo row i. Przypuszczam, że to n ie  o m y ł
ka, lecz log ika  wydarzeń...

Sergiusz o trzym a ł. „C zerw ony Sztandar“ , le j t -  
nan t W asilenko „L e n in a “ . Generał pogra tu low a ł im : 
Doszli do m ie jsca postoju sztabu. Dzień b y ł sło
neczny. Śnieg lito śc iw ie  p rz y k ry ł poszarpaną ziemię. 
P ie tr ia ko w  m ów ił:.

— Czy jesteście tu  od początku? Co za m iasto tu  
stało!... Trzeba będzie wszystko budować na nowo. 
Jaką macie specjalność, towarzyszu majorze?

—  Mosty.

— Będzie robota... Zapewne nie  pozostał ani je -  
den most. Zacząłem w o jnę  na N iem nie. Ileż tych 
m ostów w idzia łem !... Budowano, budowano, a póź
niej... S łuchajcie, czy w y  rozum iecie, co się stało z 
N iemcami? Bo ja  n ie  rozum iem  Przyprowadzono 
wczoraj jeńca, m a jo r, cz łow iek oczytany, a rozum uje 
ja k  dzikus. Jak ie  b ib lio te k i m ie li, a un iw e rsy te ty ! 
P rzyszli do nas, w szystko zniszczyli, a teraz w le ź li 
pod ziemię i  ogryzają końskie kości. T rog lodyci!

W asilenko b y ł przed w o jną  nauczycielem. P ow ie 
dział:

To, towarzyszu generale, kw estia  wychowania... 
Słusznie. M y, w o jskow i, uczym y się ty lk o  w a l

k i. A le  i  tu  ro la  nasza jes t ograniczona: d la  zrob ie
n ia  dobrego żołnierza potrzebny jes t człow iek, a 
człow ieka tw o rzym y  nie  m y, to od wczesnej m łodo
ści... W  początkach w o jn y  w o jow a liśm y kiepsko, to 
ni* żadna tajem nica... I  je ś li u trzym a liśm y  się, to

(Matego, że żołnierz kombinował... Mówię o rzeczy 
najtrudniejszej: o zrozumieniu^.

P ie tr ia ko w  znów spojrzał na ruiny dom ów  i Ser
giusz spostrzegł, że generał ma oczy dobre i  smutne.

W yraz tych oczu Sergiusz pam ię ta ł potem, k iedy 
w raca ł do siebie. Godne podziw u —  żo łn ie rz zawodo
wy, a m ó w ił o tym , co będzie po w o jn ie . W ątpliwe, 
czy um ia łb y  ta k  rozważać generał n iem iecki. Dwa 
światy... Po raz p ierw szy w  życiu Sergiusz nabra ł 
ochoty do pisania. T rudn o  opowiedzieć o tym  w  l i  
ście albo a rtyku le ; to  epos, powieść... Roześmiał się, 
ładny m l pisarz! Przecież n ie  um iem  n ic  porządnie 
opisać naw e t w  liśc ie  do mamy... W  redakc ji dzien
n ika  polowego a rm ii na pewno są pisarze, opow iada
no, że przy jeżdżał Sim onow, Grossman pisał w  
„G w iaździe“ , w idz ia łem  go na przepraw ie. M ożliwe, 
że napiszą... A le  to  trudno, trzeba m ieć w ie lk i spo
kó j. A  czy ten spokój nadejdzie?... S trach bierze, że 
mogą zapomnieć, jedno przys łon iło  drugie, ja  sam 
ju ż  n ie  pam iętam  w ie lu  rzeczy... Jak  przyszliśm y 
tu  z Zoninem... W  sierpniu... Zomim m ó w ił: „razem  
tra f iliś m y  do h is to r ii“ ... Tak, to h is to ria  smutna, 
k to  ją  przeżył, ten ma tak ie  oczy ja k  P ie triakow . 
T rom tad ra c ji z tego zrobić n ie  można! H is to ria  
wspaniała! Jeśli ją  opisać, to  ludz ie  będą się nią 
zaczytyw ali naw et za sto la t —  ja k  to  syn pastucha 
siedział na ławce szkolnej, w y k ry w a ł gw iazdy, p ie r
w iastk i, liczby, a potem  budow ał m ost przez Don 
albo pracował w  fabryce „K ra s n y j O k tia b r“ , na
stępnie zaś w a lczy ł o ten k ru c h y  ł  w ieczny swój 
now y św iat, w a lczy ł tu ta j —  na ty m  skraweczku 
ziem i i  um arł, i  leży gdzieś pod zwaliskam i...

P ie tr ia ko w  m ó w ił Sergiuszow i o u ltim a tum . 
N iem cy n ie  poddawali się, trzeba by ło  w yp ie rać ich. 
Przyszedł Raszewski:

Co za nonsens —  L e w in  zabity... Bułaszkdn na
cisnął fryców , w ięc on i w a lą  z m iotaczy... Id io tycz
n y  przypadek! Szkoda, to b y ł dobry lekarz, nogę 
m i u ra to w a ł,„

<d. «. o.)

Waszyngton 
domaga się informacji

G dy mowa o dzia ła lności w y 
wiadowczej p racow n ików  ame
rykańsk ich  m is ji dyp lom atycz
nych, należy podkreślić, że ro 
bota szpiegowska przedstaw i
c ie li w yw iad u  amerykańsikieigo 
w  ZSRR byn a jm n ie j n ie  słafo- 
nle, m im o se rii d o tk liw y c h  po
rażek agentów wywiadu amery
kańskiego na terytorium Zw. R* 
tteieckietfo, mimo aresztowań 
szpiegów amerykańskich i octat 
n ich  wypadków wysiedlenia ze 
Związku Radzieckiego zawodo
wych agentów wywiadu, masku
jących swą działa lność paszpor
tam i dyp lom atycznym i i  le g ity 
m acjam i korespondentów pra 
sowych. Reakcyjne ko ła  rządzą
ce Stanów Zjednoczonych za 
pośrednictwem  swych podręcz
nych w  Departam encie Stanu i 
w  sztabie genera lnym  s ił zb ro j
nych, w y w ie ra ją  na przedsta
w ic ie li swego w yw iad u  w  M o
skw ie coraz s iln ie jszy nacisk, 
żądając a k tyw iza c ji roboty szpie
gow skie j. Skom prom itow anych 
i  w ysied lonych agentów w y w ia 
du zastępuje się in n y m i i  dzia
łalność szpiegowska trw a .

Dobrą ilu s tra c ją  m etod pracy 
zawodowych agentów w yw iad u  
w  ambasadzie am erykańskie j i  
w  ałtachecie w o jskow ym  są os
ta tn ie  p rzyk ła d y  n ie fo rtunne j 
działa lności szpiegowskiej.

...I zatrudnią 
zawodowych agentów
Szczególną aktywnością na po 

lu  pracy w yw iadow czej odzna
czał się zawodowy agent w y 
w iadu, George R u lla rd , za trud  
niemy w  Z w iązku  R adzieckim  w  
charakterze zastępcy attaché 
m orskiego USA.

W pierwszych latach drugiej 
wojny światowej Rullard pra
cował w Archangiałsku, stojąc 
na ezele amerykańskiej misji 
morskiej. Do jego oficjalnych

aką na szer 
ja k  w  A rc ł
m u w  ty m  • ; 1
rą um ieścił 
konsulacie 

Z polecer
sis nawiązjn ałs . -tokly wśród 
żołnierzy i 0 arów Arm ii Czer
wonej prace >> 
kapitanów parowców r 
kich itp . W y '• ■ •
sób ciekawych dla Ruh irda lu 
dzi i zaznaja ■ ■ ■ •.

U rzędn icy « 
go w  Moskw < : t.~
często o R u L '» “ .o o wzo
row ym , z d o lr . 
du, k tó ry  urn <=
wobec Zw is . vit
zyskiw ać syn w
m ych obywa) k ic i
swobodnej pc
ee wina wyc:
utea wiadom

Rułlardowi udaw ało się nie
kiedy cręezn a 
świadczonych . 
gowskie.

Dla osięgni
Rullard ni* cc 
taźowanlem  t; 
mych, k tó rzy  
agenta w yw i 
się w yko rzys i 
szpiegów. O 
przełożeni Ru 
dzie w y d a li b; 
o jego pracy i 

Jak  ju ż  za; 
M atusis by ła  
nicą R u lla rda  
gowskie j. Idą 
szefa, M atusis 
w  środow isku 
kich, n ie  szcz 
ków  i  różnych 
ków.

Zlikwi< 
szpiegowi 
we W ład

Po rozpoczęć 
stoku aktyw ne 
dowczej, Matus 
radzieckie w ła  
stwa m ają  ją  n 
ło to  w  n ie j ni< 
tusis zrozum iała 
rozpoczęła stara 
Ameryki.

B yło  ju ż  jedn 
r. 1547 radzieck 
pieczeństwa pul 
tew a ły  M atusis 
gniazdo szpiegt 
przez R u lla rda  v 
ku.

i swych celów 
się przed scan- 
swoich z n ik 
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